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10 gr. .,MASONERIA JEST INSTYTUCJĄ ŻYD O W SKĄ, K Tó  
REJ HISTORIA, STOPNIE, G ODNOŚCI, HASŁA I NAUK! 
SĄ ŻYDOW SKIE OD POCZĄ TKU DO KO SCA“ .

Izaak M. W ise.

NOWI N Y CODZIENNE

Nr.  1 2 4  A W a r s z a w a ,  n i e d z i e l a  2 4  k w i e t n i a  1 9 3 8  r . R o k  X I I I

Z a r z u t  K o la  „ O z o n u ”
d o m a g a  s ię  c o fn ię c ia  d e c y z j i  g e n . S k w a r c z y ń s k i e g o

w  sp ra w ie  p osła  B udzyńskiego
W czoraj o  goJz. 1 1 -e j  o d b y ło  

się p o s ie d z e n ie  p r e z y d iu m  k lu b u  
p a r la m e n ta r n e g o  „ O z o n u " .  N a p o  
rządku d z ie n n y m  b y ła  sp ra w a  
w ykluczenia p o s ła  W a c ła w a  B u­
dzyńskiego. P o s e ł  M irs k i z g ru p y  
„Jutra P r a c y "  z g ło s i ł  w n io s e k  
treści n a s t ę p u ją c e j :

„Członek klubu parlamentarnego 
poseł Wacław Budzyński decyzją sze­
fa OZN z 13-4. br. został usunięty z 
organizacji. Motywem usunięcia — 
była działalność publicystyczna posła 
W aęfa.a Budzyńskiego, jako redak 
tora „Jutra Pracy” . Koło parlamen­
tarne „OZN” Opiera się na zasadach 
autonomii, określonej w regulaminie 
Uchwalonym przez walne zebianie 
Kola i przyjętym przez szefa obozu. 
K*gulam;r ter przewiduje w para­
grafach  38 39 i 4C instytucję własne- 

sądownictwa, w szczególności zaś 
W pirag^afie 3f> ąąd organizacyjny 
obwołany do oceniania zgodności po 
stępowania członków Koła z zasada 
mi i postanowieniami Kola parlamen­
tarnego. Usunięcie posła Wacława 
Budzyńskiego przez szefa obozu do­
konane zostało z pogwałceniem regu­
laminu Koła a w szczególności cyto­
wanego wyżej paragrafu 39. Biorąc 
pod uwagę okoliczności powyższe, 
wnosimy o przekazanie sądowi orga­
nizacyjnemu Koła rozpatrzenia za­
rzutów, postawionych w dniu 13 bm. 
przez szefa obozu p. Wacławowi Bu­
dzyńskiemu” .

W n io s e k  p u w y ź s z y  n ie  w y w o ła ł  
s p r z e c iw u  w ś r ó d  c z ło n k ó w  z a rz ą ­
d u , zaś p r e z e s  K o ła , sen . D ą b k o w -  
sk i o ś w ia d c z y ł ,  ż e  m u si te n  w n io ­
s e k  p r z e d s ta w ić  g e n . S k w a r c z y ń -  
sk ie m u . W  n a jb liż s z y m  cza s ie  
sen . D ą b k o w sk i b ę d z ie  p r z y ję ty  
p r z e z  g en . S k w a r c z y ń s k ie g o , k t ó ­
r y  u d z ie li m u  o d p o w ie d z i .

Jeżeli gen. S k w a r c z y ń s k i u s tą ­
pi w o b e c  u c h w a ły  z a rz ą d u , to  b ę ­
dzie m u sia ł b y ł  z w o ła n y  sąd  o r g a ­
nizacyjny K o ła . S ąd  ten  n ie  zo s ta ł 
d o ty c h c z a s  w y b r a n y , w y b o r y  o d ­
b y ły b y  s ię  w ię c  p r a w d o p o d o b n ie  
r a  n a jb liż s z y m  p o s ie d z e n iu  K o la , 
k tó r e  m a się  o d b y ć  30 k w ie tn ia .

J e ż e li  je d n a k  g e n . S k w a r c z y ń -  
sk i b ę d z ie  t r w a ć  p r z y  s w e j d e ­
c y z j i ,  w y łą c z a ją c e j  p o s ła  B u d z y ń -  
^ e g o ,  to  sp ra w a  w e jd z ie  n a  to ­
r y  p o l i ty c z n e  na n a jb liż s z y m  p o ­
s ie d z e n iu  K o ła  d o jd z ie  b o w ie m  
d o  z a s a d n icz e j d y sk u s ji  p o l i t y c z ­
n e j,  g d y ż  s p ra w a  p o s ła  B u d z y ń ­
s k ie g o  —  to  n ie  sp ra w a  p e r s o n a l-  
tVi; le c z  k o n f l ik t  p o li ty c z n y . C h o ­
d z i w  r e z u lt a c ie  o  to, ja k a  m a  b y ć  
P o lity k a  k lu b u  p a r la m e n ta rn e g o
” O zojtu" ;  c z y  m a  iś ć  p o  lin ii ‘■‘ k”  
P r e z e n to w a n e j p r z e z  ty g o d n ik  
■•Jutro P r a c y " ,  to  z n a cz y  w  k ie - 
r hnku  n a r o d o w y m , c z y  te ż  p o  Ii* 

r e p r e z e n to w a n e j p r z e z  „G .tze - 
?  P o ls k ą "  r e d a g o w a n ą  p r z e z  p łk . 
M ie d z iń s k ie g o , to  z n a c z | lw  k ie ­
ru n k u  o d d a n ia  k lu bu  p o d  rozk a - 
ZF » N a p r a w y “ .

R o z s t r z y g n ię c ia  t e j  s p r a w y  b ę ­
dą  ż ą d a li  c i  c z ło n k o w ie  g r u p y  
.J u tra  P r a c y " ,  k tó r z y  są d o t y c h ­

cz a s  cz ło n k a m i k lu b u  p a r la m e n ­
ta r n e g o  „ O z o n u " .  W c n o d z ą  w ię c  
tu w  g r ę  p o s ło w ie  H ó p p e , D u ­
d z iń s k i, Ł a z a r s k i, S z cz e p a ń s k i, 
M irsk i i p.-iru in n y c h . I n n i  c z ło n ­
k o w ie  g r u p y  „ J u t r a  P r a c y " ,  ja k  
p o s e ł M a d e js k i,  k tó r y  w  o g ó le  n ie  
w s tą p i ł  d o  K o ła  lu b  p o s e ł  B u d z y ń ­
sk i, p o z o s ta n ą  r a c z e j  n a  b ok u .

W  k a ż d y m  r a z ie  d a ls z y  b ie g  
s p r a w y  p r z e d s ta w ia  s ię  b a r d z o  
in te r e s u ją c o .  W s z y s c y  b o w ie m  
c z ło n k o w ie  g r u p y  .J u t r a  P r a c y "  
c a łk o w ic ie  s o l id a r y z u ją  s ię  z  p o ­
s łe m  B u d z y ń s k im  i z  d o t y c h c z a ­
so w ą  lin ią  p o l i fy c z u ą  ty g o d n ik a  
„ J u t r o  P r a c y " ,  w  s z c z e g ó ln o ś c i  *

a rty k u łe m , k tó r y  w y w o ła ł  d e c y z ję  
g e n . S k w a r c z y ń s k ie g o . J a k  w ia ­
d om o  za ś  z p o s ła m i g r u p y  .J u t r a  
P r a c y "  s o l id a r y z u je  s ię  s z e r e g  in ­
n y c h  p o s łó w  w  l i c z b ie  k i lk u d z ie ­
s ię c iu .

C zy  p o w a g a  s y tu a c ji  w e w n ą tr z  
„ O z o n u "  w p ły n ie  n a  z r e z y g n o w a ­
n ie  g e n . S k w a r c z y ń s k ie g o  z p o ­
w z ię te j d e c y z ji ,  tr u d n o  w  te j 
c h w ili  p r z e w id z ie ć .

Z o l o i o n a  w  1 8 5 1  r .

P i e r w s z a  w  K r a j u  F a b r y k a  C z e k o l a d y

E . W E D E L
ma zaszczyt zawiadomić swą Szanowną klijentelę że 
SKLEP GŁÓWNY firmy zostanie w dniu jutrzejszym 
otworzony w dawnym miejscu po gruntownym odno­
wieniu lokalu przy ul. Szpitalne] 8 róg ul. Górskiego.

Idzikow ski w  todze Katona

O s M  B. B. o npiimoM intryg
M

Trzeći dzień procesu Idzikowskiego 
M ichalskiego w ypełniły ó g llg w iee

chalski — „sw ó j cz ło w iek 11
zastaje na posła.

Na 15 Bat więzień* a
s k a z a n o  g ł ó w n e g o  o s k a r ż o n e g o

w procesie 39 komunistów

O l b r z y m i  p o ż a r
B Y D G O S Z C Z . 23. 4 . ( a ) .  W 

K c y n i  z  n ie u s ta lo n y c h  je s z c z e  
p o w o d ó w  w y b u c h ł w  m ły n ie  n a le  
ż ą c y m  d o  M ic h a ła  P n to ń c a  p o ż a r , 
k t ó r y  o b ją ł  ta k ż e  d u że  z a p a s y  
z b o ż a . O g ó ln a  su m a  s tr a t  w y n o s i 
P o n a d  200 .0 0 0  z ło t y c h .

W  procesie 39 kom unistów roz­
w ija jących  zbrodniczą działal­
ność w wojsku, zapadł w sobptę 
wyrok. Główny oskarżony, który 
kierował całą akcją  Aleksander 
Zawadzki skazany został na 15 
lat więzienia. Pozostali oskarżeni 
Lea W olfgang, Saia  Ferstenberg, 
Jankiel Glasman, Hadas Pozner i 
Jakub R ajer otrzymali kary po 
12 lat więzienia. Masza Tenen- 
berg i Berta W ajgenbaum  po 10 
lat, M etys M ylbauer 7 lat, Józef 
Dylmar, C.hil Nitclinari, Chaim

Grynsztejn, Henoch Frydman i 
L ejb  Braun po 6 lat więzienia, 
Stefan D ąbrow ski 5 lat w ięzie­
nia.

Pozostali oskarżeni w  liczbie 
18-tu skazani są na drobniejsze 
kary od 2 do i  lat więzienia. Sąd 
uw olnił z braku dow odów  6 osób.

Surow y wyrok na komunę wy-1 
w ołał olbrzym ie wrażenie na tłu- ] 
m ach żydow skiej publiczności, 
która zalegała salę podczas czyta j 
nia sentencji wyroku.

zeznania pierw szego z oskarżonych  
V.dwa'da idz kow skiego. Zdradza on 
wielką pewność sienie 1 złożone wy 
pśnienfe wyglądają *na Jakieś exposfc 
l  trybuny.

N I E  P R Z Y Z N A J E  S I E  
D O  W I N Y

— Do żadnego z zarzucanych mi 
czynów —  m ów i głośno i z patosem  
(dzikowski — nie przyznaję się i ka-
tegoryczn ie tw ierdzę, że n igdy nic 
dopuściłem się czegokolw iek , coby  
kolidow ało z praw em  lub etyką ucz­
ciw ego człowieka. W  akcie, oskarżę- 1

ma p. prokurator byl łaskaw opisać : 
n icią  podobiznę, której ja jednak nie j 
poznaję

P o  takim wstępie Idzikowski roz­
poczyna opow iadanie o  sw ojej karie­
rze, jak był w cielony d o  armii rosyj­
skiej i w yw ieziony w  głąb Rosji,

ZARZUTU  PRZECI 
P. SNOPCZrŃSKIEMU

Na w niosek ministra iirzenr-shj. i 
handlu, popierany prze? BB, w gru­
dniu 1930 r- Idzikow słd otrzym uje

gdzie pierw szy zaczął organ izow ać godność I-go w iceprezesa Związk

natychmiast tabletkę

A S P I R I N

w ojskow ych  Polaków . R ozw od zi się 
na ten temat tak szeroko, że przew o­
dniczący kilkakrotnie zwraca mu u- 
w agę, aby się streszcza! i zaczął- m ó­
wić o  działalności sw ej na terenie izb 
rzem ieślniczych i cech ów . Idzikow­
ski nie bardzo się do teg o  stosuje, 
dalej ciągnąc opow iadanie o sw ojej 
roli i pracach w Rosji.

W reszcie  przechodzi d o  om ów ie­
nia sw eg o  udziału w  BR, akcji w  
w yb ora ch  w  r. 1928 i w r. 1930. Po 
raz pierw szy w ybrany był na posła 

w arszaw sk iego i z listy 
państw ow ej BB w  r. 1928. P o  roz­
w iązaniu Sejm u pow tórnie w ybrany

Akcfa dla akefi
W c z o r a j  r o z m a w ia łe m  z 

p e w n y m  m ło d y m  u c z o n y m , 
c z ło w ie k ie m  o w y s o k im  p o z io ­
m ie  in te lig e n c j i i w ie d zy . R o z ­
m o w a  z a c z e p iła  o tem aty  p o l i ­
tyczne  i o  sy tu a c ję  w e w n ę t rz ­
ną  u g ru p o w a ń .  N a jc ię ż s z y  za ­
rzut, j a k i  ro z m ó w c a  m ó j s ta ­
w ia ł  p o s z c z e g ó ln y m  o b o zo m  i 
o rg a n iz a c jo m  —  to b y ł  b ra k  z 
ich  s t ro n y  n a le ży te j  a k t y w n o ­
ści. K ie d y  za p y ta łe m , c zy  z n a ­
n a  ir.u jest w ie lk a ,  a le  ż m u d n a  
i u c ią ż l iw a  p ra ca , ja k ą  w y k o ­
n a n o  w  c ią g u  o s ta tn ic h  m ie s ię ­
cy  n a  te re n a ch  p ra w n ic z y c h ,  
le k a r s k ic h ,  k u p ie c k ic h ,  g o sp o ­
d a rc z y c h ;  k ie d y  z a p y ta łe m  go, 
czy  c z y ta ł o w y n ik u  d z ia ła ln o ­
ści r u c h u  n a r o d o w o  - r a d y k a l ­
nego  w ś ró d  m ło d z ie ż y  a k a d e ­
m ic k ie j,  s k r z y w i ł  s ię  w y ra ź n ie ,  
jsie  o ta ką  a k t y w n o ś ć  m u  
p rze c ie  c h o d z i,  to n ie  jest 
efektowne. „ O t !“ —  p o w ie ­
d z ia ł  — - „ci, a c i n a  p r z y k ła d  
w y b ija ją  p r z y n a jm n ie j  s z y b y  
w  o k n a c h ,  k rz y  czą  o d  c z a su  do  
c za su  na  u lic y ,  w idaćj ic h  w te­

d y ” .
P o g lą d  m e go  w c z o ra j s z e g o  

r o z m ó w c y  n ie  stanow o, n ie ste ­
ty w społeczeństwie wyjątku.

M o ż e  jest to w y n ik ie m  p rze - 
d e n e rw o w a n ia  i d e zo r ie n ta c j i 
p o lity c zn e j,  m o ż e  w y n ik a  to z 
C iąg le  n ie d o sta te c zn e j  d o j r z a ­
ło śc i n a sze j o p in i i  p u b lic z n e j,  
a le  z a p rz e c z y ć  tru d n o ,  że je­
s te śm y  sp o łe c ze ń stw e m  w y b it ­
n ie  u le g a ją c y m  n a st ro jo m . N a  
stro je  te n ie  ty lk o  o g a rn ia ją  
p u b l ic z n o ś ć  b ie rn ą ,  o b se rw u ­
ją cą  i w y c z e k u ją c ą ,  k ie d y  w re  
szc ie  in n i  w y p ra c u ją ,  c zy  w y ­
w a lc zą  -d la  n ie j le p sze  ju tro . 
O g a rn ia j ą  one  ró w n ie ż  Co p e ­
w ie n  c z a s  p o n ie k tó r y c h  d z ia ła  
czy, a k to ru w  ż y c ia  p u b l ic z n e ­
go  i u d z ie la ją  s ię  ic h  p ra c y . 
Je st to o c z y w iśc ie  k w e s t ia  n e r­
w ó w .

N a  tle n a s t ro ju  i z d e n e rw o ­
w a n ia  p o w s ta ła  ta kże  o w a  
tę sk n o ta  za  e fe k to w n ą  a k t y w ­
n o śc ią ,  za  le p sz y m  łu b  g o r ­
s z y m , m ą d r y m  czy  g łu p im  m ą  
c e n ie m  k a d z i,  b y le  n ie  b y ło  a n i 
p rze z  c h w ilę  s p o k o ju ,  b y le  sta ­
le b y ła  akc ja , b y ło  d z ia ła n ie .  
T r z e b a  działać —  oto  h a s ło , 
k tó re  w  p r z e k o n a n iu  ta k ic h  
n a s t ro jo w c ó w  p o w in n o  w  g ru o  
c ie  rz e c z y  z a s tą p ić  i p la n  i p ro  
g r a m  i cel. J a k ,  z k im  i k ie d y  
d z ia ła ć  —  to j u ż  je st  k w e s t ia

te ch n ik i,  k w e s t ia  d ru g o rz ę d n a .  
P o n ie w a ż  za ś  p u b l ic z n o ś ć  ł a k ­
n ie  e fe k tó w , w ię c  d z ia ła n ie  p o  
w in n o  b y ć  w  m ia rę  m o ż n o ś c i  
o b lic z o n e  n a  e fekt.

N ie  trzeba  d o d a w a ć ,  a n i wy­
ja śn ia ć ,  że o d  ta k  po ję te j a k ­
tyw n o śc i,  d o  d y w e r sy jn e g o  
w rę c z  c h a ra k te ru  p ra c y ,  ju ż  
k r o k  ty lk o  jeden. S k o r o  w z n o ­
sze n ie  g m a c h u  p o w o li,  o d  f u n ­
d a m e n tó w , jest zb y t  n ie ­
w d z ię czn e , s k o r o  n ie  zaw sze  
m o ż n a  e fe k to w n ie  b u d o w a ć ,  
to w  k a ż d y m  w y p a d k u  m o ż n a  
e fe k to w n ie  ro z k ła d a ć ,  e fe k tó w  
n i ?  b u rzy ’ć, c h o ć b y  to m ia ło  
n ie o b l ic z a ln e  k o n se k w e n c je  i 
p o w o d o w a ło  p rze z  d ług i_  c za s  
n ie m o ż n o ś ć  o d b u d o w a n ia  n a  
z d ro w y c h ,  m o c n y c h  p o d s ta ­
w ach . Je st to k w e s t ia  n a st ro - 

k w e s t ia  n e rw ó w , n o  i jesz- 
czegoś. M ia n o w ic ie  p e w ­

nej g ię tk o śc i p o lity c zn e j,  p o ­
p ro s tu  n ie zb y t  g łę b o k ie g o  u- 
ś w ia d o m ie n ia  so b ie  p o lit y c z ­
nej o d p o w ie d z ia ln o ś c i  za  k o n ­
se k w e n c je  „ d z ia ła n ia ".

K a p r y ś n y  p e s y m iz m  p u b l i ­
c zn o śc i,  tę sk n ią c e j  za  e fe k ta ­
m i  i  a t ra k c ja m i,  a n ie  u s i łu ją -

.iu-
c z e

izb rzem ieślniczych . W  ow ym  cza ­
sie członkiem zarządu jest p. Snon- 
czyński. do którego Idzikowski czu je  
niechęć. Idzikowski zarzuca Snop- 
czyńfkiema nieetyczne metody wal­
ki, sprzeczne z pojęciem karności 
klubowej, źle układają się też sto­
sunki Idzikowskiego z dyrektorem 
biura, emerytowanym pułkownikiem 
Sikorskim.

ZEERAKIE W WINIAR­
NI LANGNERA

Z  kolei Idzikow ski om aw ia spraw ę 
sw oich „z a s łu g ” przy unorm owaniu 
kwestii podaik-j o b ro to w e g o  dla rze­
miosła. Przyznaje, że w winiarni 
Langera odbyto się zebranie wybit­
niejszych piekarzy, na którym hm? 
w.ano kwestię obniżki stawek podat­
ku obrotow ego. Dotychczasowa 
pnktyka, zdaniem piekarzy, była 

I rożna, a mianowicie sta wid byh ru- 
chntne, dochodzące do w-ysoKosci 2 
procent od obrotu. Staraniem Idzi­
kowskiego Minister-two wydało o- 

' kolnik normując tę kwestię i ozna-

cej n a w e t  z b a d a ć  ic h  p o d s ta w  
: ź ró d e ł,  a n i z a s ta n o w ić  się  
n a d  ic h  c e lo w o śc ią ,  m o ż n a  w y
t łu m a c z y ć  d łu g im  sz e re g ie m  maksvmaln,  wysokość podał-
p r z y c z y n :  o d  d w u n a s t o le t n ie - 1 „ J L    ___ _
go  is t n ie n ia  b e / p ro g ra m o w e j  
sa n a c ji,  p o p rz e z  p r z y k ła d y  
g w a łt o w n y c h  p rz e m ia n  w  k i l ­
k u  p a ń s t w a c h  e u ro p e jsk ic h ,  
k o ń c z ą c  n a  b a ła m u t n y c h  ob ie  
ln ic a c h  „ re w o lu c j i n a r o d o ­
w e j ",  m a ją ce j  w y b u c h n ą ć  la ­
d a  g o d z in a  w  P o lsce . M im o  to 
je d n a k  m e to d y  „ a k c j i d la  a k ­
c j i " ,  „ d z ia ła n ie  d la  d z ia ła n ia "  
w y b a c z y ć  n ie  s p o só b  jej a u io -  
ro m , g d y ż  a n i m ło d o ś ć  a n i 
b r a k  d o św ia d c z e n ia  n ie  m o g ą  
u s p r a w ie d l iw ić  s z k ó d ,  ja k ie  
tego r o d z a ju  m e to d a  w y r z ą ­
d za  i w y r z ą d z a ć  m u s i.

S z k o d z i  o n a  z re sz lą  n ie  ty l­
k o  sp o łe c ze ń stw u . M ś c i  się  
p rę d ze j c zy  p ó źn ie j  u a  s a m y c h  
w y z n a w c a c h .

P r z y k ła d  tego, co  s ię  d z ia ło  
i s ta ło  ze Z w ią z k ie m  M ło d e j  
P o ls k i,  z je go  ła tw y m  p rz e k re  
ś le n ie m  w s z y s t k ie g o  za  cenę  
e fe k to w n e j  a k t y w n o ś c i  i s k u t ­
k i  ta k ie j  postaw w  
m e  za  sieb ie .

ku obrotowego dla rzemiosła na je- 
( D A LSZY CIĄG NA STIL 3-ej i

m ó w i ą  s a -

J e r z y  K u r c y u s z

Nareszcie cieplej
P o p r a w a  p o g o d y

Stan p og od y  w  P olsce  w  sobotą : 
Pochm urno z  opadam i śnieżnym  
ńa P om orzu , w  zachodniej caęśi-.', 
W ielkopolski i m iejscam i na W ileń ­
szczyźnie. N a pozosta łym  obszarze 
kraju było  słonecznie. Silne wiatry u- 
trzym yw ały  się ty lko r.a Pom orzu , 
szczególnie na w ybrzeżu, gdzie  docho­
dziły  d o  15 m. na sek. W  P olsce  p o­
łudniow ej i wschodniej b y ło  prawi-, 
bezw ietrznie.

T em peratura w ynosiła  od 4 „ a  P . 
le s ij do 0 st. w  W ielkopoisce . W  gó - 

' rach był; od  0 st. do minus 10 st. Ón- 
f ;te  opady w ciągu  doby u bieg łe j w i 
stąpiły w  zachodniej części W ieila 
no i.-id 1 P om orza .

P rzew idyw an y przebieg p og od y  y. 
dn. 24 bm. f W  dzielnicach z- chodnich 
chmurno, na pizostałym obszarze 
kraju słonecznie z przejściowym wzro­
słem Zachmurzenia w o ą g u  dnia. Po 
chłodnej n ocy  dniem temp. ok. 12 st. 
U m iarkow ane w iatry z kierunków  p o­
łudniow ych. Górne z szybkością do 
50 km . n a  god z.
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CHRZEŚCIJAŃSKA 
E L ..  3 0 b * 4 S  

H C JR T  i D E T A L
isszcze Jeden starosta

p r z e d  s ą d e m  w  K a t o w i c a c h

„ A B C 9* dla Śląska

D a l s z e  n a p a d y ,  p o d r ó ż  d o o k o ł a  ś w i a t a

Splot zbrotiifoyc!) pomysłów
sprawców napadu na posterunek w Dsiirówce

K A T O W I C E , 23. 4. J a k  s ię  o -|  J u ż  z g ó r y  o b m y ś l i l i  s o b ie , że  , li p u ś c ić  s ię  w  ś w ia t  c e le m  p o -  
b e c n ie  o k a z u je , s p r a w c y  s z a l e ń - ! k ie d y  z d o b ę d ą  n a  p o s te r u n k u  j s z u k iw a n ia  p r z y g ó d . Z a m ie r z a li  
« z e g o  n a p a d u  r a b u n k o w e g o  n a  i b r o ń  p a ln ą , to  d o k o n a ją  w ó w c z a s  d u ż o  p o d r ó ż o w a ć 'i  w y g o d n ie  ży ć . 
p o s te r u n e k  p o l i c j i  w  M a łe j D ął}.- i k ilk a  w ię k s z y c i f  n a p a d ó w  r a b u n -  j P o n ie w a ż  D ę b iń s k i je s t  n ie le tn i

k o w y c ń  w z o r e m  M a r u sz e c z k i d la  [ n a  m o c y  p o s ta n o w ie n ia  S ą d u  u - ■ 
z a o p a trz e n ia  s ię  w  w ię k s z ą  g o -  j m ie sz c z o n o  g o  n a r a z ie  w  S c h r o -  j 
tó w k ę , M . in . z a m ie r z a li  o n i d o k o  ; n isk u  d la  N ie le tn ic h  p r z y  w ię z ie -  
n ać n a p a d u  r a b u n k o w e g o  na i n iu  k a to w ic k im . W ie c z o r e k  n a t o -  
m ie sz k a n ie  m ie js c o w e g o  k s ię d z a  ; m iast z o s ta ł o sa d z u n y  w  c e li .  O - 
p r o b o s z c z a  a ta k ż e  i d y r e k to r a  O becnie o b a j z w a la ją  n a  s ie b ie  
h u ty  G ie s c h e g o , in ż. W a c ła w a  .w in ę  1 w z a je m n ie  p r z y p is u ją  sci- 
R y ż e g o  w  je g o  w il l i  p r z y  u l. G ie - ' 'b i e  a u to r s tw o  z b r o d n ic z y c h  i sza 
s c h t g o  1. w  M a łe j D ą b r ó w c e . le ń c z y c h  z a m y s łó w . ,

P o  z d o b y c iu  g o t ó w k i  z a m ie r z a -  | I

K A T O W IC E , 23. 4. P r z e d  S ądem  
A p e la c y jn y m  w  K a to w ica ch  to c z y ­
ła  się w c z o r a j rozp ra w a  p r z e c iw k o  
b. s ta rcście  p o w , lu b lin ie ck ieg o , 
J ó z e fo w i E io lik o w i, zw oln ion em u  
ze s łu ż b y  p a ń s tw o w e j za n a d u ży ­
cia  i skazanem u  Za te cz y n y  p rzez 
Sąd  O k rę g o w y  w y d z ia ł zam ie jsco*  
w y  w  T a rn ow sk ich  G ó ra ch  na dw a  
la ta  b e z w z g lę d n e g o  w ięz ien ia  i 1.000 
zł. g r z y w n y  oraz  u tra tę  p ra w  o b y ­
w a te lsk ich  na la t 3.

P rzes łu ch a n i św ia d k o w ie  p o tw ie r  
d z ili zarzu ty  osk arżen ia  i  zeznali,

że  Biolik ja k o  starosta, będąc prze­
w od n iczą cy m  zarządu  K . K . O . ty ­
ra n izow a ł w szy stk ich  i n a d u ż y w a ł 
w ła d z y  d la  v rla sn y ch  k orzyści. W  
p o d o b n y  sp osób  p o stę p o w a ł i W 
sp ó łd zie ln i ro ln icz e j „Z a g r o d a 11 
gd zie  b y ł z ra c ii sw e g o  stan ow isk a  
s łu ż b o w e g o  p rezesem  R a d y  N a d ­
zorczej, i kazał sobie bezprawnie 
w y p ła c a ć  różn e  sum y. S ąd  dopu-. 
ś c il d a lsze  za o fia row a n e  d o w o d y  
p rok u ra tora  i o b ro n y  i r o zp ra w y  
o d ro czy ł. F a b r y k a  w  W a r s z a w i e

r ó w c e ,  1 7 -le tn i  E d w a r d  D ę b iń s k i 
i 1 9 - le t n i  H u b e r t  W ie c z o r e k , o- 
p r a c o w a li  c a ły  p la n  n a p a d u  ju ż  
p ^ zed  m ie s ią c e m  i c z e k a li  ty lk o  
o d p o w ie d n io  s p r z y ja ją c y c h  o k o ­
l ic z n o ś c i d la  w y k o n a n ia  n a p a d u .

T e a t r y
na Śląsku

R E P E R T U A R  T E A T R U
S T A N IS Ł A W A  W Y S P IA Ń S K IE G O  

W  K A T O W IC A C H

N iedziela : g . 10.30 —  odczyt w ice­
prem iera K w iatkow skiego.

Godz. 15.30 „SklłU  (sp rzed ane). 
Godz. 20 „Ś lu z”

N A P R O W IN C JI 
G L IW IC E , niedziela, 24 bm. o  g.

15.80 .T e k la ” .
Z A B R Z E , niedziela 24 bm . o godz 

20.30: „T e k la ” .
B IE L S K O : p on ied z . 25 b . m ., g. 

19 „T r z e c ia  m ło d o ś ć "  (d la  b e z ro ­
b o tn y ch ).

W podwarszawskich sanatoriach
L e c z e n i  ;  c h o r y c h  n a  g r u ź lic ą

Gruźlica jest przede w szystkim  j ma wszelkie cechy reprezeutacyjno- 
chorobą  szerzącą  się w sposób  znsti**- ści. Jest pięknie położone, w rozleg- 
sza jący  w m asach najbiedniejszych, łym , zalesionym  parku. D uży gm ach 
których  życie w warunkach nędzy u-

Loka! Oddziału Śląskiego w Katowicach
m i e ś c i  s i ę  p r z y  u l ś e y

S t a r e W i j t e | s f c i e |  3

J e d n o ś ć  k u p i e c t w a  ś l ą s k i e g o
p r z y d a ł e m  d i a  i n n y c h  d z i e l n i c  P o l s k i

KWIECIEŃ

24
NIEDZIELA

S t .  O  N t E

W schóiiJ Z a ch ód

4 - 2 2

K S ' 1 n  i.

W scliod j /.a ch ód

1 - 3 8 1 2 -  II

Ol. dn ia lP rzybyło

1 4 -  26 6 - 4 2

D z iś  ś w , F id e l is a  

J u t r o  € w . M a r k a  E w a n g .

S O S N O W IE C , 2 3 . 4 . ( t e ł .  w ł . ) .  
D z iś  r a n o  n a  te r e n ie  S o s n o w c a  
o d b y ło  s ię  z e b r a n ie  o r g a n iz a c j i  
k u p ie c k ic h . W  w y n ik u  o b r a d  p o - 
s ta n ą w io n o  z l ik w id o w a ć  w s z y s t -

k ie  i s t n ie ją c e  o r g a n iz a c je  k u p ie c
k ie  i p o w o ła ć  je d n o l i t ą  o r g a n iz a ­
c ję  k u p ie c t w a  p o ls k ie g o  w  Z a g łę ­
b iu  D ą b r o w s k im . O r g a n iz a c ja  ta ­
ka  b ę d z ie  m ia ła  o g r o m n e  z n a c z ę  
n ie  w  u je d n o s ta jn ie n iu  p r a c  k u ­
p ie c t w a  p o ls k ie g o  w  Z a g łę b iu  D ą 
b r e w  tik im .

łatwla rosnące ch oroby i k tórych  nie 
star na sam odzielną w alkę x n iszczy­
cielską chorobą.

Z  teg o  w ięc względu specjalnie 
ważna jest akcja  instytucji, p ow oła ­
nych do niesienia pom ocy najb ied­
niejszym .

Zw iedzam y tr^y podw arszaw skie 
sanatoria : m iejskie w O tw ocku, Tow. 
Ligi St, kol nej P rzeciw gruźliczej w 
Ostrów ku i W arsz. T ow . P rzeciw gru ­
źliczego W św idrze.

Sanatorium  m iejskie W Otwocku 
mmmmm b  mmi — i i  ii niMiii w  nr

ry i to w
P ójdź, pójdź, kotku b ia ły  i całusa 

daj, żaden m ężczyzna h ie ’ oprze się 
tem u w ezw an iu?

OTWOCK -  P LA C E
w  p o b liż u  k a s y n a  
k o ło  5000G ło k c i ,

d a n ia . W A R U N K I

b a r d z o  ła d n ie  p o ło ż o n e  c z ę ś c io w o  z a le s io n e  o- 
w  c a ło ś c i  lu b  c z ę ś c io w o , o k a z y jn ie  d o  s p r z e -

6 -g o  S ie r p n ia 2 2  m. 1, te l . 7 -24 -2 1 .

U  B L I N

M E B L E

KANAPY ——- *°żka  fote le  —
| \ r ll l# 4 r  * łóżk a  autom aty­
czn ie  rozkładane, tapczany, fotele 
leniw ce z gwarancją. M iesiąc propa­
gan dow ych  cen. „K anadyjK a". Ś lą­
ska F abryka M ebli, Bracka 19.

ROŻNE

Chrześcijańska firm a, Gar­
derobę starą m ęską, za­

mieniam na pierw szorzędne bielskie 
m ateriały. B iałecki; teieon 3.39-08,

MEBLE ru m a  ctn zesc i- 
janska ,C 1 ę l- 

i o « s k i '  kowy-Śwlai 9 Q 
Dużjt w ybór n o w o cz e s  U U 

nyeh  m ebli g o tó w k ą  — ratam i. Sztuki 
p o ie d y n c z e

M E B L E
gotow e  i na zam ówienia 
w łasnego w yrobu pult- 

ca  C hrześcijańska W ytw órnia Kary- 
ń w sk i i G orgas. ul. Świętokrzyska 2-

H
HEBLt Stylow e, no­

w oczesn e  Sio 
lowe. Sypialnie. Gabine­
ty. Sztuki p o jed y n c/e  

w ytw orne meble tapicerskie poleca 
.rm> chrześcijańska „C iężkow ski” . 

N ow y Świat 64, tel. 3.4'-i.H5. 
wlapny W arunki dogodne

A .  W Y T W O R N I K  b i e l i z n y  

S. 0LSIEW5AI
poleca bieli/iię  damską, męską, 

j dziecinną, pościelow ą, piżamy, bm 
j sionosze i pasy brzuszne. Hrma iaŁ- 
| meje oo  t y l i  r  lo  proc, rabaiu dl* 
i okazicitla nm. ogłoszenia. Sprzedaż 
I detaliczna > hurtowa.

   , , , , , . -

A g a r d e r o b ę  siarą męską zanue- 
• U  m am  na n a jlep sze  m ateria ły  

b ie lsk ie  W iszn ick i tel. 11-32-41

.3 0 ; i.
■iiW.

DŁUGOLETNIE W IĘZIENIE 2 A  ski) dokonano zuchw ałego napadu 
K R W A W Ą  ZBRODNIĘ i bandyckiego. D w aj bandyci, obrabo-

( JK) W ubiegłym^ roku w e wsi w aw szy mieszkanie nauczycielki He- 
Sobienie Biskupie (p ow . garwoliński) leny M oniak zbiegli bezkarnie, Obec- 
zam ordow any został w  bestialski sp o - nie w ładze śledcze schw ytały oby- 
sób  niejaki Roman Lewaśkiewic^. dw óch  i osadziły w więzieniu w  Lu- 
W ładze policyjne ujęły w k rótce  m or - . blinie. Są to :  Stanisław W róbel (z  
derców  Lew aśkiew icza w  osob a ch : R adow ca) oraz  Stanisław W ieczor- 
Jaga Strzeżew skiego, Józefa U ibań - kiewicz z N ałęczow a, 
sk iego i S tanisław a Żóraw skiego. I W Y S T A W A  KONI W  LUBLINIE 
Stanęli oni obecn ie przed sądem o - , , ,  . .
kręgow ym  w Siedlcach na sesji w y-1 < K>, ,Yf czerw cu z° s,tantle ot'Y,arta 
jazdow ej w Oarwolinie. G łów ny mor ' w Lublinie Krajowa W ystaw a  Koni,
derca : Jan Strzeżewski skazany z o - . * H ra trwac b « dzle od  23 czen vca  do 
stal na kare Io lat więzienia, w s p ó ł - . K!,Pca ' , , u , .
nicy zaś zbrodni skazani zóstal n a ’ , Na w ystaw ie zgrupow anych  będzie 
karę po 3 lata więzienia. ok(' 1°  450 w y so k o w a rto śo o w y ch  ko-
PAM 1Ą TK A Z  WIELKIEJ W O JN Y m '

(JK ) W  m iejscow ości Całow anie- D YREKTOR „T E A T R U  W O L YŃ -
G órki (puw . garw olińsk i) w ogrod zie ,1 SK IE G O  ’ P R ZE " --01DZI DO
Piotra Szostaka znaleziono podczas B Y D G O S ZC Z Y
prac ziem nych na znacznej g łębok o- (JK ) Dyrektor nadzw yczaj popu­
ści stukilogram ową bom bę lotniczą, larnego w  Lublinie i w o je w ó d z tw ie !

2 tys. zł., podczas, gdy  w sanatorium  
kom fortow ych  dochodzi d o  20 tys. 
zł. Jest to typow e sanatorium  dla 
biednych. Skrom ne dające jedn&i: wa 
runki, przy leczeniu gruźlicy ntezbęd- 

piękne urządzenie gospodarcze  z o l* ! ne — powietrze dostępne, na w eran- 
brzym ią kuchnią zaopatrzoną w p r z y - ; dach, rozm ieszczonych  dokoła całego 
rządy d o  dezyn fekcji naczyń itd. Pe- budynku. W łaściw e odżyw ianie, pod

lśni w ew nątrz czystością . Sanatorium  
ma nowoczesne urządzenia licznicze,

wie,-, brak stanowi za mała pojem ność 
werand, bowiem  w dniu, w którym  
zw td zan ty  sanatorium , ch orzy  na od ­
dziale m ęskim leżą, m im o b. zim nego 
bezsłoneczuego dnia, na werandzie 
północnej gdyż, jak  się in form ujem y, 
weranda południowa jest za niala dla 
wszystkich-

klerunkiem  specjalistki - dietetyczki. 
W  tym  sanatorium  nie ma żadnych 
klas. Jedna cena i „ra w o o ść  dla 
w szystk ich". M im o to sanatorium  jest 
sam ow ystarczalne, jak sam ow ystar­
cza lność jest znam ieniem całej akcji 
Tow . P rzeciw gru źliczego.

W szystkie podw arszaw skie sanato-
Sanatorium  m oże przy jąć 270 cho- ria, przy jm ujące  p o z a  W arszaw ą ch o­

rych. Rozm ieszczani aą w salach, p o ­
kojach  po 2 osoby  i separatkach. W 
zależności od tego są trzy klasy o 
p ła t: 12 zł., 10 zł. i 7 żł. 50 gr. W śród 
chorych  50 proc. leczy się na koszt 
opieki społecznej m ęskiej, 35 proc. —  
na k rszt skarbu 1 innych instytucji, 
około 15 proc, stanowią ch orzy , prze­
prow adzający kurację na koszt w ła­
sny. W  w ielkiej jadalni i na w eran ­
dach chorzy, prócz tych, k tórym  nie 
w olno opuszczać łóżek , przebyw ają  
razem , bez selekcji na prątkujących  
i n ieprątkujących. Jak tw ierdzono 
nam, u chorych  dorosłych  obaw a za 
rażenia się jest minimalna.

Sanatorium  w O strów ku —■ to  ule 
wielki drewniany budynek, m ieszczą­
cy około  60 dzieci w yłącznie dla prąt- 
ku jątych . Dzieci te przebyw ają  tu 
bez tgra iiiczsn  czasu, ja le ż a ip  od 
potrzeb. D zieci znajdują  tu również 
dla siebie pom oc w nauce. Skrom ne, 
ale czyste w ew nątrz sanatorium  spra 
wia dobre wważenie. Zabiegi, za w yjąt 
kiem chirurgicznych, w ykonyw ane są 
na m iejscu, bez dopłaty.

Do sanatorium  dzieci sk ierow yw a­
ne są przez Centralną Poradnię Szkol 
ną R ozpoznaw czą , która mieści się 
przy A l. 3 M aja 2. W  ciągu roku ubie !

rych  z ca łej Polski, zdolne ią  w ch ło­
nąć około 800 oaób. D o w szystkich  sa 
naroriów  są kolejki. N asuw a sie więc 
w niosek : czy  nia lep iej, tnimo w szyst 
ko, ogran iczać się do dawania chorym  
w arunków  istotnie niezbędnych przy  
leczeniu, z ograniczeniem  „d od a tk o ­
w ych ” zapewne przyjem nych, jeśli 
jednak kosztem iłm u jsze j reprezenta- 
cy jn cści um ożliw iłoby leczenie się 
większej liczby gruźlików . Cr.).

W aścT ele żydowskiej 
I cmy „Pofonóż” przegra I 

proces z  „Polonusem**
\¥ S;idzie_ N a jw yższym  odbyła s!ę 

w piątek dnia 22 bm, rozpraw a kasa­
cy jn a  w procesie Fabryki N ożyków  do 
golen ia  „P O L O N U S ” Zaw isza. Pom i- 

spna-wa ta- c ią g ń e  się ju ż od  
dw óch lat i firm a „P O L O N U S ' w e 
w szystkich  instancjach sądow ych zo­
stała uniewinniona, w ytw órnia noży­
ków do golenia „P o lon óż” Polonia lu­
ksusowe, której w łaścicielam i są ży - 

“ dzi— Frydm anu, K locm ann 5 Gotlieh 
za łożyła  kasację przeciw ko w yrokow i 
sądu A pelacy jn ego , uniew inniającego 
firm ę „P O L O N U S ” .

Poijiow aż Polonia luksusow a nie u- 
żyw ala znaków , P olonóż' i ukryw ała
pochodzenie żydow skie, dezorientu jąc 

_  _  „ , . . „ „ „ „ i  W en tów  chrześcijan , chciała kon iccz-
g łego  przSz poradnie p rze sd o  1179. n;e f j r(T!ę chrześcijańską. „P O L O N U S ”

' utrącić, skarżąc ją  o nie w łaściw ą 
konkurencję.

dzieci.
Ostatnie sanatorium , które og lą d a ­

my prow adzone jest przez W arsz. 
T ow . P rzeciw gruźlicze w Świdrze. Sa­
natorium mieści się w budynku odstą 
pionym T-w u przez d row ą Dłuską. 
K oszt 1 łóżka tutaj obliczony jest na

Po świetnych i rzeczow ych w y w i-  
dach prof. adw. Stefana Gir sera obroń­
cy  firm y  „P O L O N U S ” Sąd N a jw yższy  
zatw ierdził w yrok  Sądu A pelacy jn ego , 
un. pwinniając w łaścicieli firm y  „P O - 
L O N U S 1- z zarzutu naruszenia praw a 
znaku.

DOBRA 1 T R W A Ł A  jest BIELIZNA T R Y K O T O W A  Fabryki W y rob ów
Przekazano ją w ładzom  w ojskow ym , 
które ustaliły, że pochodzi ona z o -  
kresu W ielkiej W ojn y .

ZU C H W A L I B A N D Y C I 
SC H W YTA N I 

(JK ) Przed kilkunastu dniami, na 
szkolę w e wsi C zółno (p o w . lubel-

   T ryk otow ych  K  ® J  K  T l  1  %  -  & €  € 1
dyrektor teatru w * P- Slrz. Kan. 71. — Do nabycia we

| skich sklepach tow arów  krótkich i

oraz na W ołyniu „Teatru W ołyńskie­
g o "  podpisał —  jak się dow iadujem y 
— kontrakt jako 
B ydgoszczy .

D otychczas nie w iadom o jeszcze  
kto obejm ie kierow nictw o „Teatru 
W oły ń sk ieg o".

wszystkich chrześcijań- 
.a m ery jn y ch .

H E B L E iia jkorzystjuie natiyC m ożna w lirmie 
W . K U 3 H A H 5 K  , N-Swlat 16
 im1 "i róg Al ł-go Maja w

Firm a ejjzystu e od Y90S roku

B e z n ł & t n e  p r e z e n t y  ś w i f t e : z n e !

Bez w yjątku każdemu — wszelkie 
w yrzuty, egzem y, p od ob n e  —  u- 

suwa bęzpow rom ie słynna M aść 
Świętojańska, ziołow a r  krem. Listy 

W vrob  ■ dziękczynne. Prow incja zaliczeniem. 
' i aboratorium „D e id a ". telef. 9.91-0). 
W arszaw a, Krucza 46.

V  C p  1 C firma chrześcijan - 1
l I C D l L  ska „C iężkow sk i" I

u f - 7  piać Trzech Krzyży 12 !
l-sze piętro, poleca duży ] 

w ybór now oczesnych  mehli W arun­
ki d og od n e Szmki noiedyncze

U r O l  P  poleca nowoutworzona IInna 
r l E D L C  Stanisław W yczółkowski 
Nowy 4 C  
Świat Nt

n a r o w a  pralnia pierza, wyńwórnia 
'  kołder, m nceracy, b :eiizny, — 
D ałkow ski, M arszałkow ska 119. 
Te! 2 48-11.

k r o n i k a  T a r n o p o l a

W.arsziai Leszno 
Warunki dogodne.
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KUPNO. SP32EDA2
IHP W W D W b R P W W R

u  aszyny d o  pisania 
HI torp ed o  podróżne 
bm row e arytmom etry 
Thales; duży w ybór 

maszyn okazyjnych . Sprzedaż — ! 
Kupno — Remonty M aczunder M ar­
szałkowska 83 lei 700-115

PŁASZCZE
E lektoralna 13, 
C Z Y Ń S K A

k osfu m y  — suknie 
— Dział dziecięcy, 

tel 3-02-40. J. R Y B -

R o w e ry , ram y. hurt detal, s p e c ja l­
ne Ceny L eszno 23 A  R yb a wcen y  L eszno 

skr tel 11-95-54

i \ m
w ypróbow ane na kuracje 
wiosenne c z y s z c z ą c e  

krew, w ątrobę, nerki poiesa Zmia’ ' 
nia, Książęca 6— 11.

ARTYKUŁY SPORTOWE

P ły ty  0,30, najnow sze 1,25. Zam iana. _• 
za & nową, przy kupnie. P a le fon y i ne Siefan Stefański

P laców ka 
M arszałkow ska 79.
najtaniej.

łko
C hrześcijańska,! ciw Filharmonii,

P arasole i m obie ogrodow e, artykuły 
snortowp. nlnszrze nieprzemakal- 

Jasna 12, naprze-

n  adioekspert
•» laboratorium ,

M arcinkowski. R ad:o- 
N ow ogrodzka 36 

(9 .75 -01 ), najskuteczn iej naprawia 
radioaparaty, specja lność Superhete- 
redyny.

N A U K A  W Y C H O W A N I E  
w  w t u w w w P B m iwyĘWCT

■|* aneów Szkoła K łosow sk iego. W il- 
• cza 19. Rew elacja cen ! Za opłatą 

kom pletową lekcje po jedyn cze

'  N O W Y  D O M  L U D O W I*
(e . 1.) P o w ia to w y  K u ra to r  K o m i­

tetu  b u d o w y  d o m ó w  lu d o w y c h  Sta 
rosta tarnopolski m gr. A dam ski na­
b y ł w  Iw a cz o w ie  d o ln y m  p ię k n y  
d om  p o ło ż o n y  p rzy  g łó w n y m  g o ­
ściń cu , k tó r y  p rzezn a czon y  zosta ł 
na ce le  T. S. L.

P O D W Y Ż K A  P Ł A C  
W  P R Z E M Y Ś L E  G R A F IC Z N Y M  

(e . I.) P od p isa n o  u m o w ę  z b io r o ­
w ą  m ię d zy  w ła ścic ie la m i d ru k a rń  a 
rob o tn ik a m i w p ro w a d za ją cą  46 g o ­
dzin. ty d zień  p ra cy , re g u lu ją ca  spra  
w y  uczn i, u r lo p ó w  oraz  god zin  
n a d liczb o w y ch . P r a c o w n ic y  u zy sk a ­
li  p o d w y ż k ę  d o ch o d z ą cą  w  n ie k tó ­
ry ch  zak ład ach  d o  50 proc . N ieza le ­
żn ie o d  teg o  z d n iem  1 p aździern j-

b ę d ąk a  br. p ła ce  p od n ies ion e  
dalsze  25 p roc .
S Z K IE L E T  P O W S T A Ń C A  Z  1863 t.

(e . 1.) P od cza s  k a rczow a n ia  p n i l  
w y c ię te g o  lasu w y k o p a n o  on rg d a j 
nr. teren ie  fo lw a r k u  K le b a n ó w k a  
szk ie le t lu dzk i. D och od zen ia  w y k a ­
zały , iż w  m ie js cu  w y k o p a n ia  szk ie  
le tu  o b o z o w a li p o w sta ń cy  z 1863 r.

Na prośby C zyteln ików  przedłuża­
m y d o  końca kwietnia dodawanie 
bezpłatne za okazaniem niniejszego 
do każdej pary O kularów Reklam o­
wych w  eleganckiej, rogow ej opra­
wie ze szkieł w ypukłych za 9,7b, al­
b o  w spaniały futerał skórzany, albo 
drugą parę oku larów , chronfącą oczy  
przed zdradliwym siońcem  w iosen­
nym , kurzem, wiatrem , deszczem  i

śniegiem. Bezpłatne dobieranie na 
miejscu w Instytucie Filtorex de Pa­
ris K redytow a 9, jedynym  chrześ­
cijańskim , now oczesnym  Zakladtip, 
pośw ięconym  w yłącznie naukow o od­
pracow anym  okularem . O kulary dwu- 
ogniskówe w yda je  s ę  na 3f> dni pró­
by do dom u, w arto  w ziąć na święta 
1, 3, 8 -g o  M aja.

K r o n i k a  G r o d n a
N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K  | lokalu przy ul. Dom inikańskiej 1 

D m a 19 bm. w G rodnie pod  kola w prow adziła sprzedaż znaczków  j dru 
„i i., ra r> | j. pocztow ych  orąs wszelkich w y-cięzarow ego sam ochodu Baonu Pan 

corregu  dostał się Paweł Sam ojlow iez 
długoletni pracow nik kancelarii ko­
m ornika II rewiru w Grodnie. Po

p rzed  p rzek roczen iem  g ra n icy  ó w -  przewiezieniu do szpitala m iejskiego
czesn ej G a lic ji  d o  R o s ji. 0 —   1 ,TT'

K R A D Z IE Ż  D U K A T Ó W  
(e . 1.) N io  w y ś le d z e n i d o tą d  sp ra ­

w c y  w y k ra d li  on eg d a j k ilk a d z ie ­
siąt sztuk  d u k a tów  z ło ty ch  na k w o ­
tę  o k o ło  4.000 / ł .  z m ieszk an ia  dr.
S zeląga . S k ra d zion e  3 k siążeczk i M.
K . O. zn a lez ion o  w  sk rzy n ce  p o c z ­
tow e j.

No we  w y d a n i e
G ł o ś n e ]  P r a c y  K s .  P r a n a j t i s a

ą. t. Chrześcijanin w Talmudzie
K s ią ż k a  k tó r ą  p la n o w o  ż y d z i  w y k u p u ją .  P<j ra z  p ie r w s z y  w  ję z y k u  
p o ls k im  z  fo t o k o p ią  h e b r a js k o  -  ła c iń s k ie g o  o r y g in a łu . D o  n a b y c ia  
w  k a n to rz e  A B C . —  A l .  J e r o z o lim s k ie  3a  p o k ó j  11. C en a  z ło ty c h  8. 
N a  p r o w in c ję  w y s y ła m y  n a  z a lic z e n ie m  p o c z t o w y m  d o l ic z a ją c  k o ­

s z ta  w y s y łk i .

Sam ojlow iez zm arł. (H )
Z M IA N A  N A  S T A N O W IS K U  

P R E Z E S A  S. O.
D otychczasow y prezes sądu okrę­

gow ego  M urza -  M urzicz ma być prze 
niesiony w najb liższym  czasie na inne 
stanowisko. N a jeg o  m iejsce  p rzy ­
chodzi b, prokurator s. o. w  Grodnie, 
Zdanow icz. (H )

K O M IT E T  Z B IÓ R K I 3 -M A JO W E J 
W  dniu 20 bm. odbyło się organ i­

zacy jn e  zebranie Icomiteiu zbiórki na 
D ar N arodow y w dniu 3 mąija, przy 
udziale licznych przedstaw icieli spo­
łeczeństw a. Ń a czele kom itetu stanął 
gen. O lszyna -  W ilczyński, dow ódca 
O. K. III. (I I )

N O W Y  K O M O R N IK  
K om ornik  II rewiru Czesnuwski 

przechodzi w sta u spoczynku, do 
Crc-dna zaś na stanow isko to ma 
przybyć kom ornik ze Snidla, D rabb 

P O Ż Y T E C ZN A  IN O W A C JA  
G rodzieńska placów ka „O rbisu” 

przeniesiona od  niedaw na do n ow ego

robów  tytoniowych. Ze w zględu  na 
chrześcijański personel, inow aeja ta 
staje s e  dla P olaków  bardzo poży­
teczna. (J l)

f i i1 0 X 1 ,
m e &

po cmajA fia/bdfCiwijcA.
t/jźko

m cEmnALi miEcinycH piór

.  . . p i o n i e r
W -' wł. Kai. JHahoujthi
i  ui !H-r jsołhowsho i 11

O B O K  K I N A  Ś W I A T O W I D "
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S u r# w ic a  p rz e c iw  t r ą d o w i
E p o k o w y  w y n a la ze k  s zw e d zk ie g o  uczonego

J a k  d o n o s i p ra sa  p a ry sk a , s ły n ­
n y  s z w e d z k i b a d a c z  c h o r ó b  tr o p i­
k a ln y c h  p r o f. Ja n  R e e s t ie r n  w y ­
n a la z ł s u r o w ic ę  p r z e c iw  tr ą d o w i.

P r o f .  R e e s tie r n  b y ł  p ie r w s z y m  
u c z o n y m , k tó r e m u  w  1912 r. u d a - 
io  s ię  u z y s k a ć  k u ltu r y  b a k te r ii 
trąd u . K u ltu r y  te  p r z e n ió s ł on  
p r z e z  z a s tr z y k n ię c ie  m a łp o m . W  
'w y m  o s ta tn im  sp ra w o z d a n iu ,
z ło ż o n y m  w o b e c  s z w e d z k ie g o  t o -  g d z ie  z n a jd u ją  s ię  k o lo n ie  tr ę d o

w a r z y s tw a  le k a r s k ie g o  p r o f .  
R e e s t ie r n  d o n o s i, że  u d a ło  m u  się 
w y n a le ź ć  s u r o w ic ę , k tó r ą  ju ż  z 
p o w o d a e n ie m  s to s o w a ł d o  le c z e ­
n ia  trąd u .

D z ia ła n ie  te j s u r o w ic y  p r o f . 
R e e s tie r n  w y p r ó b o w a ł  w  k r a ja c h , 
g d z ie  tr ą d  je s t n a jb a r d z ie j  r o s p o -  
w s z e c h n io n y . Z w ie d z i ł  on  k o le jn o  
A b is y n ię   ̂ in n e  czę śc i A f r y k i ,

Proces Id zik o w s H ie g o  i M  ttariskśego
( D a l s z y  c i ą g  z e  s t r .  1 - e j )

den procent. W  okresie deliberacji 
w winiarni Langnera spraw a la  była 
już załatwiona, co  Idzikowski miał 
rzekom o ośw iadczyć zgrom adzonym  
piekarzom . W yłoniła się jednak kwe­
stia, że w  sporadycznych  w ypadkach 
władze skarbow e poszczególnym  pie­
karzom w ym ierzały w yższy  podatek 
ponad 1 procent. Idzikowski polecił, 
aby  w  icli spraw ach zainteresowani 
zwrócili się d o  adwokata. Stąd, zda­
niem oskarżonego, w yniknęła póź­
niej w ersja o  pobraniu przez niego 
od Związku 20.000 zł. na obronę in­
teresów  piekarzy w ob ec w ładz skar­
bow ych .

M I C H A L S K I
C Z Ł O W I E K

B L O K O W Y
N a stęp n ie  Id z ik ow sk i w y ja śn ia

Wściekły wilk
p o k ą s a ł  5  d z i e c i

N a  p a s ą c y c h  b y d ło  n a  p a s tw is  
ku  p r z y  c h u to r a c h  M e r liń s k ic h  
p o w . s to l iń s k ie g o  r z u c i ł  s ię  w ilk , 
k tó r y  c ię ż k o  p o k ą s a ł A n to n in ę  
M a m a jk o  la t  14, M a r ię  G ry cz u k  
la t  10 i O lg ę  K o r o lc z u k  la t  18. 
o ra z  lż e j B a z y le g o  , W ie le m ic k ie -  
g o  la t  1 1  i W ło d z im ie r z a  B a łc in a  
la t 1 0 . P o n a d to  w ilk  p o k ą s a ł 5 

k ró w  i w ie le  o w ie c .  P o k ą s a n y m  
p a s tu ch o m  u d z ie l i ł  p ie r w s z e j  p o ­
m o c y  d o k t ó r  w o js k o w y  z K O P -u  
w  D a w id g ró d k u ', k tó r y  z a r z ą d z ił  
u m ie s z c z e n ie  p o k ą s a n y c h  w  szp ; 
ta lu , g d y ż  z a c h o d z i p o d e jr z e n ie , 
że  w ilk  b y ł  w ś c ie k ły .

Z M IĘ K C Z A  ZARO ST, 
t A G O D Z I  S K Ó R Ę

w a ty c h , K o lu m b ię  i W e n e cu e tę  
o ra z  n a jw ię k s z e  t r ę d o w is k o  w  
P o łu d n io w e j A m e r y c e  —  A g e a  d e  
D ios , g d z ie  o b e c n ie  je s z c z e  z n a j­
d u je  s ię  5000 tr ę d o w a ty c h  In d ia n . 
S u r o w ic ę  R e e s t ie r n a  s to s o w a n o  z 
w ie lk im  p o w o d z e n ie m . W  c ią g u  
k r ó tk ie g o  cza su  tr z y d z ie s tu  le k a ­
rz y  z a s to s o w a ło  ją  i d o n io s ło  o  n ie  
z w y k łe  p o m y ś ln y c h  w y n ik a c h  
le cz e n ia .

P r z y  s to s o w a n iu  s u r o w ic y  p r o f . 
R e e s t ie r n a  z n ik a ją  k o le jn o  w s z y s t  
k ie  o b ja w y  trą d u . Z n ik a  o p u c h liz  
n a , z a k r y w a ją  s ię  s tra szn e  ra n y , 
o b n iż a  s ię  te m p e ra tu ra , ła g o d n ie ­
ją , w z g lę d n ie  u sta ją  b ó le  n e r w o ­
w e . C h o r z y , p o z b a w ie n i  w ła d z y  
w  p a lc a c h  p o  k r ó tk ie j k u r a c ji  za ­
c z y n a ją  p isa ć , s z y ć  i t. p.

M e to d a  le cz e n ia , s to so w a n a

sw oje  stosunki finansow e, jakie łączy ­
ły  g o  z osobą M ichalskiego, z którym 
spotykał się ju ż we' wczesnej m łodo­
ści z ław y szkolnej, następnie zaś w 
kom isji skarbow ej Seim u oraz w  pry - Prz e z  p r o f . R e e s t ie r n a  ra d y k a ln ie  
wat nych  apartam entach płk. Sławka, j r ó ż n i s ię  o d  s to s o w a n y c h  d o ty c h -

. ( cza s  s p o s o b ó w  w a lk i  z trą d e m .
—  Ltrazałem  — m ów i Id z ik ow sk i; £ )0  n ;e d a w n a  za  n a jb a r d z ie j  r a -  

—  że M*chaiski jest „sw oim  człow ie- d y k a ln y  ś r o d e k  p r z e c iw  te j c h o -  
kiem ", tak zwanym  blokow ym . K ie- j r o b ie  u ,v a j a n y  b y ł  o le j ,  w y d o b y -  
dy w roku 1929 zw rócił się do mnie . w a n y  z p e w n e j r o ś i in y , r o s r a c e j 
z prośbą o  pożyczkę 10.000 4  r i e , w  In d ia c h  B r y ty js k ic h . J e d n a k  
odm ówiłem  mu M ichalski był ju ż ; n a w e t  w  w y p a d k a c h , 

zainteresow any — *!

Enrilo
fijćka  ona poż/wnal

Octabtanie koncesf!
ż y d o w s k i e m u  b a n k o w i  A .  H o l z e r a

w ów czas ^zainteresowany  ̂ w firm ie j le tn ie  Ie cz e n ie  ty m  o le je m  n jg  

„F ra m p o l", Zachęcał i mnie do w zię- : p r z y n o s iło  u lg i, z a s to s o w a n ie  su ­
r o w ic y  p r o f .  R e e s t ie r n a  p o w o d o -cia udziału w przedsiębiorstw ie w 

charakterze wspólnika. Z rozm ów  od­
niosłem  wrażenie, że interesy f in n y  
nie stoją  tak dobrze, jak  m ów i to M i­
chalski, w obec czego  dałem  odpo­
w iedź odmowna.

w a lo  z a w s z e  g w a łt o w n ą  p o p r a w ę  
c h o r e g o .

M u l a r z e  c h r z e ś c i j a n i e

n a  d o z b r o j e n i e  a r m i i

Cech m ularzy chrześcijan  postano­
wiły zorganizow ać zbiórkę na dozbro­
jen ie  arm ii. Odpowiednia decyzja  za­
padła na w alnym  zebraniu cechu mi- 
s tizów  m ularzy chrześcijan na w nio- 
sęk przew odniczącego, IV tym  celu 
pow ołano specja lny komitet.

LANDRYNY

W E D L A
g a t u n e k  n i e z r ó w n a n y

10 dfcg. -  35 gr.

W  „M o n it o r z e  P o ls k im "  u k aza ­
ło  s ię  o b w ie s z c z e n ie  m in is tr a  
sk a rb u , n a  m o c y  k tó r e g o  c o fn ię t o  
u p ra w n ie n ia  d e w iz o w e  ban k u  A . 
H o lz e r a  w  K ra k o w ie .

O b w ie s z c z e n ie  to  b r z m i:
„N a  podstawie art. 5 ust. 3 ) dekre­

tu I rezydenta R zeczypospolitej z dnia 
, 26 kwietnia 1916 r. w spraw ie obrotu 

g d y  w ie lo -  j pieniężnego z zagzam cą oraz obrotu 
' zagranicznym i i krajow ym i środkami 
i płatniczym i (D z. U. R. P. Nr. 32, 
' poz. 249) ogłaszam , że D om ow i Ba 

kowem u A . H o l/e r  w K rakow ie c o f ­
nięte zostały uprawnienia banku d e­
w izow ego” .

Za M inistra Skarbu:
( — )  K ajetan M orawski, 

Podsekretarz Stanu. 
Ja k  d o n o s i „G o n ie c  W a r s z a w ­

s k i"  o d e b r a n ie  k o n c e s j i  w ią ż e  się  
z m ilio n o w ą  a fe r ą  d e w iz o w ą , j a ­
ką w y k r y to  o s ta tn io  w  ty m  ba n k u .

W  a fe r ę  tę  z a m ie s z a n y c h  je s t  
tr z e ch  u rz ę d n ik ó w  h a n k u : M a k sy ­
m ilia n  S u eser , S zy m on  M e n d w in  i 
J o a ch im  S p ie g l. W s z y s c y  tr z e j 
są  a r e s z to w a n i i p r z e b y w a ją  w  
w ię z ie n iu  k ra k o w sk im .

P r z e d  k ilku  d n ia m i a re s z to w a ­
n o  M o jż e s z a  L e h ie g o  i K u r p a s sa . 
Z a m ie s z a n i są  o n i r ó w n ie ż  w  a- 
fe r ę  d e w iz o w ą  ba n k u  A . H o lz e r a  
w  K ra k o w ie .

S z c z e g ó ły  o lb r z y m ie j a fe r y  d e ­
w iz o w e j ze  w z g lę d u  n a  d o b r o  to ­
c z ą c e g o  s ię  ś le d z tw a , tr z y m a n e  
są  w  ta je m n ie j '.

K O L C E  b e j

R02

bielizn/  „ H t n k o "

M t i f i i k s ®  f * 2 e l t f s u f * u
S m o l n e  w g n i k l
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Koirety w pracy
U kazał się num er kw ietniow y pi:  

sm a „K obiety  w  pracy” , o bogatej i 
ciekaw ej treści. Ilustracje są iadne. 
N um er ja k  zwykle, jest pośw ięcony 
Zagadnieniom  kobiecym  nie tylko w 
kraju, lecz i zagranicą. Interesujące 
-‘ą artykuły  p. J . K im aczyńskiej Po­
stawa w  P racy , Na słowiańskim  
ku (S erb k a ),' H aliny Siennickiej, O 
kobiecie angielskiej J- M irow skiej, 
K oreanka Mami Juszkicw iczow ej, lu -  
rystyVa, Sport Janiny Katyńskiej,
D ziennikarstw o dla kobiet L. Z a jącz­
ków-skiej, pożyteczny wywiad W ei>  
K atyńskiej z pracownicam i W ytw orni 
M onopolu S pirytusow ego i iur~

J a k ie  są  w y n ik i z b y t n ie j w ia -  
r jr w  d o b r ą  w o lę  d y s p o n e n tó w  ka 
p ita łu  z a g r a n icz n e g o , d o ś w ia d c z y ł  
os ta tn io  M e k sy k .

P o t ę ż n y  r o z w ó j e k s p lo a ta c ji  
n a fty  w  M e k s y k u  d a tu je  s ię  o d  
1907 r. E k s p lo a ta c ja  r o p y , s k o n ­
c e n tr o w a n a  na w y b r z e ż u  o ce a n u  
w  m ie js c o w o ś c ia c h  T a m p .c o  i 
T u x p a n , r o z w ija ła  s ię  w  te m p ie  
b ły s k a w ic z n y m . B o g a c tw a  n a fto ­
w e  w k r ó t c e  s ta ły  s ię  p r z y c z y n ą  
in try g  p o li ty c z n y c h , za b u rz e ń  
w e w n ę t r z n y c h  i  z a b ie g ó w  k a p i­
ta łu  m ię d z y n a r o d o w e g o  o  w p ły w y  
p o li ty c z n e  w  M e k s y k u . N a w e t  
s ły n n e  s r e b r o  m e k s y k a ń s k ie  u -  
s tą p iło  n a  p la n  d r u g i w o b e c  n a f-  
tj\ C o r a z  to  w  n o w e j k o n c e s ji  
tr y sk a ła  o b f i c ie  ro p a . N ie s te ty , to ­
w a r z y s z y ł  j e j  u p u s t  k r w i  w  r e w o  
lu c ja c h  i p r z e w r o ta c h , o r g a n iz o ­
w a n y c h  n ie  b e z  u d z ia łu  z w a lc z a -  
ją c y c b  się g r u p  k o n c e s jo n a r iu s z y  
a m e r y k a ń s k ic h  i a n g ie lsk ich .

ż y c i e  g o s p o d a r c z e  M e k s y k u  n ie  
o d n o s iło  zresz tą  w ię k s z y c h  k o ­
rz y śc i z k w itn ą c e g o  stan u  e k s p lo ­
a ta c ji. Z g o d n ie  z o b o w ią z u ją c ą  
k o n s ty tu c ją , w ła ś c ic ie l  g r u n tó w  
b y ł  je d n o c z e ś n ie  n ie o g r a n ic z o n y m  
w ła d c ą  b o g a c t w  k o p a ln ia n y ch . 
D o p ie r o  w  1917 r o k u  n a s tę p u je  
zm ia n a  s to s u n k ó w  p r a w n y c h  p o d  
ty m  w z g lę d e m , m ia n o w ic ie  p a ń ­
s tw o  s ta je  s ię  w ła ś c ic ie le m  b o ­
g a c t w  k o p a ln ia n y c h ; z ie m ię  m o ­
g ą  k o n c e s jo n a r iu s z e  k u p o w a ć ,

p r a w a  n a  e k s p lo ta c ję  b o g a c t w  
z m u sze n i są d z ie r ż a w ić  o d  p a ń ­
stw a .

D R U G I E  J t f l E J S C E  
M  Ś W I E C I E

A le  i ta zm ia n a  n ie  z a p e w n iła  
na ra z ie  w ie lk ic h  k o r z y ś c i  g o s p o ­
d a r c z y c h  M e k s y k o w i K o n c e s jo n a  
r iu sze  p o p r z e s ta ją  na  w y d o b y c iu  
r o p y , k tó r ą  w  s u r o w y m  stan ie  
w y w o ż ą  d o  r a f in e r i i  a m e ry k a ń ­
s k ich  i e u r o p e js k ir h . W y tw a r z a  
s ię  p a ra d o k o k sa ln a  s y tu a c ja : M ek  
sy k , p o s ia d a ją c  n a jta ń sz ą  ro p ę , 

s p r o w a d z a  z z a g r a n ic y  n a ftę , 
b e n z y n ę  i in n e  p r o d u k ty  d e s ty ­
la c j i  r o p y . S to p n io w o  rzą d  z m u ­
sza  je d n a k  k o n c e s jo n a r iu s z y  d o  
zm  a n y  te g o  sy s te m u , co  w p ły w a  
d o d a tn io  n a  r o z w ó j g op od a rcz .y  

k r a ju  i sta n  za tru d n ie n ia  m ie j ­
s c o w e j lu d n o ś c i w  l ic z n y c h  za ­
k ła d a c h  p r z e tw ó r c z y c h . W  o k r e ­
s ie  1920 —  1925 r. p o d  w z g lę ­
d e m  ilo ś c i w y d o b y t e j  r o p y  M e k ­
s y k  z a jm u je  d r u g ie  m ie js c e  na 
ś w ie c ie  p o  s ta n a ch  Z je d n o c z o ­
n y c h  A m e r y k i  P ó łn o c n e j .

S I Ó D M E  M I E J S C E  
N A  Ś W I E C I E

S y t u a c ja  je d n a k  z m ie n ia  się  
n a g le  p o  o d k r y c iu  z łó ż  r o p y  n a 
te r e n ie  r e p u b lik i  V e n e z u e l i .  D la  
w z g lę d ó w  b liż e j  n ie o k r e ś lo n y c h , 
r a c z e j w o b e c  w ię k s z e j s w o b o d y  
ru c h ó w  w  s ła b sz y m  p o li ty c z n ie  
k r a ju , k a p ita ł m ię d z y n a r o d o w y  
s k a z u ie  w ie r tn ic t w o  m e k s y k a ń ­

sk ie  na

O t w a r c i e  n o w e j p la c ó w k i
t ,Dn; f  21 bm . W ielebny K siądz P ra- 
T-.Tj.T.jł^diewski dokonał poświęcenia
n o  G °  o k ł a d u  f a b r y c z n e

® a n e j f irm v  E D W A R D  ZIP S E R
h v o Ł  B IE L S K U , fabry k a  w y-
samrwł • - ^ a le r ia łów  ubraniowych,
W oklr™ a,° w ’ lak  rów nież m ateriałów  

d- F abryka posiada 
tu-re w  -rpajw ększą , najlepsza apre-

N ow  lsce -
się a,Ida Placów ka znajduje

_ars7,awie. przy ul. N ow y -

Składy fabryczne posiada w  W arsza­
wie (M arszałkow ska 117, N ow y-Św iat 
53). w  K atow icach  (3-sro Maja 7), 
Sosnowcu (3 -go  M aja 3 1 ), oraz w 
Łodzi (P iotrkow ska 67).

F irm a ta zatrudnia obecnie ponad 
„00 robotników, i kilkudziesięciu pra­
cowników um ysłow ych. O ddziały w ar­
szawskie pozosta ją  pod sprężystym  
kierow nictw em  p. E ryka  Pronia , o fi­
cera  R ezerw y W ojsk  Polskich, repre­
zentanta i kom isanta omam ianej f ir -

tr y e z n y ch , na d r u g im  m ie js c u  R o  
s ja  S o w ie c k a  (2 4  m i l j .  ton  m e ­
tr y c z n y c h ) ,  ju ż  n a  tr z e c im  V e n e -  
zu e la  ( 2 0  m il. ton  m e t r y c z n y c h ) ,  
n a  c z w a r ty m  R u m u n ia  (8 ,5  m il. 
ton  m e t r . ) ,  Ira n  (7 ,5  m i l .  ton  
m e t r ) ,  In d ie  H o le n d e r s k ie  (5 ,7  
m il. ton  m e t r .)  i d o p ie r o  r a  s ió d ­
m y m  —  M e k s y k  z p r o d u k c ją  5.5 
m il to n  m e t r y c z n y c h . P o ls k a  w y ­
tw a r z a ją c  p ó ł  m ilio n a  to n  m e tr ., 
z n a jd u je  s ię  d o p ie r o  na  1 5 -ty m  
m ie js c u . ,

O D E B R A N I E
P O N C E S Y J

K a ta s tr o fa ln a  s y tu a c ja , w  ja ­
k ie j s ię  zn a la z ł M e k s y k , n a  s k u ­
te k  k a p r y s ó w  k a p ita łu  m ię d z y ­
n a r o d o w e g o  , zm u s iła  rzą d  d o  ] 
e n e r g ic z n y c h  p o s u n ię ć . W  ty ch  
d n ia c h  p r e z y d e n t  C a rd e n a s  o g ło ­
s ił d e k r e t , a n u lu ją c y  w s z e lk ie  
k o n c e s je  n a fto w e . M o ż n a  s o b ie  
w y o b r a z ić  g w a łt ,  ja k i  p o w s ta ł 
w ś r ó d  k a p ita lis tó w  a n g ie ls k ic h  i ! 
a m e ry k a ń s k ich , k tó r z y  in w e s to ­
w a li  m i l ia r d o w e  s u m y  o s z c z ę d n o -  | 
śc i lu d n o ś c i a n g lo s a s k ie j w  im -  i 
p r e z y , k tó r y c h  e k s p lo a ta c ję  c e l o -  | 
w o  p o w s t r z y m y w a li  i z m n ie js z a li , 
lic z ą c , ż e  r z ą d  m e k s y k a ń s k i n ig d y  
n ie  o d w a ż y  s ię  na  za m a ch . U w a ż a  
li  o n i, że  z a o p a tr z y w s z y  s ię  w  
p r a w a  i k o n c e s je  m o g ą  b e z k a r -  j 
n ie  „ r e g u lo w a ć "  p o z io m  w y t w ó r ­
czo ś c i . j

S y tu a c ja  k o m p lik u je  s ię  ty m  
że  n ie b a w e m  o b o k  z m o - 1  

k o n tr o lo w a n e j 
k a r te le  '

T y m c z a s e m  rzą d  S ta n ó w  Z je d ­
n o c z o n y c h  A m e r y k i  P ó łn o c n e j  ty  
tu łe m  o d w e tu  za n a ftę  z a g r o z ił  
w s tr z y m a n ie m  z a k u p u  sre b ra , 
u n ie m o ż liw ia ją c  w  te n  s p o s ó b  
M e k s y k o w i z d o b y c ie  za g ra n icą  
k a p ita łó w , n ie z b ę d n y c h  d la  e k s ­
p lo a t a c ji  w e  w ła s n y m  z a rz ą d z ie  
z łó ż  n a f t o w y c h . K w e s t ia  ty lk o , 
c z y  S ta n y  Z je d n o o c z o n e  z d e c y d u ­
ją  s ię  n a  d łu g o t r w a łą  z n iż k ę  ce n  
s re b ra , ty m  b a r d z ie j,  że  p r o d u k ­
c ja  te g o  m e ta lu  r ó w n ie ż  w  S ta ­
n a c h  Z je d n o c z o n y c h  s ta n o w i b a r ­
d z o  p o w a ż n ą  p o z y c ję  w  p r z e m y ­
ś le  g ó r n ic z y m  i d o  p e w n e g o  s to p ­
n ia  z n a jd u je  s ię  w  ź w ią z k u  ze  
sp r a w a m i w a lu t o w y m i S t. Z je d n .

W  k a ż d y m  ra z ie  k a p ita ł m ię d z y  
n a r o d o w y  ż a r t ó w  n ie  lu b i , n a  p o ­
m o c  z a g r o ż o n y m  in te r e s o m  cz ło n  
k ó w  R o t a r y  C lu b u  ś p ie sz y  z w y k le  
p ra sa  c a łe g o  św ia ta , a n ie ra z ... 
a rm a ty .

K t o  z w y c ię ż y ?  Z o b a c z y m y .

PRZYKRE
NIEPOROZUMIENIE
—  Czy to numer 30-51?
—  Tak jest, stucham
—  Tu kapitan siatku „Oldo 

na“. Proszę, wysłać na statek 
klerka.

—  Kelnerkę?... Nie m ożem y, 
panie kapitanie, mamy gości. 
Jakby pan kapitan tutaj poz­
wolił... to co innego.

—  Jakto? Panie, ja za dwie 
godziny wychodzę w morze i 
muszę przedtym załatwić ła­
dunek z klerkiem.

—  Ja mówię panu, że m y ta 
kie nie robimy. Cześć!

Dzwonek.
—  Czy tą 30-51?
—  Tak jest! Słucham.
—  Tu kapitan statku „Oldo- 

na“ . Proszę mi przysłać kler­
ka.

—  Odczep się pan z tą kel­
nerką... Bo jak nie to do poli­
cji zadzwonię.

—  Przepraszam bardzo!.. 
Czy to Polska Agencja Mor­
ska numer 30-51?

—  Ale gdzie tam. Nie Mor­
ska, tylko Pomorska Nr. 51. 
Restauracja „Mimoza"... w y­
szynk i butelkowa.

Takie rozm ow y odbywają  
się codziennie od chwili wyda 
nia now ej książki telefonicz­
nej przez Morską Agencję Re­
klamy, która opatrzyła P. A . 
M. telefonem „M im ozy".

Pomijając niezdrowe form y  
kuszenia k cle nerek przez za­
morskich interesantów P. A . 
M-u. za co moralną odpowie­
dzialność ponosi Morska Agen  
cja Reklamy, musimy stwier­
dzić, że takie wydawnictwa. 
powinny przechodzić przez 
specjalnie sumienną korektę.

(„Kurier Bałtycki“)

A B C |
Z B I I Z A  

S T O L I C E

Z PROW I NCJĄ

K u b i e ń I f i e l h i - Z d r ó J
K o ł o  L w o w a

N a j s i l n i e j s z e  w e d y  s l a r c z a n e  I b o r o w i n o w e  w  E u r o p i e
Leczy najcięższe choroby staw ów , reumatyzm, cu k rz jcę  i t. p.

TANI SfcZON od 1 MAJA do 1E CZERWCA RYCZAŁT 14-dniowy od 1 2 * 2  zl. 
P l a ż a  s ł o n e c z n a  l p ł y w a l n i a — b a s e n  z  w o d ą  p r z e p ł y w a j ą c ą

zbudow any wedle najnow szych  w zorów  technicznych

w ię c e j ,
w e g e t a c ję , g w a łt o w n ie  ' n o p o liz o w a n e j i 

in w e s tu ją c  k a p ita ły  w  e k s p lo a t a -  | p r z e z  m ię d z y n a r o d o w e  
c ię  z łó ż  w  V e n e z u e li . W  z w ią z k u  n a fty , n a  r y n k u  ś w ia to w y m  z n a j-  
z ty m  w  M e k s y k u  w zra sta  b e z r o -  jd z ie  s ię  „n a ft a  w o ln a 1' p o c h o d z ę -  p 0 i s c e , m in . S k irp a , k tó r y  n a  ok - 
b o c ie  z m n ie js z a ją  s ię  w p ły w y  p o  n ia  m e k s y k a ń s k ie g o . | re s  ś w ią t  W ie lk ie j N o c y  w y je c h a ł

P o w r ó t  p o s ia  l it e w s k i e g o
z  ś w i ą t e c z n e g o  u r l o p u

P o s e ł  R e p u b lik i L it e w s k ie j w

Świat 53  7 ; r Vle. ńrzj
p S ? H e l e n ę r °Pro- ^ R o z w ó j znanej f i r n y  pow itany jest

Zk x r  SJn .
ską. 7,okb,ł5lrił1ą P°lśką, chrześcijan ­

in a  założona w  1826 r

przez całe społeczeństwo polskie z 
serdeczną życzliw ością.

Nowej P laców ce zyczym y dobrego, 
pom yślnego rosw oju .

d a tk o w e , w r e s z c ie  p r o d u k c ji  w  
c ią g u  k ilk u  la t  sp a d a  sz e ś c io ­
k r o t n ie : z e  193 m i l io n ó w  b e c z e k
w  1931 r. d o  3 3  m i l io n ó w  b e c z e k  s y k u  k o m p lik u je  ją  
w  1932 r „  je d n o c z e ś n ie  zaś w y d o -  s re b ra . C o  m a  s re b ro  d o  
b y c ie  r o p y  w  V e n e z u e l i  w zra sta  z O k a z u je  się.
20 m i l io n ó w  d o  117 m ilio n o w  b e  
c z e k . M e k s y k  z d r u g ie g o  m ie js ca  
w  ś w ia to w e j w y t w ó r c z o ś c i  n a fty  
s p a d a  na  7 -m e  m ie js c e .

N a  p ie r w s z y m  z n a jd u ją  s ię  o -  
b e c n ie  S ta n y  Z je d n o c z o n e  z p r o ­
d u k c ją  150 m i l io n ó w  to n  m e -

S R E B B O  I  N A F T A
N ie s te ty , s y tu a c ja  n ie  je s t  ta k  

p ro sta , a z  p u n k tu  w id z e n ia  M e k -
sp ra w a  
n a fty ?  

że  b a r d z o  w ie le . 
O tó ż  ca la  p r o d u k c ja  s re b ra  m e k ­
s y k a ń s k ie g o  b y ła  d o ty c h c z a s  za ­
k u p y w a n a  p o  ce n a c h  w y ż s z y c h  o d  
g ie łd o w y c h  p r z e z  rzą d  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  w  c e la c h  p o d tr z y ­
m a n ia  ś w ia to w y c h  cen  te g o  m e ta ­
lu

do  K o w n a , w r a c a  w  p rzy sz ły m  
ty g o d n iu  na  s w o ją  p la c ó w k ę . 

P r z y ja z d  m in . S k irp y  do W a r ­

sz a w y  n a s tą p ić  m a  w  p o n ie d z ia ­
łek , p o  cz y m  s p o d z ie w a n e  jest 
r o z s t r z y g n ię c ie  s z e r e c u  sp raw  
d o ty c z ą c y c h  n o rm a rn j cii s to s u n ­
k ów  s ą s ie d z k ic h  no. l i t e w ­
sk ich .

Z a w o d o w i  „ K o l e j k a r z e ”
Nowy zawdd w Sowiet ich

„Rr&sr.aja G azeta”  opow iada, w  ja ­
ki sposób w  M oskw ie kupuje się g a r ­
nitur. A b y  nabyć go  w  „k ra ju  w szel­
kiej pom yślności", trzeba wiele r c -  
dzm  przestać w  k o le jce  p rted  skle­
pem  g otow y ch  ubiorów . Dziennik

tw ierdzi, że ju ż  pojawili się „sp ecja - 
usci , Którzy za  n iew ielkim  w yn agro­
dzeniem  podejm ują  się stania w  ko­
lejce, aby „en tuzjasta , k tóry  uwie­
rzy ł w  m ożliw ość nabycia garnituru, 
nie m usiał sam  tracić czasu".
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PERŁ91 K M S m
POWI EŚĆ

O p ró ż n io n e  m ie jsce  p r z y  b ra m ie  m ie js k ie j  z a jm u je  b la ­
d y  i  c h w ie ją c y  się  je szcze  n a  n o g a c h ,  lecz o ż y w io n y ,  j a k  i  i n ­
n i  w a lk ą  K a r im  bey, n ie  p o z w a la ją c  s z e re g o m  w a h a b ic k im  
z a m k n ą ć  się  za  C a n n in g ie m  i G ib so n e m .

K l i n  w ż y n a  s ię  c o ra z  g łę b ie j  w  ż y w ą  la w in ę .  S ię g a  d o  jej 
se rc a  i m ó zg u .

N ie  z d ą ż y ł  s z e ik  M a h m e d  u jść  z o g n ia  w a lk i,  z re sz tą  i  n ie  
ch c ia ł.  P a d ły  o sta tn ie  sze reg i, d z ie lą ce  go  o d  d w ó c h  z ie ją c y c h  
w e  w sz y s t k ie  s t ro n y  śm ie r c ią  lu d z i.  S p o j r z a ł  ze z d u m ie n ie m  
n a  te b ru d n e ,  p ó łn a g ie ,  z la n e  p p te m  j k r w ią  p o stac ie , z e t k n ą ł 
s ię  z ic h  s z a ry m i,  g o re ją c y m i w e w n ę t r z n y m  o g n ie m  o c z a m i 
i z m o d l itw ą  do  A l la c h a  n a  u s ta c h  r u n ą ł  w ra z  ze s w y m  
w ie rz c h o w c e m  w  p y ł  p u sty n i,  w  k r w a w ą  m ia z g ę  s z c z ą tk ó w  
sw y c h  w o jo w n ik ó w ,  r o z s z a r p a n y  g ra n a te m , p r z e s z y t y  k u ­
lam i...

Z a c h w ia ł  s ię  i z ła m a ł  n a  m u ra c h  J a h r y  i p ie r s ia c h  jej 
o b ro ń c ó w  n a ja z d  h o rd  w a h a b ic k ic h ...

* *
*

S ie d e m se t  w a h a b ic k ic h  t r u p ó w ;  o k o ło  d w ó c h  ty s ię c y  z a ­
b ity c h  w ie lb łą d ó w ;  se tk i, se tk i r a n n y c h * ) ;  p ia s e k  z k u r z e m  
z la n e  p o to k a m i k r w i  z b i ły  s ię  w  tw a rd ą  m a sę ;  p u s t y n ia  zo ­
ra n a  lu b  zd e p ta n a , j a k  k le p is k o ;  c h m u r y  sę p ó w , se tk i s z a k a -

Z a c h w ia ła  s ię  i r u n ę ła  w ra z  z n im  z ie lo n a  c h o r ą g ie w  p ro ­
ro k a .
l i  . o to  o b ra z , j a k i - r o z t o c z y ł  s ię  d o o k o ła  Jahry- w  g o d z in ę  
p o  p ie r w s z y m  a t a k u  h o r d  w a h a b ic k ic h .  O b ra z  śm ie rc i!

* )  N a ja z d  w a h a b it ó w  na -Jahrę je s t  fa k t e m  a u te n ty cz n y m . 
M ia ł m ie js c e  w  1934 r .

S t r a ty  w ś r ó d  lu d n o ś c i  m ia s t e c z k a  —  k i lk u d z ie s ię c iu  z a b i­
ty c h  i r a n n y c h ,  w  p o r ó w n a n iu  z k lę s k ą  n a je ź d ź c ó w  w y d a ­
w a ły  s ię  b y ć  d ro b n o s t k ą .  D z ie ln i  o b ro ń c y ,  u k r y ć ' za  m u ra m i,  
b y l i  n ie d o s tę p n i d la  k u l  i s z a b e l w a h a b ie k u d  tz ie ln o ść  ic h  
j e d n a k  p o le g a ła  n a  o lb r z y m im  w y s i ł k u  m o iu . n y m  i  n e rw o ­
w y m . P rz e z  g o d z in ę  o d p ie ra ć  a ta k  k i lk u t y s ię c z n e j  h o rd y ,  
a ta k  m o g ą c y  s ię  r ó w n a ć  ty lk o  z p o d o b n y m i sp rz e d  se te k  lat, 
g d y  w a ta h y  ta ta rsk ie  lu b  m o n g o ls k ie  p o d b i j a ły  św ia t,  ju ż  
n ie  je st r z e c z ą . s i ł  c z y  o d p o rn o ś c i  f iz y c zn e j,  je st k w e s t ią  s i l -

Rys. /. Ł.

n y c h  n e rw ó w ,  w  o b l ic z u  su n ą ce j,  n ie  do  p o w s t r z y m a n ia ,  
z d a w a ło b y  s ię  lu d z k ie j  la w in y .  T a k  j a k  n a  w o jn ie ,  a ta k  c z o ł­
gó w , d la  lu d z i  o s i ln y c h  n e rw a c h  je st do  o d p a rc ia ,  d la  n o w i­
c ju s z y  za ś  lu b  tych, co  n ie  w y t r z y m a ją  sa m e g o  w id o k u  po -

M Y D Ł O  P R Z E T Ł U S Z C Z O N E  D O  G O L E N I A

K U  P  ly l  bez pędzla i « o d y  w ygodny w utyciu  
I *  E  ” 1 nieoceniony w podróży ■■:-?.------------  =

L O T I O N  H A M A M E L i S

LAB. CHEM. FARM.

M. M A L I N O W S K I E G O
W arszawa, ul. Chmielna 4Zwracać uwagę na firmę !

n u re g o ,  śm ie r te ln e g o  z d a w a ło b y  s ię  n a ta rc ia ,  je st k lę sk ą ,  
ta k  i  tu taj o lb r z y m ia  m a sa  w ie lb łą d ó w  i lu d z i,  s u n ą c a  z w y ­
c ie m  n a  s ła b e  m u r y  i b r a m y  m o g ła  b y ć  o d p a r ta  ty lk o  p rz e z  
lu d z i  ju ż  n ie  ty lk o  o s i ln y c h ,  lecz o. ż e la z n y c h  n e rw a c h .

T a k  j a k  K a r im  bey, m im o  p ie k ie ln e g o  w y s i ł k u  f iz y c zn e g o ,  
je d y n ie  p r z y  p o m o c y  s i ln y c h  n e rw ó w  i s iln e g o ,  a lb io ń s k ie g o  
c h a ra k te r u  z d o ła ł  n a  cza s  o s l r z łc  p rze d  g r o ż ą c y m  n ie b e z ­
p ie c ze ń stw e m , ta k  też s ir  G ib so n !  G o rd o n  C a n n in g  c zy  d o k ­
tó r  B a a d ,  S t a n le y  D e s t r o y  lu b  M ic h a i  K ło p o t  w ra z  z n ie ­
l ic z n ą  g a r s t k ą  m ie s z k a ń c ó w  J a h r y  w y k a z a l i  n a jw y ż s z y  h a r t  
d u ch a ,  d o  o sta tn ie j  c h w il i  n ie  d a ją c  się o g a rn ą ć  z w ą tp ie n iu ,  
w a lc z ą c  do  o sta tn ie j  k r o p l i  k rw i.

L a w in a  u d e r z y ła  o m u r y  J a h ry ,  r o z la ła  s ię  d o o k o ła  n ic h  
i s t o p n ia w s z y  n ie m a l do  p o ło w y ,  c o fn ę ła  s ię  z p o w ro te m  na  
p u sty n ię ,  b y  la m  w y le c z y ć  sw e  ran y .

W a h a b ic i  n a  s k r o m n y c h  m u r a c h  J a h ry ,  rui p ie r s ia c h  k i l ­
k u se t  o b ro ń c ó w  m ia s ta  z ła m a l i  zęby, z a p rz e p a ś c il i  n a  d łu g i 
c za s  sw o je  p a n a r a b s k ie  idee. P o s z l i  po  d rod ze , w y tk n ię te j  im  
p rze z  m ą d r y c h  i p r z e w id u ją c y c h  p o l i t y k ó w  a n g ie ls k ic h ,  po  
d ro d ze , k tó ra  w p ra w d z ie  m o g ła  ic h  d o p ro w a d z ić  do  z w y c ię ­
stw a, le cz  m u s ia ła b y  w  ta k im  •w ypadku  n a jp ie rw  zo sta ć  z a ­
s ła n ą  t r u p a m i K a r im  b e yó w , G ib so n ó w .  B a a d ó w  i C a n n in -  
gó w . Je że li to s ię  n ie  sta ło , d ro g a  ta m u s ia ła  p rę d ze j  c z y  p ó ź ­
n ie j d o p ro w a d z ić  d o  n ie u c h ro n n e j  k lę s k i  n o m a d ó w , z b u n to ­
w a n y c h  p r z e c iw k o  sw o je m u  w ła d c y  i p r z e c iw k o  o b cym , ale 
m ą d r y m  o k u p a n to m

.  (D  e. n .)

K i e r m a s z  f i r m  c h r z e ś c i j a ń s k i c h
w stolicy STEFAN APR O S IŃ S IC EG O P oleca  : P  A I T A l e t n i *

£ A D " J | I T I I S > V l u  n a s  c e n y  n o w o ś c i  w  w e ł n a c h  i j e d w a b i a c h  
( J A r c m  I U n  I  | b y ł *  i s ą  n a j n i ż s z e

, _ U B R A N I A  sportowe i M A R  Y t d A R K I  pojedyncze, w różnych kolorach I mrm w s e r a  ~  g  _ _ »  , »  .  ka  c h m ie ln a  32
Z w y k w i n t n y c h  u b i o r ó w  m ę s k i c h ,  W -wa, S-tO Krzyska 26, tel. 285-09 Krój, dodatki pierw szorzędne. Ceny bardzo przystępne j f l f f l l e  W 3 S 1 B S G  W S H I B  i M arsza łk ow sk a  56

S A M O D Z I A Ł Y  -  1  K A S I N Y  W E Ł N I A N E
POLECA

f i .  D u t k i e w i c z  i  C z .  W e j r o c h
MARSZAŁKOWSKA 132

L a m p y  i  ż y r a n d o l e
W i e l k i  w y b ó r  N a j n o w s z e  m o d e l e  C e n y  p r z y s t ę p n e

H Ł G O N  1  B I E D  MONIUSZKI 4

FABRYKA TRYKOTAŻY
Rękawiczek J U S ;  " J S B S f t ! ;  Pończoch 
. , . 11. 1. i Skarpet

i  [lin ia m i
d a m s k i c h  1 d z i e c i n n y c h

w a ł . Hun W a r a - I M 11 Ul. l . o

opncouro
UBIOOCIUJ

UC&UOUiSKlCH

Ł E 1 C
m o r u u sz k t  <2 ««- 253-0:,

D o ż y  w y b ó r  g a rd e ro b y  gotowej, 
u czn iow sk ie j i m ęsk ie j.

SKÓRZANA GALANTERIA

Piotr ORZESZEK
MARSZAŁKOWSKA 39 A

plac Zbawiciela
p r z y jm u j e  w s z e l k i e  o b s t a l u n k l  
i r e p e r a c j e  p o  c e n a c h  n i s k i c h

P R A L N I A
B U C Z Y Ń S K I

Pierze w szystko. M łynarska Ni 20 
T Y S Z K IE W IC Z A  3. T elefon  5.23-71

A B IZ O L
m a s a  u s z c z e l m a j ą c a  a z b e s t e w o -  

b i t u m i c z n a .
W yłączna  sprzedaż na Polskę

D o m  H a n d l o w y

L. Metiński i 8. [ I M i i M  
Ś o - k r z y s i a  6

W Ł Ł N  Y  — J E D  W A B I Ł  

J Ó Z E 1  P A W Ł O W S K I  i  S - k a

O s t a t n i e  N o w o ś c i  W i o s e n n e  W - W a  M a r s z a ł k o w s k a  1 1 6

KOIIIOSCI

m  HARSZAtyOWSKA 130 r«9 MONIUSZKI TEL:638-2.ą

Ó crtiffućń m idpkA neiidrcW eięĄ f 
& t/sćtyf& ?utrlA / *K<!Hą.łc&rfrx£

7t& rk3M & ił£0fa)ńuĄ5ś£e£5fS{(9

N a jta n ie j k u p is z  a Czyteln icy A. B. C. otrzyma ją j 
jeszcze 5 B ® %  zniżki w zakładzie kraw ieck im ’

P E C I A K A
W-wa, N o w y -Ś w ia t  36 m . 30 (I pięt! o) 

Garnitury od  38 zt., Płaszcze męskie, damskie, ucz- 
. . . .  . . .  n iow skle od  16 zł., Kostiumy od 60 zł., Mundurki

męsrlie, dms ’ ie i IfCZIliliwskie od 22 zł. i Materiały bielskie od  17 zł:

^ r ^ T A T m c  o o c u o ^ c i  W I  fc  U Y "

S T ^ K C I K R t K I s
' &  R  s i o  l k o  u j  5 K  a  6  4  0 ; ; ' ó -

t e l e f o n  639-38

S K L E P  O B U W IA

MICHAŁA BEDNARCZYKA
przeniesiony na nl. Chmielną 37 

przy Marszałkowskiej.

Nowości wiosenne w wełnach' i jed­
wabiach — po cenach niskich

poleca J .  K O Ł A C Z
SZPITA LN A  6

DLA PAKA tylko B IELiZN A  •  D Z W O N W y s o k i  g a t u n e k  n i s k a  
c e n a  d o b r y  k r ó j  z WYTWÓRNI JÓ ZEFA  JANKIEW ICZA M  Z Ł O T A  45

V I  - .V  ■ --G

in ia r^ k i
N o w y  - J w i a t  55

B IE L IZ N A  —  K R A W A T Y  —  T R Y ­
K O T A Ż E  —  P IŻ A M Y  —  R Ę K A ­

W IC Z K I i t. p.
W  wielkim w yborze najtaniej.

ńjDAM Z IE M S K I
M arszłkow ska 106

P A L T A  —  K O S T I U M Y  —  S U K N I E  

p.:eca J £ H I  S K W A R A  •  W I E L K A  2

F A R T U C H Y
B iu r o w e , l e k a r s k ie ,  s z k o ln e  

o r a z  u b io r y  r o b o c z e

W. /A  IV U Z I  A K
W A R S Z A W A , uf Z Ł O T A  16 m . 7 
H u r t  i d e t a l .  T e ł 6 - 1 9 - 6 2

PŁASZCZE i  p e l e r y n y  i m p r e g n o w a n e  O B U W I E  
t e n  s o w e ,  p o k o j o w e ,  s e z o n o w e  a r t y k u ­
ł y  p l a ż o w e  C .  J .  B O R U C K I

D u ż y  w y b ó r  < * B a r S i e « ł l C O W S l C «  9 9  n i s k i e  c e n y

K u p u j

WYROBY GUMOWE P o ń c z o c h y  le c z n ic z e  
P A S Y  u s z c z u p la ją c e  
LINOLEUM -  CERATY

C. J. BORUCKI W-wa Marszałkowska 79 ~

Zakład wyrobów blacharskich 
S T .  M  I  G L I N

D ługa Nr. 29. teł. 11.62-14.
K rycie, reperacja  i konserw acja  da­
chów  dow olnym i m ateriałam i, ceny 

przystępne.

na garnitury 
i  k o s t i u m y  

Marszałkowska 46. Ul, e 86-95
l

S l & M l S & l  elektr.
■ A R A ®  M I C I E

na prąd stały 110 220 440 V sprzedaje 
ze składu Zakł. Elektr. JUUflN iZWEDE 

Warszawa. K o p e -n ik a  14

&  •• •, rlwir' , ’ f • j i?v.»: i1.' ■■dfo.fii/*'' ■ .•fV4jf.-.-A

u PoSaków

H i t t i i - -  S T A N I S Ł A W  R O T H E R W arszawa, Bielańska 5 ttJBfeS*
Honorujemy bony Spółki Towarowej Kup. Pol.
m m . F in n a  eg zy stu je  od  rok u  1865
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R a c h u n e k  ć w i e r ć w i e  c z a
K t e g a  ju b  l e u z G s * a  T a a lro  P a tsM e g o

D w a d z ie ś c ia  p ię ć  la t  p r a c y , 
d z ie w ię ć  ty s ię c y  sze śćse t  o s ie m  
p r z e d s ta w ie ń , tr zy s ta  cz te rd z ie ś c i 
s ie d e m  w y s ta w io n y c h  u t w o r ó w  —  
o to  t r e ś c iw y  sk ró t  h is to r ii  T e a tru  
P o ls k ie g o . C y f r y  są im p o n u ją c e , 
a le  m ó w ią  n ie  w ie le , d o p ie r o  w  
ś w ie t le  te g o , c o  z e b r a ł  w  s w e j 
k s ię d z e  J a n  L o r e n t o w ic z  * ) ,  n a ­
b ie r a ją  w ła ś c iw e j w y m o w y . T r z e ­
b a  b y ło  l ic z n y c h  i cz ę s to  w ie lk ic h  
w y s i łk ó w , s iln e j w o l i  i o f ia r n o ś c i  
ze  s tr o n y  z a r ó w n o  k ie r o w n ic tw a , 
ja k  i z e s p o łó w  a r ty s ty c z n y c h , a b y  
r e z u lta t  p r a c y  ć w ie r ć w ie c z n e j  z a -  
7 iknać ta k im i c y fr a m i.

W k ła d , ja k i  w n ió s ł  T e a tr  P o l ­
sk i d o  n a sz e j k u ltu r y , je s t  w ie lk i. 
T r z e b a  to  p r z y z n a ć  o b ie k ty w n ie , 
b e z  w z g lę d u  na  to , ja k ie  i ja k  l i ­
cz n e  za strze że n ia  m ia ło b y  s ię  w  
s tosu n k u  d o  k ie r o w n ic tw a  T e a tru  
i je g o  p o s z c z e g ó ln y c h  p r z e d s ię -  i 
w z ię ć . I  ja k k o lw ie k  n ie k tó r e  z 
n ich  w  c ią g u  o w e g o  ć w ie r ć w ie c z a  
k ła d ły  c ie m n e  p la m y  n a  r e p e r tu a ­
rze , to  je d n a k  re p e r tu a r  ten  za ­
w ie r a  p o z y c je  ta k  ce n n e , z c  p r z y  
o g ó ln e j o c e n ie , k a żą  o n e  m n ie j 
k r y ty c z n ie  p a tr z e ć  n a  b r a k i  i b łę ­
d y .

P r z e g lą d a ją c  d łu g i w y k a z  c h r o ­
n o lo g ic z n y  u t w o r ó w  g r a n y c h  • w  
T e a trz e  P o ls k im , z a w ie r a ją c y  361 
p o z y c ji ,  w id a ć , że  s ce n a  teg o  te a ­
tru  n ie  za w sze  s łu ż y ła  p o p is o m  
T u w im ó w , S ło n im s k ic h  i  W in a -  
w e r ó w , ż e  n ie  „ s z t u k i"  ty p u  „ J a ­
d z i w d o w y " ,  a le  S ło w a c k i ,  W y s ­
p ia ń s k i, S z e k sp ir , S h a w  w y p e ł - ' 
n ia li r e p e r tu a r .

K r a s iń s k ie g o : „ I r y d io n "  i „ N ie -  
B o sk a  k o m e d ia " ,  M ic k ie w ic z a : 1 
„D iz in d y ", S łu w ą c k ie g o : „ B a l ia - 1  

d y n a " ,  „ K o r d ia n " ,  „ K s ią ż ę  N ie ­
z ło m n y " ,  „ S a m u e l  Z b o r o w s k i" ,  I 
.K s ią d z  M a r e k " ,  W y s p ia ń s k ie g o : j 
„ B o le s ła w  Ś m ia ły " ,  „ N o c  lis to p a ­
d o w a " ,  „ W a r s z a w ia n k a " ,  „ W e s e ­
l e " ,  „ W y z w o le n ie " ,  „Z y g m u n t  
A u g u s t  i B a r b a r a " ,  R o s t w o r o w ­
s k ie g o : „J u d a s z  z K a r io th u ” ,
„ K a iu s  C e z a r  K a l ig u la " ,  „ M i ło ­
s ie r d z ie " ,  „ Z m a r t w y c h w s t a n ie  , 
15 u tw o ru  w  S z e k sp ira  z „ H a m le ­
t e m "  n a  cz e le , 15 sz tu k  H haw a, 7 
sz tu k  M o lie ra , 7 —  F r e d r y , A r y s -  
to fa n e s , Ib se n , T o łs t o j,  W ild e , H u ­
g o , S c h il le r  —  i je s z c z e  d łu g o  
m o ż n a b y  w y lic z a ć  p o z y c je ,  na 
k tó r y c h  T e a tr  P o ls k i  b u d o w a ł 
s w o je  za s łu g i.

P o  p r e m ie rz e  „N ie b o s k ie j  k o ­
m e d i i "  w  ro k u  1920, M in is te rs tw o  
S z tu k i i K u ltu r y  „ w  p e łn y m  u -  
z n a n iu  n ie p o w s z e d n ie j z a s łu g i a r ­
ty s ty c z n e j ,  ja k ą  p o ło ż y ł  „T e in *  
P o ls k i "  p r z y z n a ło  m u  s p e c ja ln y  
je d n o r a z o w y  za s iłek .

C a ły  s ze re g  w y b it n y c h  fn ly -  
s tó w . k tó r y c h  w a r s z a w s s a  p u b li­
c z n o ś ć  te a tra ln a  d o  d z iś  je s z cz e  
d a r z y  s y m p a tią , u zn a n ie m  i 
o k la s k a m i, p r z e d s ta w ił je j  w ła ­
ś n ie  T e a tr  P o ls k i. N a le żą  d o  n ich . 
S ta n is ła w a  W y so c k a , J ó z e f  W ę -  
g r z y n , K a z im ie r z  J u n o sza  -  S t ę -  
P o w sk i, J e r z y  L e sz cz y ń sk i. ^

O b o k  n ic h  u z u p e łn ia li z e sp ó ł. 
M a ria  P r z y b y łk o  -  P o to c k a , M a ­
r ia  D u lę b a  i ś. p . Ja n in a  J a n eck a , 
o r a z  m . in . A le k s a n d e r  Z e lw e r o ­
w icz , W ła d y s ła w  G r a b o w s k i i J u ­
liu sz  O s te rw a .

A  o b e c n ie  —  ca la  p le ja d a  s łoń c , 
g w ia z d  i g w ia z d e c z e k  lśn i ze  s c e ­
n y  T e a tr u  P o ls k ie g o . P r z o d u ją  
P a n ie : J a n in a  K o m a n ó w iia , Z o ­
fia  G r a b o w s k a , N in a  A n d r y c z ó w -  
Ła 1 E lż b ie ta  B a rs z cz e w sk a . Z a  n i ­
m i id ą  M . Ż a b cz y ń s k a , Z . M a ły n f-  
c z ó w n a , S . S tę p n ió w n a , J- W il -  
c z o w n ą  i J . K u r y lu k ó w n a .

1 ażd-i w y t w o r z y ła  s w ó j w ła sn y  
w ,  S r y ’ P r a w ie  k a żd a  osią g n ę ła  

k la sę , w s z y s tk ie  b ez  w y -

W e s o ło w s k i, W o s z c z e r o w ic z , B o -  
n e c k i, R o la n d , K o n d r a t , K r e c z ­
m a r, Z ie m b iń s k i , W ila m o w s k i, 
W y r z y k o w s k i, M ile c k i ,  P ic h e ls k i  i 
w ie lu  in n y ch .

I c h  p r a c a  i ta le n ty  z w ię k s z a ją  
s u k ce s y  i ła g o d z ą  —  u p a d k i, k t ó ­
r y c h  w  h is to r ii r e p e r tu a r u  T e a ­
tru  P o ls k ie g o  n ie s te ty  n ie  b ra k . 
O b o k  n ich  w y s tę p u je  s z e re g  w y ­
b itn y c h  r e ż y s e r ó w  —  ja k  Z e lw e ­
r o w ic z , W a r n e c k i, O s te rw a , Z ie m ­
b iń s k i, —  o ra z  a r ty s tó w  -  d e k o ­
r a to r ó w : ś. p . D ra b ik , F r y c z , Ś li­
w iń sk i, P r o n a s z k o , D a sz e w sk i i in  
n i. I ch  p r a c a  je d n o s t k o w a  i z b io ­
r o w e  w y s iłk i  z a w ie r a ją  s ię  w  c y ­
fr a c h  p r z y to c z o n y c h  n a  w stę p ie .

L o r e n to w ic z  w y m ie n ia  ich

w s z y s tk ic h , w e d łu g  p r a c y  i  z a ­
s łu g , w ie lu  c h a r a k te r y z u ją c , p o  
k r o t c e . O m a w ia  p r z y  ty m  s ze re g  
p r o b le m ó w  te a t r o lo g ic z n y c h , z w ią  
z a n y c h  z d z ia ła ln o ś c ią  T e a tr u  
P o ls k ie g o , o r a z  p r z e d s ta w ia  h i­
s to r ię  te j  p la c ó w k i.  C z y n i to  z 
d u ż y m  u m ia r e m , o b ie k ty w n ie ,  ze 
z n a jo m o ś c ią  g r u n to w n ą  tem a tu , 
to  też k s ię g a  ta  s ta n o w i c e n n y  
p r z y c z y n e k  d o  h is to r ii  te a tru  w  
P o ls c e .

P o d  a d re se m  T e a tr u  P o ls k ie g o  
m o ż n a  w y r a z ić  ty lk o  je d n o  ż y c z e ­
n ie  —  je d n a k  z a s a d n icz e  — : a ż e ­
b y  w  d r u g im  ć w ie r ć w ie c z u  s w e j 
p r a c y  b y ł  te a tre m  p o l s k i m  
n ie  t y lk o  z n a z w y , a le  z d u ch a .

Sto&acoski

Drzeworyty Krasnodebskiei-Gardowskai
i in n e  w y s t a w y  w  E P S -ie

O  pracach  B o g n y  Krasnodęb- 
skiej -  G ardG w skiej p isa łem  ju ż  
raz bard zo  w y cz e rp u ją co , a o b e c ­
nie k orzy sta ją c  z zestaw ien ia  je j  
prac ze w szy stk ich  o k re só w  tw ó r ­
czości, ch c ia łb y m  p o tra k tow a ć  ją  
raczej ja k o  z ja w isk o  artystyczne . 
Do m oże d ob rze  s ię  stało, że  p o ­
kazano ją  o b o k  T aran czew sk iego , 
Czapskiego, R zep iń sk ieg o , A n ie li 
C u k ierów n y  i A n to n ie g o  K u d ły , 
rep rezen tu jących  w  czyste j fo rm ie  
m ięd zyn arod ow y  p a ry sk o  - ż y d o w ­
ski ża rg o n  m la rsk i. T y m  w ię c e j 
w ystaw a B og n y  K rasn od ębsk ie j - 
G ardow sk ie j o d b ija  się dodatn io, 
że  n a  je j  p r a c e  i je d y n ie  n a  je j  
prace m ożem y  p atrzeć z pe łn ym

za d ow olen iem  estetyczn ym  i je d ­
n ocześn ie  z ty m  p oczu ciem  ,że to 
co  on a  tw orzy  n ie  je s t  nam  obce.

N a w stęp ie  ch cę  zaznaczyć, że 
n ie jestem  zw olen n ik iem  k o lo ro - 

i w ania  drzew orytu , zw łaszcza  w 
tym  w yp ad k u , je ż e li przech odzi 
się od  rasow ej czarn o - b ia łe j g ra ­
fik i d o  k iep sk ie j i ogra n iczon e j w 
sw oich  m oż liw ościa ch  im ita cji m a ­
larstw a  szta lugow ego . W  od n iesie ­
n iu  d o  p rac  G a rd ow sk ie j trzeba  
stw ierdzić, że d rze w o ry ty  czarne 
są sk om p on ow a n e  ze znaczn ie 
w ię k s z ą  s iłą  n iż  te, k tó r e  rę cz n ie  
pad k o lorow a ła . N iem n ie j jed n ak  
nie on e n ad a ją  ton  ca łe j w ysta ­
w ie  i b y ło b y  n iew ątp liw ą  k rzy w -

‘lam asz Woąwcz

fika Królów PoisKL w Berlinie
L e g e n d a  o  in s y g n ia c h  k o r o n ­

n y c h  b y ła , w  s w o im  cz a s ie  w  P o l ­
s ce  m o d n a . W e d łu g  je d n e j  w e r ­
s ji in sy g n ia  k o r o n n e  J a g ie l lo n ó w  
i K a z im ie r z a  W ie lk ie g o  z o s ta ły  
z a m u r o w a n e  w  je d n y m  z k o ś c io ­
łó w  w o ły ń s k ic h , w e d łu g  in n e j zra 
b o w a n e  p r z e z  w o js k a  P e t lu r y  w  
la ta c h  w o jn y  z b o ls z e w ik a m i. I n ­
n a  je s z c z e , p o w ta rz a n a  z u st <do 
ust, sze p te m , k o n s p ir a c y jn ie  m ó ­
w iła , że  p r z e c h o w u ją  je  p o ls c y  
m o n a r c h iś c i  w  o cz e k iw a ń , u ch w i • 
I: k o r o n a c ji  k r ó la  p o ls k ie g o .

L e g e n d a  d a w n o  ju ż  p rze s ta ła  
b y ć  le g e n d ą . I n ie  w a r to  b y ło b y  
d z is ia j d o  n ie j w r a c a ć  w y c ią g a ć  
ją  z n ó w  na  fo r u m  p u b lic z n e , g d y ­
b y  n ie  b e z c z y n n o ś ć  i z a p o m n ie ­
n ie , w  k tó r y m  ta  s p ra w a  w  k o m ­
p r o m it u ją c y  s p o só b  u g rzę z ła .

L e g e n d ę  o  n isy g n ia c li r o z w ia ł  i 
w y ja ś n ił  c a łk o w ic ie  o s ie m  la t t e ­
m u  p r o fe s o r  w y d z ia łu  S z tu k  p ię k ­
n y ch , p ó ź n ie js z y  je g o  d z ie k a n , 
u n iw e r s y te tu  w ile ń s k ie g o  d r . M a 
r ia n  M o r e lo w s k i.

C zę ść  in s y g n ió w , w y ja ś n ia ł  d r . 
M o r e lo w s k i w  o d c z y c ie  w y g ło s z o ­
n y m  w  W iln ie  p rze d  8  la ty , w y r ­
w a n a  p r z e z  T a d e u sza  C z a c k ie g o  z 
rą k  a u s t r ia c k ic h , r e w in d y k o w a n a  
z R o s ji  i w y k u p io n a  z S a k so n ii 
z n a jd u je  s ię  w  P o ls ce . K a te d ra  
w a w e ls k a  p o s ia d a  tr z y  k o r o n y  
P ia s tó w : d w ie  roz lozcm e  p ła s k o  
z n a jd u ją  s ię  na  k r z y ż u  o f ia r o w a ­
n y m  p r z e z  K a z im ie r z a  J a g ie l lo ń ­
cz y k a , tr z e c ia  k o r o n a  W ła d y s ła w a  
Ł o k ie tk a  —  z d o b i  k o r o n ę  z  r e ­
lik w ia m i św . Z y g m u n ta .

D ru g a  cz ę ś ć  in s y g n ió w , w ś r ó d

n ich  k o ro n a  K a z im ie rz a  W ie lk ie ­
go  i J a g ie llo n ó w , z ra b o w a n a  
p rzez P r u s a k ó w  z W a w e lu  n ie ­
z w y k łe  p r z e c h o d z iła  k o le je . D o ­
k u m e n ty  z n a le z io n e  p r z e z  p r o f . 
M o r e lo w s k ie g o  w  ta jn y m  a r c h i­
w u m  n ie m ie c k im  m ó w ią , że  na  
ro zk a z  k r ó la  p r u s k ie g o  in sy g n ia  
te  z o s t a ły  p r z e w ie z io n e  w  ro k u  
1795 d o  s k a rb ca  w  K r ó le w c u . P o ­
z o s ta w a ły  ta m  p r z e z  la t  c z te r n a ­
ście .

G d y  w  i>oku 1809 sk a rh  p r u s k i 
zn a la z ł s ię  w  k ło p o ta c h  p ie n ię ż ­
n y ch , p r a w ie  w s z y s tk ie  in sy g n ia  
zo s ta ły  p rzeto -p ion e  na z ło to , a riro 
g ie  k a m ie n ie  sp rz e d a n e . U sz ły  
je d n a k  w ó w c z a s  z n isz cz e n iu  3 
ja b łk a , 2 b e r ła , m ie cz , 2 ła ń c u c h y  
i je d e n  pas d o  m ie cz a .

M ie c z  ten  —  d r u g i o b o k

OBaftdan Qęfracski

3 w i a t  c h r z e ś c i j a ń s k i
a świata W,eIkiejMty

'9 tk u
Pub!

z y s k a ły  s z cz e rą  sy m p a tię
1cz n o ś c i. 
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W ia ra  w  z m a r tw y c h w s ta n ie  
Z b a w ic ie la  je s t  k a m ie n ie m  w ę ­
g ie ln y m  c h r z e ś c ija ń s tw a . „J e ś li  
C h ry stu s  n ie  z m a r tw y c h w s ta ł  —  
p r ó ż n ą  je s t  w ia ra  n a s z a "  —  p isze  
św . P a w e ł  d o  K o r y n t ia n . N ic  w ię c  
d z iw n e g o , że  d z ie ń  p o ś w ię c o n y  
u cz cz e n iu  te g o  cu d u , s ta ł s ię  ś w ię ­
te m  n a d  św ię ta m i, n a ju r o c z y s t ­
szymi i n a jr a d o ś n ie js z y m  d n ie m  
ro k u .

C e le m  g o d n e g o  u cz cz e n ia  cu d u  
Z m a r tw y c h w s ta n ia , ju ż  za  c za só w  
a p o s to lsk ich  p r z e s u n ię to  ś w ię to  
t y g o d n io w e  z s o b o ty  n a  n ie d z ie lę . 
D z ie ń  ten  n a z w a n o  D n ie m  P a ń ­
sk im  ( „ D ie s  D o m in ic a " ) .  W  R z y ­
m ie  je d n a k  p o d  w p ły w e m  p o g a ń ­
sk im  n a z y w a n o  n ie d z ie lę  d o ść  
d łu g o  „D ie s  so lis  Sit,dniem  s io ń c a ) ,  
s tąd  n ie m ie c k ie  S o n n ta g . O g ó ln o -  
s łow ia r isk a  n a z w a  te g o  d n ia  —  
n ie d z ie la  —  je s t  w y r a z e m  ra cze j 
u ty lita r n e g o  s to su n k u  n o w o -  
o c h r z c z o n y c h  S ło w ia n  d o  t y g o d ­
n io w e g o  św ię ta . J e d y n ie  R o s ja n ie  
n a z w a li p ie r w s z y  d z ie ń  ty g o d n ia  
„ Z m a r t w y c h w s t a n ie m "  ( W o s k r c -  
s ie n je ) .

Ś w ię ta  w ie lk a n o c n e  n ie k ie d y  
zb ie g a ją  s ię  z ż y d o w s k im i u r o ­
cz y s to ś c ia m i „ P e s a c h " ,  g d y ż  u m ę ­
czen ie  i z m a r tw y c h w s ta n ie  C h r y ­
stu sa  n a s tą p iło  w  cz a s ie  ty ch  u r o ­
czy sto ś c i. Is tn ie je  w ię c  m ię d z y  t y ­
m i św ię ta m i p e w n a  z b ie ż n o ś ć  h i­
s to ry czn a , le cz  tr u d n o  b y ło b y  d o ­
szu k a ć s ię  zb ie ż n o śc i id e o w e j ,  b io ­
rą c  p od  u w a g ę , ż e  „ P e s a c h "  to  
ty lk o  ż y d o w s k ie  ś w ię to  p a t r io ty ­
czn e  (d z ie ń  w y jś c ia  z E g ip tu ) .  
S łu szn e  w ię c  s ta n o w isk o  z a ją ł S o ­
b ó r  N ice jsk i, w  ro k u  325, n a k a z u ­

ją c  k o ś c io ło m , b y  w  u sta la n iu  
d n ia  W ie lk ie jn o c y  n ie  s to s o w a ły  
s ię  d o  ż y d o w s k ic h  ś w ią t  „ P e s a c h " .  
T r z e b a  b o w ie m  w ie d z ie ć , że  n ie ­
k tó r e  k o ś c io ły  A z j i  ś w ię to w a ły  
W ie lk a n o c  ra z e m  z ż y d a m i, n a w e t  
w  ty m  w y p a d k u , k ie d y  p ie r w sz y  
d z ie ń  ś w ią t  n ie  w y p a d a ł w  n ie ­
d z ie lę , a do  z a n ie ch a n iu  teg o  z w y ­
cz a ju  w p r o w a d z i ły  za sa d ę  u sta ­
la n ia  p ie r w s z e g o  d n ia  ś w ią t  na 
p ie r w sz ą  n ie d z ie lę  j ,P e s a c h " .

N a  lu ź n y  r a c z e j z w ią z e k  św ią t 
W ie lk ie jn o c y  ( p o  g r e c k u  i  w  ję z y ­
k a ch  lu d ó w  p r a w o s ła w n y c h  „ P a ­
s c h a " ) ,  z ż y d o w s k im i u r o c z y s t o ­
śc ia m i „ P e s a c h "  w s k a z u ją  liczn i 
p isa rz e  K o ś c io ła , w y w o d z ą c  w y ra z  
„ P a s c h a "  n ie  z h e b r a js k ie g o  (p e ­
sa ch  —  w y jś c i e ) ,  le c z  z g r e c k ie ­
g o  (p a s c h e in  —  c ie r p ie ć ) ,  gd yż 
m ę c z e ń s tw o  C h ry s tu sa  z g o to w a ło  
n a m  cu d  Z m a r tw y c h w s ta n ia ..

Z a c h ó d  i W s ch ó d  ch rz e ś c ija ń s k i 
p r z y jm u ją c  fa k t  Z m a r tw y c h w s ta ­
n ia  za  p o d s ta w o w y  d o g m a t w ia r y  
w y s u n ę ły  je d n a k  n a  p la n  p ie r w ­
szy7 r o z m a ite  p ie r w ia s tk i t e g o  cu ­
du . B a r d z ie j r e a lis ty c z n ie  m y ś lą ­
c y  Z a c h ó d  p o d k r e ś li !  w  sw y ch  
te k s ta ch  litu r g ic z n y c h , o b rz ę d a ch  
i s z tu ce  m o m e n ty  w id z ia ln e  i 
zn a n e  z C z te re ch  E w a n g e lii ,  są 
w ię c :  W y jś c ie  C h ry s tu sa  z g ro b u  
w  C ie le  U w ie lb io n y m  ( a n e s t i o )  
z ja w ie n ie  s ię  J e g o  n ie w ia s to m  i 
a p o s to ło m  i t. p . Z m a ft w y c h w s t a  
n ie  z n a la z ło  s w ó j w y r a z  w  m a la r ­
s tw ie  k a to l ic k im  w  p o s ta c i sz e re ­
g u  o b r a z ó w , w y o b r a ż a ją c y c h  b ą d ź  
a n io ła  p i ln u ją c e g o  g r o b u  C h ry s tu ­
s o w e g o , b ą d ź  J e zu sa  w y c h o d z ą c e ­

g o  z g r o b u  z k rz y ż e m  o z d o b io n y m  
c h o r ą g w ią  w  r ę k u ; o p o d a l  p o s ta ­
c ie  p r z e r a ż o n y c h  ż o łn ie r z y  i a n io ­
ło w ie .

In n e  p ie r w ia s tk i w y s u n ą ł n a  
p la n  p ie r w s z y , za w sz e  s k ło n n y  d o  
m is ty c y z m u , c h r z e ś c ija n in  W s c h o ­
d u . J e g o  w y o b r a ź n ię  u d e r z y ło  
p r z e d e  w s z y s tk im  z s tą p ie n ie  d u ­
s z y  C h ry s tu sa  d o  p ie k ie ł  i w y p r o ­
w a d z e n ie  *stamtąd s p r a w ie d liw y c h  
( a n a s t a s i s ) .  W  sz tu ce  p r a w o ­
s ła w n e j zn a la z ło  to  w y r a z  w  sze ­
r e g u  o b r a z ó w , w y  o b r a ż a ją c y c h  
C h ry s tu sa  d e p c z ą c e g o  s za ta n a ; u 
n ó g  Z b a w ic ie la  le ż ą  z b u rz o n e  
b r a m y  p ie k ie ln e . O b o k  lu b  na  d a l ­
s z y m  p la n ie  p o s ta c ie  s p r a w ie d l i ­
w y c h  ze  S ta re g o  T e s ta m e n tu . D la  
ś c is ło ś c i  n a le ż y  z a z n a cz y ć , że  i o b ­
ra z y  ty p u  „ a n e s t io "  n ie  są  o b c e  
p r a w o s ła w n e j sztu ce .

W  litu rg ii p r a w o s ła w n e j, s y m ­
b o le m  „a n a s ta s is "  je s t  o tw a r c ie  
d r z w i ś w ią ty n i i w e jś c ie  p r o c e s ji  
d o  ś ro d k a , p o  t r z y k r o tn y m  o k r ą ­
żen iu  c e r k w i, p o  c z y m  za cz y n a  
s.ię czę ść  n a b o ż e ń s tw a  p o ś w ię c o n a  
„ a n e s t io " .

D la  ś c is ło ś c i  n a le ż y  z a z n a cz y ć , 
ż c  zs tą p ie n ie  d u szy  C h r y s tu s o w e j 
d o  p ie k ie ł  s ta ło  s ię  d o g m a te m  na 
W s c h o d z ie  w c z e ś n ie j n iż  n a  Z a ­
ch o d z ie . D o  s y m b o lu  w ia r y  w p r o ­
w a d z i! g o  A n a s ta zy  W ie lk i. P ie r ­
w sze  w z m ia n k i o  „a n a s ta s is "  u -  
k a z a ły  s ię  r ó w n ie ż  w  litu rg ia c h  
p o s z c z e g ó ln y c h  k o ś c io łó w  w s c h o ­
d n ich , n a to m ia s t  b r a k  ich  w  p ie r ­
w o tn y c h  m sz a ch  rz y m s k ich .

„S z c z e r b c a "  m ie c z  k o r o n a c y jn y , 
z o r łe m  ja g ie l lo ń s k im  n a  r ę k o je ­
śc i i n a p ise m  na  p o c h w ie  „ S ig is -  
m u n d u s  r e x  in s tu s "  z n a jd u je  się 
o b e c n ie  w  B e r lin ie  w  „S c h ło s s  
M o u b i jo u " .  P o z o s ta łe  in sy g n ia  są 
r ó w n ie ż  w  N ie m cz e ch .

—  J e s te m  p r z e k o n a n y  —  m ó w i! 
28 m a ja  1930 r. p r o fe s o r  M o r e lo w ­
ski —  ż e  s p o łe c z e ń s tw o  p o ls k ie  
z b ie r z e  p ie n ią d z e  na  w y k u p  ty ch  
d r o g ic h  s e rcu  k a ż d e g o  P o la k a  p a ­
m ią te k  n a r o d o w y c h ..:

O d  te g o  d n ia  d o  d z iś  m in ę ło  
o s ie m  la t . O s ie m  la t  k o m p r o m i­
tu ją c e j c is z y , te m  b a r d z ie j p r z y ­
k r e j ,  n ie p o k o ją c e j  i  b o le s n e j ,  że  
s tosu n k i p r^ ez  ten  cza s  u le g ły  
d o ś ć  r a d y k a ln e j z m ia n ie  i n ie w ia ­
d o m o , c z y  d z iś  ż ą d a n o  b y  za te 
in sy g n ia  ta k  w y s o k ie j ,  c e n y  w y ­
k u p u .

A  m o ż e .. ?
M o ż e  je s te m  w  b łę d z ie . M o ż e  

m ie c z  J a g ie llo n ó w 7, b e r ła  i ja b łk a  
k r ó ló w  p o ls k ic h  p r z y w ie z io n o  ju ż  
d o  P o ls k i, m o ż e  p o  la ta ch  tu ła c z ­
ki w r ó c i ły  ju ż  d o  s k a rb ca  w a w e l ­
s k ie g o ?

D la c z e g ó ż  w  ta k im  ra z ie  w r ó c i ­
ły  w  ta k ie j c is z y , w  ta k ie j k o n s p i­
r a c j i  m ilc z e n ia , w  ta k ie j ta je m n i­
c y . C z y ż  m o m e n tu  p o w r o t u  m ie ­
cz a  k r ó ló w  p o ls k ic h  d o  o jc z y z n y  
n ie  tr z e b a  b y ło  u c z c ić  c o n a jm n ie j 
g a ló w k ą , a s p o łe c z e ń s tw u  p o ls k ie ­
m u  p o w ie d z ie ć  w y r a ź n ie  1 g ło ś n o :

—  O to  w r a c a  z p o w r o t e m  n a  
W a w e l m ie c z  k o r o n a c y jn y  J a ­
g ie l lo n ó w . Z a g r a n ic ą  u  o b c y c h  
n ie  p o z o s ta ły  ju ż  ż a d n e  d r o g ie  
s e r c o m  p o ls k im  p a m ią tk i.

N ie p o d o b n a , a b y  o d b y ło  s ię  to 
w  ta k ie j ta je m n ic y .  P o z o s ta je  
w ię c  d r u g a  a lte r n a ty w a : insygnia 
są nadal w  Berlinie, w  „S c h ło s s  
M o u b i jo u "  P r z e z  8 (d o s ło w n ie  
o s ie m )  la t  n ie  z r o b io n o  n ic , b y  
o d z y s k a ć  je  z p o w ro te m .

P o m ija m  —  n a jz u p e łn ie j ś w ia ­
d o m ie  —  k w ie s tię , k to  p o w in ie n  
b y ł  s ię  ty m  za ją c , n ie  m a m  z a ­
m iaru  w s k a z y w a ć  u rz ę d n ik a , c z y  
m in is tr a , r e fe r a tu  c z y  d e p a rta m e n  
tu, k t ó r y  b y ł  o b o w ią z a n y  s p r a w ę  
z a ła tw ić . D o c ie k a n ia  i p o s z u k iw a ­
n ie  w  z a u łk a ch  b iu r o k r a c ji  n ie  
n a  w ie le  b y  s ię  sa m e j s p ra w ie  
p z y d a ły .

S p o łe c z e ń s tw o  —  k tó r e  ja k  m ó ­
w ił  p r o f .  M o r e lo w s k i m ia ło  z e b ra ć  
p ie n ią d z e  —  m ia ło  w y k u p ić  in ­
sy g n ia , p o w in rm o  n a jp ie r w  o t r z y ­
m a ć wiadom ości konkretne, ja k  
je s t  w  c h w ili  o b e c n e j ,  a p o te m  
in fo r m a c je , czy insygnia będą w y 
kupione z takich czy innych kre­
dytów , z te g o  c z y  in n e g o  p a ra ­
g r a fu  b u d ż e tu  —  lu b  czy ma spra 
w ę załatwić w  drodze ofiarności 
publicznej.

L e g e n d a  o  in s y g n ia c h  s k o ń c z y ła  
s ię  o s ie m  la t  te m u  —  0d  te j c h w il i  
trw ć  k o m p r o m itu ją c a  c isza . T r z e ­
ba ją  przerwać.

dą artystki, g d y b y  na je j  d rze w o ­
rytach  k o lo ro w y ch  k łaść zbyt 
m ocn y  akcent.

B ogn a  K ra sn od ębsk a  -  G ardów - 
ska  w o r z y  c y k la m i. C y k l p o w sta  
je  p oczą tk ow o  ja k o  k o n ce p c ja  o - 
gó ln a , przek szta łca ją ca  się potem  
w  pow ią zan e  ze sobą  p oszczególn e  
prace, m a ją ce  na o g ó ł w ie le  w spół 
n ego  ch arak teru  n aw et w  tech n i­
ce w y k on an ia . M oże  n a  ob ecn e j 
w y sta w ie  z b y t  m a ło  za a k cen tow a ­
n o p od z ia ł na cy k le , a b y ło b y  to  
n iew ą tp liw ie  d u żym  u łatw ien iem  
dla  p rzec ię tn eg o  w id za  p rzy  w y ­
rob ien iu  sob ie  zd an ia  o  tw ó r cz o ­
ści G a rd ow sk ie j.

K ra sn od ębsk a  - G a rd ow sk a  n a ­
leży  d o  a rtystów , k tó rzy  n ie  p o ­
trafi ą za ch w y ca ć  się sam ą grą  
k on trastów , lu b  sam ą grą  ton ów ; 
uw aża  b o w ie m  za sw ó j ob ow ią zek  
p os łu g iw a n ie  sie dostępn ą  je j  tech  
niką g ra ficzn ą  d la  w y ra żen ia  w ła ­
sn y ch  p rzeży ć  i n a stro jów . T y m  z 
pew n ością  g ó ru je  nad  w szystk im i 
z ob e cn y ch  w y s ta w có w  In stytu tu  
P rop a g a n d y  Sztuki.

Jeże li ch odzi o  tech n iczn ą  s tro ­
nę p rac B o g n y  G a rd o w sk ie j, to 
trzeba  stw ierd z ić  p rzed e  w szy st­
kim  o g rom n e  zd o b y cze  w  zbogace- 
n iu  lin ii i p o m y s ło w o śc i k o m p o z y ­
cy jn e j. Z  d ru g ie j je d n a k  stron y  
w id z im y , zw łaszcza  w  p racach  d a ­
w n ie jszy ch , szereg  k o m p o z y c ji  ma 
lo  p rzem y śla n y ch  i n iezb y t in te ­
resu ją cych .

P isa łem  ju ż  raz, że  B og n a  K ra - 
supdębskn -  Gardo w sita feo rdzo

[ d a lek o  sw oim i .zdobyczam i, w y b ie ­
g ła  p oza  czasy  W ła d y s ła w a  S k o ­
czylasa. D zisia j n a .t le  j e j  w y s ts w y  
w y p a d n ie  stw ierd z ić  to  je sz cze  raz 
i zaznaczyć, że  artystka  zd ob y ła  
się na na  dużą  in d y w id u a ln ość  pra  
w ie  z ca łk ow ity m  w y e lim in o w a ­
n iem  p u stych  e fe k tó w  i b łysk otek .

K ra sn od ębsk a  - G a rd ow sk a  b a r ­
d z o  m o c n o  c z u je  n a tu r ę , ta k , ża 
og lą d an ie  je j  p ra c  sp ra w ia  p r z y je ­
m ność, d a lek o  w y b ie g a ją c ą  poza  
za d o w o le n ie  czy sto  estetyczn e .

T rzeb a  p o d k re ś lić , że  B oap*  
K ra sn od ęb sk a  - G a rd o w sk a  o tr z y ­
m u ją c  od  ś. p. p r o f .  S k o cz y la sa  
w y k szta łce n ie  tech n iczn e  i o g ó ln y  
k ieru n ek , n a jw ię c e j za w d z ięcza  
b ezp ośred n iem u  k o n ta k to w i z n a ­
turą, k tóra  je j  tak  w ie le  dała . ja k  
bod a j n ik om u  innem u.

N ie w ą tp liw y m  h orre n d u m  o b e c ­
n e j w y s ta w y  je s t  w itra ż  n ie ja k ie j 
p a n n y  A n ie li  C u k ierów n y . W itraż 
je s t  tr y w ia ln y  w  k o n ce p c ji  i n ie­
z w y k le  m a ło  od czu ty , je ż e li  ch c  
d z i o  stron ę  m ery tory czn ą . C ałość 
zak raw a  na p o z b a w io n y  su b te ln o ­
ści p op is  zarozu m ia le j dy letan tk i.

P oza  pracam i m a la rsk im i i  g ra ­
ficzn ym i, o  k tó ry ch  -wyżej m ó w i­
łem  w y sta w ion o  m eta lop la styk ę  p. 
J u lii K e ilo w e j. K e ilo w a  u siln ie  
dąży  d o  m o ż liw ie  n a jw ię k sze g o  u - 
rozm aicen ia  i w zb o g a ce n ia  fo r m y  
k u ty ch  p rzez sieb ie  przedm iotów 7. 
N iezaw sze je d n a k  zd o ła ła  w y b ie g ­
nąć poza  ba n a ln ość  i  n ie  We 
w szystk ich  p racach  w y k a za ła  n a ­
leży tą  d ozę  d o b re g o  sm aku. S z e ­
reg  ek sp on a tów , a p rzed e  w szy st­
k im  trzeb a  tu w y m ie n ić  w y ją tk o w o  
b ezsen sow n e  i n iezg ra b n e  sztu ćce  
i n oże, w y k a z u ją  p e łn ą  n ie ce lo -  
w ość  i n ieh a rm on ijn ośc  p la s ty cz - 

I ną. W y d a je  m i się, że p r o je k to w a - 
| n ie  ca łe j za sta w y  z m eta lu  jest 

n ie w ą tp liw ą  p r z e s a d ą  i n ie  b y -  
J lo b y  w ca le  p rak tyczn e , przed e  
I w szy stk im  ze w z g lę d ó w  h ig ien i- 
| czn ych .

| P- Ju lia  K e ilo w a  p o p e łn iła  o- 
| f rom n y  b łą d  p o le g a ją c y  n a  ty m , 

ze  p r o je k tu ją c  za sta w y  s to ło w e  
j w y sz ła  z za łożeń  te o r e ty cz n o  -  pla 
I s ty czn y ch  i że d o  ty ch  za łożeń  n a - 
- S i§ ła  u s ta lo n ą  p r z e c ie ż  c d  w ie -  
j ków  użytkow ność  p r z e d m io tó w
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W  c z y m  A n g l i c y  p o d o b n i  s a  d o  ź y d f i w ?
A n g l i a ,  j a k i e j  n i e  z n a m y

T a k  c z ę s to  p o s łu g u je m y  s ię  
s z a b lo n a m i w  m y ś le n iu . S z c z e ­
g ó ln ie  w  s p r a w a c h  d a lsz y ch , 
m n ie ] b e z p o ś r e d n io  n as d o t y c z ą ­
c y c h , k ie d y  to  s z k o ła  w y s iłk u  na 
w y t w a r z a n ie  s o b ie  w ła s n e g o  g łę b ­
sze g o  sądu , w y s ta r c z y  u ta rty , n ie  
ra z  p r z e s ta r z a ły  lic z m a n  o g ó ln e ­
g o  zd a n ia , b y le  p r o s ty , d o s a d n y  i, 
o  ile  to  b y ć  m o ż e , p la s ty c z n y . *•

W y d a n a  n ie d a w n o  k s ią ż e cz k a  
z n a n e g o  a n g ie ls k ie g o  h is to r y k a  i 
e s se is ty  H ila ir e  B e llo e m  * ) ,  o m a ­
w ia ją ca  c h a r a k te r  w s p ó łc z e s n e j 
A n g li i  m o ż e  b y ć  w a r to ś c io w y m  i 
p e w n y m  p r z e w o d n ik ie m  p o  A n ­
g li i  p r a w d z iw e j.

T R A D Y C J E  
WALTER SCOTTA 

I DICKENSA
T r u d n o  n a m  so b ie  z d a ć  sp ra w ę , 

ja k  w ie lk i  w p ły w  n a  d u szę  n a r o ­
d u , je g o  k u ltu r ę  i lin ię  r o z w o ju  
m o ż e  m ie ć  r e w o lu c ja  r e lig ijn a . 
P o lsk a , k tó r e j k a to lic k ie  t r a d y ­
c je  c ią g n ą  s ię  n ie p r z e r w a n ie , m i­
m o  c h w i lo w y c h  za b u rz e ń , o d  
p r z y ję c ia  c h r z e ś c i ja ń s tw a  n ie  
p o jm ie  n ig d y v że  a n g ie lsk a  p a ­
m ię ć  n a r o d o w a , p o c z u c ie  z w ią z k u  
z p r z e s z ło ś c ią  i  j e j  z r o z u m ie n ie  
s ię g a  z a le d w ie  t r z y  w ie k i  w s te c z  
d o  c z a s ó w  r e fo r m a c j i .  A n g lia , 
b ę d ą ca  n ie g d y ś  p r o w in c ją  r z y m ­
s k ie g o  im p e r iu m , k tó r e j c y w i l i ­
z a c ja  m a  p r z e s z ło  ć tw u ty s ią cte tn ią  
h is to r ię , w r a z  z k a to li c y z m e m  o d ­
rz u c iła  c a łą  sw ą  p r z e s z ło ś ć  i d z ie ­
je  j e j  w ie k ó w  ś r e d n ic h  są  d la  m e j 
r ó w n ie ż  e g z o ty c z n e , ja k  d z ie je  
o b c e g o  d a le k ie g o  p a ń s tw a .

T o , c o  p o z o s ta ło  z n a jd a w n ie j ­
s z e j p r z e s z ło ś c i, to  je d y n ie  sa m  
rd z e ń  c lia ra lr te ru  n a r o d o w e g o , 
p ie r w ia s tk i n a jc z ę ś c ie j p o d ś w ia ­
d o m e  i  n ie d o c e n ia n e  p r z e z  sa ­
m y c h  A n g lik ó w , z n a jd u ją c e  n a j ­
m o c n ie js z y  w y r a z  w  l ite ra tu rź e . 
N a jw y b itn ie js z ą  c e c h ą  je s t  tu  in ­
te n s y w n o ś ć  i p la s ty k a  w iz j i  a r ty ­
s ty c z n e j . J u ż  u  n a jw c z e ś n ie js z y c h  
p isa rz y , p o c z ą w s z y  o a  ś w . B e d y . 
b a lla d  i k r o n ik  z I X  w . p o p r z e z  
C h an  cera , S z e k sp ir a ,' W a lte r  S c o ­
tta , aż d o  tw ó r c z o ś c i  w s p ó łc z e s n e j 
z a z n a cza  s ię  ta  z d o ln o ś ć  p o b u d z a ­
n ia  f ik c y jn y c h  c z y  h is t o r y c z n y c h  
p o s ta c i d o  ż y c ia . U w y p u k la  s ię  ta  
te n d e n c ja  w  a n g ie ls k im  w y c z u ­
c iu  i  o d tw a r z a n iu  k r a jo b r a z u . 
W y d a w a ło b y  s ię , ż e  d o t y c z y  to

* )  Hilaire BeNoc „A n  essay on tlie 
naturę of contem porsary Eugland" 
London 1937.

w y łą c z n ie  te n d e n e y j a r ty s ty c z ­
n y ch , a le  ty m  a rg u m e n te m  w ła ­
śn ie  o b a la  B e l lo c  le g e n d ę  ó  r z e ­
k o m y m  re a liź m ie , tr z e ź w o ś c i A n ­
g lik ó w . Z  te g o  w y w o d z i  ich  s k ło n ­
n o ść  d o  n a g ły c h  p o r y w ó w  e n tu ­
z ja z m u , d o  r e l ig i jn y c h  z a p a łó w , 
p r z e r a d z a ją c y c h  s ię  n ie k ie d y  w  
m a n ię , d o  tw o r z e n ia  h is t o r y c z ­
n y c h  le g e n d ; tern t łu m a c z y  p r z e ­
ję c ie  s ię  B ib lią , o k re s  w s p a n ia ­
ły c h  o d k r y  w czy  eh  W y p ra w  za ­
m o r s k ic h  i in .

Z  te j m o c y  w e w n ę t r z n e j w iz j i  
r o d z i s ię  ta k ż e  a n g ie ls k i z m y s ł 
h u m o ru , k t ó r y  n ie  je s t  n ic z y m  
in n y m , ja k  w id z e n ie m  k o n tra s tu  
m ię d z y  ty m , c o  n a su n ę ła  w y o b ­
ra źn ia , a ty m , co  je s t  w  r z e c z y w i­
stośc i. W  te n  s p o s ó b  S w if t  1 D ic ­
k e n s  w y r a s ta ją  z ty c h  s a m y ch  
n a jg łę b s z y c h  p o k ła d ó w  n a r o d o ­
w y c h , c o  W a lte r  S c o t t  i łą c z ą c y  
w  s o b ie  o b a  e le m e n ty  S z e k sp ir .

N a  ty c h  w ie c z n o tr w a ły c h  
p o d s ta w a c h  c h a r a k te r u  n a r o d o -  | 
w e g o  o p a r ła  s ię  A n g l ia  w s p ó łc z e ­
sn a  i w y c is n ę ła  s w e  p ię tn o , z m ie -  I 
n ia ją c e  o b l ic z e  k r a ju . A n g l ię  p o -  
r e fo r m a c y jn ą  c h a r a k te r y z o w a ć  
b ę d ą  p r z e d e  w s z y s tk im  tr z y  z a ­
s a d n icz e  c e c h y  —  je s t  o n a  p a ń ­
s tw e m  a r y s to k r a t y c z n y m , p r o t e ­
s ta n c k im  i b a n d  o w y m .

PAŃSTWO
GEHTLEMSNÓW

M o ż e  w y d a  s ię  p a ra d o k se m , 
ż e  A n g lia ,  z k tó r e j  n a tc h n ie n ie  
c z e r p a ła  m & ika  w s p ó łc z e s n e g o  
dem oT rratyzm u  o s ie m n a s to w ie c z ­
n a  F r a n c ja , je s t  je d n y m  z n ie ­
w ie lu  p a ń s tw  a r y s to k r a ty c z n y c h , 
g d z ie  r z ą d y  n ie l ic z n e j e l i t y  są  
n ie  t y lk o  to le r o w a n e , a le  s ta ły  s ię  
c z y m ś , w y n ik a ją c y m  z d ą ż e ń  i 
in s t y n k tó w  n a r o d o w y c h . O w e  
p r z e ję c ie  w ła d z y  p r z e z  o lig a r c h ię , 
d o  k tó r e j d o s tę p  d a w a ło  p r z e z  p a ­
r ę  g e n e r a c ji  u t r z y m u ją c e  s ię  w  
r ę k a c h  r o d u  b o g a c tw o *  o d b y ło  s ię  
w  cz a s a ch  r e w o lu c j i  r e l ig i jn e j  
m ię d z y  1536 a 1688 ro k ie m . U m o c  
n l ło  j e  w y p a r c ie  d r o b n y c h  w ła ś ­
c ic ie l i  z ie m s k ic h  p r z e z  fa r m e r ó w , 
d z ie r ż a w ią c y c h  z ie m ię  o d  lo r d ó w , 
o r a z  u s ta lo n y  ju ż  w  p o c z ą tk a c h  
X I X  w ie k u  s y s te m  w y ż s z y c h  
s z k ó ł p u b lic z n y c h , b ę d ą c y c h  ja k ­
b y  s e m in a r iu m  a n g ie ls k ie j k lany 
r z ą d z ą c e j.  A n g ie ls k a  g e n tr y  p r z y ­
ję ła  p e w ie n  s p e c ja ln y  a k ce n t 
m o w y , w ie le  d r o b n y c h  p r z y z w y ­
c z a je ń  i t r a d y c j i ,  k tó r e  w y r ó ż n ia ­
ły  g e n t le m a n ‘a. S ło w o  to  z k o ń ­
ce m  X V I I I  w . u z y s k a ło  p e w n e  za

b a r w ie n ie  m o r a ln e , a w  X I X  w . 
g e t le m a n  s ta ł s ię  n a r o d o w y m  
id e a łe m  d o s k o n a łe g o  c z ło w ie k a , 
w ió r e m , a rb itr e m  n ie ty lk o  e le -  
g a n tia ru m , a le  d ą ż e ń  p o l i t y c z ­
n y c h  i s p o łe c z n y c h .

K la s ie  r z ą d z ą c e j z a w d z ię cz a  z a - 
ty m  A n g lia  je d n o lito ś ć , p e w n o ś ć  i 
s ta ło ść  s w e j p o li ty k i , z a u fa n ie  d o  
p r z e d s ta w ic ie li  w ła d z , a le  i b ra k  
w s z e lk ie g o  a k ty w n e g o  k r y t y c y z ­
m u , z b y tn i  k o n se r w a ty z m . P a ń ­
s tw a  a r y s to k r a ty c z n e  o k a z u ją  s ię  
n a jm n ie j z d o ln e  d o  s z y b k ic h  ra ­
d y k a ln y c h  r e fo r m .

BIBLIA I RASIZM
N ie c h ę ć  i le k k a  p o g a r d a  w  s to ­

su n k u  d o  k u ltu r y  k a tu lick ie j, j a ­
k o  re z u lta tu  s p o łe c z n e g o  w p ły w u  
K o ś c io ła  r z y m s k ie g o  n ie  p r z e ja ­
w ia  s ię  je d n a k  n ig d y  w  fo r m ie  
a ta k u  n a  d o k t r y n ę  k a to lick ą . A n ­
g lik  je s t  za n a d to  l ib e r a łe m  i z a ­
n a d to  p r o te s ta n te m , a b y  n ie  u w a ­
ż a ć  r e l ig i i  za  w y łą c z n ie  p r y w a t ­
n ą  s p r a w ę  je d n o s tk i .  Z a m ia s t  
w ię c  o  n iż s z o ś c i k u ltu r  k r a jó w  
k a to lic k ic h , m ó w i s ię  o  n iż s z o ś c i 
ra sy  p o łu d n io w o  -  n ie m ie c k ie j ,  
L atyńsk ie j, c z y  c e lt y c k ie j ,  a o 
w y ż s z o ś c i  ra s y  lu d ó w  p ó łn o c n y c h , 
w  s z c z e g ó ln o ś c i  a n g ie ls k ie g o . T en  
s w o is ty , s ta ry  ju ż  d o s y ć  ra s izm  
d z iw n ie  p r z y p o m in a  n o w o c z e s n y  
ra s izm  n ie m ie c k i, a m o ż e  je s z cz e  
b a r d z ie j o d w ie c z n y  i  n a jm o c n ie j ­
s z y  ra s iz m  n a r o d u  w y b r a n e g o .

T o  o s ta tn ie  tw ie r d z e n ie  n ie  
je s t  ta k  n ie d o r z e c z n e , ja k b y  się 
n a p o z ó r  w y d a w a ło . A n g l ia  je s t  
je d y n y m  b o d a j k r a je m , g d z ie  
w p ły w  B ib lii ,  a s p e c ja ln ie  S ta r e ­
g o  T e s ta m e n tu  b y ł  ta k  p a tężn y ,

g d z ie  p r z e tr w a ł on  d o  dziś , m im o  
o g a r n ia ją c e g o  k ra j in d y fe r e n t y z -  j 
m u  r e l ig i jn e g o .  Z a w d z ię c z a  to  
zn o w u  p r z y c z y n o m  c z y s to  l it e r a e -  . 
k im  —  n ie z w y k łe j  p ię k n o ś c i a r t y -  | 
s ty c z n e j p r z e k ła d u  S ta re g o  T e s ta ­
m en tu , d o k o n a n e g o  w  p o c z ą tk u  
X V I I  w ie k u . W y s ta r c z y  s tw ie r d z ić  
je g o  ś la d y  w  tw ó r c z o ś c i p is a rz y  i 
ta k  r ó ż n y c h , ja k  S u m b u r n o  i K i ­
p lin g , z n a le ź ć  je g o  e ch a  u  p o d ­
sta w  w s p ó łc z e s n e j r e t o r y k i  a n g ie l 
s k ie j, o d k r y ć  ca łe  fr a z y  b ib l i jn e  
w e  w s p ó łc z e s n y c h  n a w e t  m o w a c h  
p a r la m e n ta r n y c h , a b y  o c e n ić , ja k  
d a le c e  p r z e n ik n ą ł on  w  g łą b  ż y ­
c ia  n a g ie ls k ie g o .

SYMPATIE KŁA 
ŻYDÓW

K w e s t ia  ż y d o w s k a  p r a w ie , ż e  n ie  
is tn ie je  w  A n g li i .  Ż y d z i  z a jm u ja  
w  ż y c iu  s p o łe c z n y m  i p o l i t y c z ­
n y m  w y s o k ie , n ie ra z  d e c y d u ją c e  
s ta n o w isk a , a n a w e t  a n g ie lsk a  
k lasa  rz ą d z ą ca  m a  d u żą  p r z y -  i 
m ie sz k ę  k r w i ż y d o w s k ie j .  M ia rą  1 
u s to s u n k o w a n ia  s ię  o p in ii a n g ie l -  ! 
s k ie j d o  te g o  za g a d n ie n ia , b y ła  
je j  r e a k c ja  w o b e c  s p r a w y  D r e y -  1 
fu sa . P o d c z a s  g d y  w  ło n ie  w s z y s t -  I 
k ic h  n a r o d ó w  w y t w o r z y ły  s ię  
d w a , n a m ię tn ie  p o le m iz u ją c e  ze  

's o b ą  o b o z y , je d y n ie  A n g lia  b y ła  
je d n o li ta  —  u w a ż a ła  D r e y fu s a  
za n ie w in n e g o  m ę c z e n n ik a  p r z e ­
d e  w s z y s tk ie m  d la te g o , że  b y ł  ż y ­
d em .

P r z y c z y n  te g o  fa k tu  d o& zuk iw a  
n o  s ię  n a jc z ę ś c ie j w  r e l ig i jn y c h  
p o g lą d a c h  A n g l ik ó w  —  p r z e ję ­
c iu  s ię  S ta ry m  T e s ta m e n te m  i 
n ie c h ę c i d o  K o ś c io ła  k a to lic k ie g o , 
ja k o  og n isk a  n ie to le r a n c ji ,  a w ię c

w  kon  -k w e n c j i  c h ę c i  p o p a r c ia  
n a r o d u  p r z e ś la d o w a n e g o , s p e ­
c ja ln ie  w z g lę d e m  te g o  k o ś c io ła  
w r o g ie g o . J est w  ty m  ty lk o  czę ść  
p r a w d y . Ź r ó d ła  o w e j s y m p a tii 
k a że  B e l lo c  p r z e d e  w s z y s tk im  
s z u k a ć  w  h a n d lo w y m  c h a r a k te ­
rz e  p o r e fo r m a c y jn e j  A n g lii .

B ie r z m y  p r z y k ła d y  z h is to r ii. 
K r a je ,  w  k tó r y c h  ż y d z i u z y s k a li  
n a jw ię k s z ą  p o tę g ę , to  b y ły  n ie m a l 
w y łą c z n ie  k r a je  h a n d lo w e . T a k  
b y ło  w  H iszp a n ii p r z e d  r e a k c ją  
k a r d y n a ła  X im e n e sa , ta k  w  D a n ii 
w  1 6 -y m  i 1 7 -y m  w . W y n ik a  to  
p r a w o d o p o d o b n ie  z w ię k s z e j ła t ­
w o ś c i  z b liż e n ia  i p o r o z u m ie n ia  się  
n a r o d ó w  o  ty p ie  m y ś le n ie  h a n ­
d lo w y m  z Iz ra e le m , k tó r y  z d o ln o ­
śc ia m i w  te j d z ie d z in ie  s p e c ja ln ie  
s ię  -i.

C z y m ż e  je s t  ó w  h a n d lo w y  s p o ­
só b  m y ś le n ia , o w a  p s y c h o lo g ia  
h a n d lu , o  i le  co ś  ta k ie g o  w  o g ó le  
is tn ie je . P r z e d e  w s z y s tk im  w  p rze  
c iw ie ń s tw ie  d o  n a r o d ó w , k tó r e  
s w ó j b y t  o p ie r a ją  n a  p r o d u k c ji ,  
m ia r ą  z d o ln o ś c i  c z ło w ie k a  n ie  
je s t  ja k o ś ć  w y r o b io n e g o  p r z e d ­
m io tu , a le  zy sk , ja k i  z t r a z a k c ji  
m o ż n a  o s ią g n ą ć . M ia rą  w a r to ś c i 
c z ło w ie k a  s ta je  się  b o g a c t w o  i to  
b o g a c t w o , o p a r te  na  p o d s ta w a c h  
n a d z w y c z a j k r u c h y c h . Z d o b y w a  
s ię  je  d r o g ą , n ie  m o z o ln e g o  d o ­
p r a c o w y w a n ia  s ię  d o s k o n a ło ś c i  w  
k u n sz c ie , a le  u m ie ję tn o śc ią  u -  
c h w y c e n ia  n a jd o g o d n ie js z e j  o k a ­
z ji  k u p n a  i zb y tu , cz ę s to  ś m ia ło ­
śc ią  r y z y k a  p o  p r o stu . R y z y k o  
w ię c , sz y b k a  d e c y z ja ,  a n ie  p r a ­
ca  s ta je  s ię  p ie r w s z y m  ty tu łe m  
d o  b o g a c t w a  i p o w a ż a n ia .

Ś lad ów T ta k ie g o  s p o s o b u  m y ś lę -

Podwodne miasta w  okolicach Baku
S t a t k i e m  n r ź e z  g ł ó w k ę  u lic ą

N ie g d y ś  w  p o b liż u  B a k u , tam , 
g d z ie  o b e c n ie  s in ie ją  fa le  M o rz a  
K a s p ijs k ie g o  b y ł  lą d . B rz e g i n a ­
s tę p n ie  z m ie n i ły  s w ó j w y g lą d  i 
s z e r e g  m ia s t  zn a la z ło  s ię  p o d  w o ­
dą .

P o d w o d n e  te  m ia sta  d o b r z e  są 
z n a n e  s ta ry m  ż e g la r z o m . W  s p o ­
k o jn ą  i ja s n ą  p o g o d ę  p r z e z  p r z e ­
z ro c z y s tą  w o d ę  m o ż n a  d o s t r z e c  n a  
d n ie  ca łe  d z ie ln ic e  s ta r o ż y tn y c h  
k a m ie n n y ch  b u d o w li .  W  o d le g ło ­
śc i 20 m il o d  B a k u  z n a jd o w a ło  
s ię  w id o c z n ie  n ie g d y ś  d u ż e  m ia ­
sto . P o  p rze z  20 s tó p  w o d n e j p o ­
w ie r z c h n i  w id a ć  d a c h y  l ic z n y c h

o g r o m n y c h  g m a c h ó w . S w e g o  c z a ­
su sta tek  „S a r u c h a n "  p r z e p ły n ą ł 
g łó w n ą  u lic ą  te g o  m ia s ta , p r z y  
czy m  p o c z y n io n o  s z e r e g  z d ję ć  f o ­
t o g r a f ic z n y c h  p o  ob u  s t r o n a c h  
u lic y .

W  b ie ż ą c y m  ro k u  d a je  s ię  s p o ­
s trz e c  n ie r io to w a n y  d o ty c h c z a s  
sp a d e k  w ó d  M o rz a  K a s p ijs k ie g o , 
w  r e z u lta c ie  te g o  w  z a to ce  B a k iń - 
s k ie j w y s tą p iły  s p o d  w o d y  re sz tk i 
b a s z ty  o b r o n n e j, z b u d o w a n e j 
p r z e d  800 la ty . R ó w n ie ż  w y s ta ją  
z p o d  w o d y  s z c z y ty  s ta r o ż y tn e g o  
z a m k u  o b r o n n e g o  o  13 b a szta ch . 
Z b u d o w a n y  je s t  o n  z c z a r n e g o  k a

m ien ia .
N a d n ie  m o r z a  zn a ć ś la d y  d r o ­

gi, k tó r a  p r o w a d z iła  o d  te j t w ie r ­
d z y  d o  b rze g u , w  ty m  m ie js cu , 
g d z ie  o b e c n ie  je s z c z e  z n a jd u je  się 
ta k  zw a n a  „D z ie w ic z a  b a s z ta 11. 
P r a w d o p u d o b n ie  w ie ż a  ta je s t  p o ­
łą c z o n a  z fo r te c ą  p o d z ie m n y m  
c h o d n ik ie m . Ś la d y  in n y ch  d r ó g  
p r o w a d z ą  d o  ru in  'p o d w o d n e g o  
m ia s ta  w  za to ce  M a k a ro w a .

Z n a c z n y  sp a d e k  w ó d  o g r o m n ie  
u ła tw ia  w s z e lk ie  a r c h e o lo g ic z n e  
p o s z u k iw a n ia , d o k o n y w a n e  na te ­
re n ie  ru in  p o d  p o w ie r z c h n ią  M o ­
rza  K a s p ijs k ie g o .

n ia  n ie  t r z e b a  d łu g o  s z u k a ć  w  ż y ­
c iu  a n g ie ls k im . W y s ta r c z y  p r z y ­
p o m n ie ć  s o b ie  c h o ć  z a m iło w a n ie  
d o  g ry  h a z a r d o w e j,  to ta liz a to r a  i 
p o p u la r n y c h  z a k ła d ó w  w  s z e r o ­
k ic h  w a r s tw a c h , a ta k ż e  o p e r a -  
c y j  g ie łd o w y c h  w  s fe r a c h  z a m o ż ­
n ie js z y c h . Z n a m ie n n y  je s t  ta k ż e  
s to su n e k  o p in ii d o  n a d u ż y ć  f in a n  
s o w y c h  i k o r u p c j i  w  ż y c iu  p o l i ­
ty c z n y m  i p a r la m e n ta r n y m . W  
N ie m c z e c h  c z y  F r a n c ji  w y w o ły ­
w a ły  o n e  o b u r z e n ie  p o w s z e c h n e  i 
g r o ź n e  p r z e s ile n ia  p o li ty c z n e , w  
A n g l i i  p r z e c h o d z ą , n a jc z ę ś c ie j bez  
s z e rs z e g o  e ch a , tak , że  z a g r a n ica  
n ie  w ie  n a jc z ę ś c ie j n a w e t  o  icn  
is tn ie n iu . P r z e c ię tn y  A n g lik  n ie  
p r z e jm u je  s ię  n im i ta k  b a r d z o  —  
n ie  z a s z k o d z iły  o n e  z b y t n ie  p a ń ­
s tw u , p o d ję t e  z o s ta ły  z d u żą  d o z ą  
r y z y k a , le p ie j w ię c  p o k r y ć  je  m i l ­
cz e n ie m .

R3YM I KARTAGINA
W s z y s tk ie  te  o b je k t y w n e , c e lo ­

w o  w n ik a ją c e  o c e n y  i w a r to ś c io ­
w a n ia  u w a g i B e llo c a  n a s u w a ją  
w ie le  w n io s k ó w . M im o w o li  r z u ­
ca  s ię  w  o c z y  'p o d a n e  tu  k ilk a  
r a z y  p o r ó w n a n ie  A n g lii  d o  d a w ­
n e j W e n e c ji  i K a r ta g in y  N a  tle  
z a z n a c z a ją c e g o  s ię  c o r a z  w y r a ź ­
n ie j k o n fl ik t u  w ło s k o  -  a n g ie l­
sk ie g o  i o d r a d z a ją c e j s ię  m o c y  
d a w n e g o  R z y m u , to  z e s ta w ie n ie  
z K a r ta g in ą  w y d a je  s ię  g r o ź n e  i 
z ło w r ó ż b n e , ty m  g r o ź n ie js z e , ż e  
a u to r  p o d k r e ś l ?  r ó w n ie ż  za n ik  
d u ch a  m ilita r n e g o  w  A n g li i ,  m i ­
m o  w ie lo k r o t n ie  w y k a z y w a n e j 
o d w a g i ta k  je d n o s te k , ja k  i c a ­
ły c h  arrn ij. N ie  m oż n a  je d n a k  
na p o d s ta w ie  lu ź n y c h  a s o c ja c y j  
b u d o w a ć  c a ły c h  h o r o s k o p ó w  N ie  
m o ż n a  z a p o m in a ć  p r z e c ie ż  o  ty m , 
c o  s ta n o w i rd z e ń  d u s z y  a n g ie l­
s k ie j —  z d o ln o ś c i d o  n a g ły c h , p o ­
tę ż n y ch  p o r y w ó w  e n tu z ja z m u , a n i 
o w ie lo k r o t n ie  p o d k re ś la n y m , sa 
z n a cz o n y m  w  J ts ią ż c e  p - t r jo t y ź -  
m ie  a n g ie ls k im , co  a u to r  s fo r m u ­
ło w a ł d o s a d n ie  i d o b itn ie  —  „ P a ­
tr io ty z m  je s t  r e l ig ią  A n g l i i11.

-

J & iz ti  J C o c y d k i

M ó j  p r z y j a c i e l
,n i e b i e s k i  p t a k

W  ro k u  193... z o s ta łe m  a r e s z ­
to w a n y  (h o n n y  s o i t , . . ) .

G d y  ju ż  z a b r a n o  m i w s z y s tk ie  
r z e c z y , o r a z  p o z b a w io n o  sze le k  
i s z n u r o w a d e ł (d la c z e g o  s z n u r o ­
w a d e ł?  —  d o  d z iś  n ie  ^ ó e m , a i 
w ó w c z a s  ż a d e n  z p o l i c ja n t ó w  n ie  
u m ia ł m n ie  o b ja ś n ić  b a r d z ie j n ad

s te r e o t y p o w e  „J e s t  ta k i p r z e p is 11) 
i p r z e p r o w a d z o n o  do su te ry n y , 
z a m ie n io n e j na c e lę  —  r o z p o c z ą ł  
s ię  o k r e s  p ie k ie ln e j n u d y .

P . . l ić  n ie  b y ło  co . J e ś ć  m en u  
w ię z ie n n e g o  n ie  c h c ia ło  s ię . 
C z ło w ie k  w ię c  c h o d z ił  p o  c e li  
. ( „ s p a c e r  u s p o k a ja  n e r w y " )  i nu ­

d z ił  s ię  ja k  m o p s .
G d y  w r e s z c ie  n a m y ś la łe m  s ię  

c z y b y  z n u d ó w  n ie  rozebrać sto* 
ją c e g o  w  k ą c ie  p ie c a , lu b  C2 y  nie 
le p ie j z a p r o te s to w a ć  przeciwko 
„ o p r y m o w a n iu "  n ie w in n e g o  oby* 
w a te la  p r z e z  s t łu c z e n ie  ża rów k i 
i s zy b  w  o k n a c h  (b y ło  to  lato) «— 
u s ły sz a łe m  za  d r z w ia m i k ro k i i 
d o  c e l i  w p u s z c z o n o  ja k ie g o ś  m ło ­
d e g o , w y s o k ie g o  m ę ż cz y z n ę .

—  P a n  p o l i t y c z n y ?  —  z a p y ta ł. 
—  P ie r w s z y  r a z ?

—  T a k  —  p o tw ie r d z iłe m  —  a 
p a n ?

—  J a ?  J a  s ię  k r ę c ę  —  o d p o ­
w ie d z ia ł  w y m ija ją c o .

Z za  p o d s z e w k i m a r y n a r k i w y­
c ią g n ą ł ch y b a  z 10 p a p ie r o s ó w . 
Z a p a łk i sk ą d c iś  z b u ta  i za c h w i­
lę  u p r z e jm ie  p o c z ę s to w a ł m ię  
„ k i r t ik l is ó w k ą "  (w ó w c z a s  n a z y ­
w a ło  s ię  to  je s z c z e  „ R a r y t a s  P o­
m o r s k i " ) .

W  r o z m o w ie  ze  m n ą  u d z ie la ł 
ra d  i w s k a z ó w e k  ja k  z e z n a w a ć , 
ja k  u p r z y je m n ić  s o b ie  ż y c ie  n ie ­
z b y t  rniłe.

W r e s z c ie  p o d  w ie c z ó r ,  o  ja ­
k ie jś  tam  g o d z in ie , w y w o ła ł  d y ­
ż u r u ją c e g o  p o l i c ja n t a  i z a c z ą ł 
p r o s ić  o  z a w ia d o m ie n ie  ja k ie jś  i- 
s tn ie ją c e j  na g ó r z e  „ s t o łó w k i" ,  
że  je s t  tu ta j i ż e b y  m u  p r z y s ła li  
j e g o  „z w y k łą  p a c z k ę 11 (b y ło  to  
je s z c z e  p r z e d  o b o s tr z e n ie m  r e g u ­
lam inu),

I  o  d z iw o , p o  ja k ie jś  p ó ł  g o ­
d z in ie  p r z y n ie s io n o  d o  c e l i  c h le b , 
k ie łb a s ę , m a s ło , cu k ie r , s ło w e m  
ca łk ie m  „ g r z e c z n ą "  w a łó w k ę .

—  W id z i  p a n  —  o b ja ś n i ł  m n ie  
—  tu  n a  g ó r z e  je s t  s to łó w k a  d la  
u r z ę d n ik ó w  i fu n k c jo n a r iu s z y  p o ­
l i c j i .  M a m  tam  k r e d y t  —  d od a ł z 
d u m ą .

P o c z ę s to w a ł  m n ie  i r o z g a d a ł 
s ię .

—  W id z i  p a n , je d e n  f r a je r  | 
g r a ł  z n a m i w  p o k e r a , a p o t e m ,! 
ja k  p r z e g r a ł  to  z a ra z  z p y sk ie m  
na p o l i c ję .  A le  n ic  n am  n ie  z r o -  ' 
b ią , z o b a c z y  p a n . |

—  J a k to , w  p o k o r a ?  —  z a p y ­
ta łem . —  Z n a c z o n y m i k a r ta m i?

—  N ie  b ą d ź  p a n  za c ie k a w y  —  
o d p a r ł  J a  tam  w  k a rty , w  p o k e ­
ra , w  „ c h e m in  de f e r “  g ra m  n a , 
p e w n ia k a . J a k  c h c ę  s ię  h a z a r d o -

—  J a  —  m ó w ił  —  to  je s te m  tu  
d w a , tr z y  r a z y  na  m ie s ią c . Z n a m  
tu w s z y s tk ich . Jak w y je c h a łe m  
r a z  na p a r ę  m le s ię ć y , to  p o te m  
sa m  pan  n a c z e ln ik  w z y w a ł m n ie , 
Czy b y łe m  c h o r y , c z y  c o , że  tak  
d łu g o  g o  n ie  o d w ie d z a łe m .

—  N o , a te r a z  c o  p a n  tu  r o b i?  
—  z a p y ta łe m .

| w a ć , to  s o b ie  k u p u ję  lo s  n a  lo te -  
! r ię .
| W e z w a n o  m n ie  na  p r z e s łu c h a -  
1 n ie  i z w o ln io n o . „N ie b ie s k ie g o  

p ta k a "  s p o tk a łe m  d o p ie r o  w  p a ­
r ę  m .ć s ię o y  p o te m  na w y ś c ig a c h , 
ja k  s p r z e d a w a ł „ t y p y " .

P o te m  w id z ia łe m  g o  ra z  . w 
k a w ia r n i, ja k  k o n fe r o w a ł  z  ja k i ­

m iś p a n a m i. U b ra n y  b y ł ja k  z i- 
g ie lk i. 7j u st j e g o  s y p a ły  s ię  ty ­
s ią c e  i m il io n y  z ło t y c h  p r z y ­
s z ły c h  zy sk ó w .

Z n o w u  ra z  z o b a c z y łe m  g o  n a  
u l ic y  —  w y g lą d a ł b a rd z o  b ie d n ie . 
Z a czą ł m n ie  n a m a w ia ć  d o  w z ię ­
c ia  u d z ia łu  w  ja k im ś  p r z e d s ię ­
b io r s tw ie , o b ie c u ją c  za m a ły  
w k ła d  200 zł. z r o b ie n ie  s zy b k o  
m a ją tk u .

P o d z ię k o w a łe m , a le  sa m  n ie  
w ie m , ja k  to  z r o b ił ,  d o ś ć  ,że  c h o ­
c ia ż  n ig d y  n ik o m u  n ie  p o ż y cz a m  
p ie n ię d z y , to je d n a k  je m u  d a łe m  
20 z ło ty c h ,

—  O s ta tn ie  p ie n ią d z e  —  rz e ­
k łem  —  ja k  m i p a n  n ie  o d d a  za  
ty d z ie ń , n ie  b ęd ę  m ia ł na o b ia d , 
I o  d z iw o ! Z a  7 d n i z ja w ił  s ię  u 
m n ie  m ó j z n a jo m y  i o d n ió s ł  
w s z y s tk o  c o  d o  g r o s z a . U b r a n y  
b y ł z n o w u  d o b rz e , a w  p o r t fe lu ,  
g d y  g o  tw ie r a ł ,  w id z ia łe m  n ie 
je d n ą  se tk ę .

—  P a ń s k ie  p ie n ią d z e  p r z y n io ­
s ły  m i s z c z ę ś c ie  —  p o w ie d z ia ł  —  
i c h c ia ł  d o d a ć  je s z c z e  20 z ł. j a ­
k o  p r o c e n t .

O d m ó w iłe m . —  Z a c z ą łe m  p r z e ­
k o n y w a ć , że z j e g o  z d o ln o ś c ią  a r ­
g u m e n ta c ji  i p o z y s k iw a n ia  lu d z i, 
o ra z  b o g a c tw e m  p o m y s łó w , m ó g ł­
b y  u c z c iw ie  z a r o b ić  n a  ch le b , 
c h o c ia ż b y  ja k o  a g e n t  o g ło s z e n io ­
w y , c z y  u b e z p ie c z e n io w y , lu b  ja ­
k o  p r z e d s t a w ic ie l  h a n d lo w y  ja ­
k ie jś  f ir m y .

—  N ie  p a n ie , to n ie  ta k  ła tw o
—  o d p o w ie d z ia ł  „n ie b ie s k i  p ta k "
—  L u d z ie  „ c h c ą  b y ć  o s z u k iw a ­
n i " .  I le  to  r a z y  p r o p o n o w a łe m  
u c z c iw y  in te re s , n a  k tó ry m  m o ż ­
na z a r o b ić  15 d o  20 p r o c e n t . Z a ­
w sz e  je d n a k  w te d y  lu d z ie  u w a ­

ż a li  m n ie  za w y d r w ig r o s z a  i o -  
s zu sta . A  p ó ź n ie j te n  sam  fa c e t  
k u p ow a ł a k c je  k o p a ln i z ło ta  w 
M ek sy k u , łu b  p o d e jm o w a ł s ię  
s f in a n s o w a ć  p r z e m y t w ię k s z e j 
p a r t i i  je d w a b i do P o lsk i, n ie  m ó ­
w ią c  o tym , ja k  ch ę tn ie  k u p o w a ł 
n ic  n ie  w a r tą  ta n d e tę , je ż e l i  m u 
s ię  p o w ie d z ia ło , że  d la te g o  ta n io , 
„ b o  to  k r a d z io n e " .

—  J a  n ik o g o  n ie  n a c ią g a m , p o  
p r o s tu  lu d z ie  aż p r o s z ą  Eię, a b y  
z o s ta l i  n a c ią g n ię c i  i tr u d n o  n ie  
s k o rz y s ta ć .

T r u d n o  n ie  p r z y z n a ć  c z ę ś c io ­
w e j r a c j i  te ] f i l o z o f i i

C zy ta łe m  p ó ź n ie j ,  ja k  n a z w is k o  
„ n ie b ie s k ie g o  p ta k a "  p r z e w ija ło  
s ię  p r z e z  s z p a lty  p r o c e s ó w  a d w o ­
k a ta  R . ja k  o n  w  są.dzie w id z ą c  
łz y  i r o z p a c z  ż o n y  o s k a r ż o n e g o , 
z e z n a ją c  ja k o  ś w ia d e k , p o w ie ­
d z ia ł, że  a d w o k a t b y ł  ty lk o  o f ia ­
rą  je g o  i je m u  p o d o b n y c h , o r a z  
zn a la zł s ię  p r z e d  są d em  ty lk o  
w sk u te k  z g u b n e j n a m ię tn o ś c i h a ­
z a rd u , k tó r e g o  n ie  u m ia ł z w a l­
c z y ć .

B y ł to  m o ż e  je d y n y  w  t y c iu  
s z la c h e tn y  czy n  ,»n ieb ie fik iego  
p ta k a " .

K a rę , k tórą  w ó w c z a s  o tr z y m a ł, 
z d a je  s ię , że  t r z y  la ta  w ię z ie n ia , 
d a w n o  ju ż  p e w n o  o d s ie d z ia ł .  N ie  
sp o ty k a m  g o  je d n a k  a n i n a  w y ­
ś c ig a c h , a n i w  k a w ia r n ia c h , bę­
d ą c y c h  s ie d lis k ie m  c z a r n o g ie ł -  
d z ia rz y .

C z y ż b y  w ię c  lu d z ie  o b e c n ie  ju ż  
n ie  „ c h c ą  b y ć  o s z u k iw a n y m i" ,  c z y  
w r e s z c ie  m o ż e  „ n ie b ie s k i  p ta k "  
w k r o c z y ł  n a  t r u d n ie js z ą , le c z  za 
to m n ie j ś l is k ą  a r o g ę  u c z c iw e g o  
ż y c ia .
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M W Ó D  0S 05IS T Y
W  A F R Y C E

U r z ę d n ik  p is z ą c : —  W ło s y
czarne, tw a r z  n o rm a ln a , ż a d n y ch  
z n a k ó w  s z c z e g ó ln y c n .

DOMYŚLNA SŁUŻ AC A
Prezes k o n c e r n u  p r z y s z e d ł z wi 

z y tą  do dyrektora je d n e g o  z p o d ­
ległych sobie za k ła d ó w . P o k o jó w ­
ka wprow adziła go d o  g a b in e tu , 
gdzie czekał z g ó r ą  g o d z in ę .

—  Kasiu, d la c z e g o  n ie  p o w ie ­
działaś m ojej żon ie , że  p r z y s z e d ł 
pan orezea i p o z w o li ła ś  mu sa­
memu czekać w  p o k o ju ?

—  A  czy en  coś ś c ią g n ą ł, pro­
szę pana?

z a  m m o

—■* W c z o r a j z g ło s i łe m  k ra d z ie ż  
z e g a r k a , k tó r y  w  m ię d z y c z a s ie  
zn a la z ł s ię  w  d o m u .

—  Z a  p ó ź n o . Z ło d z ie ja  ju ż  
a re s z to w a n o .
B M — II I M MMI  U l  

n a  **a l u
U R 2 5 E D N IC 2 S Y M

—  C z y  m o g ę  p r o s /ć  k o le ż a n k ę ?
—  D o  w a lca , c z y  d o  fo k s t r o ta ?
—  N ie ... d o  p ie r w sz e g o ... o  10 

z ło ty c h .
TO PRAWDA

—— D la c z e g o  pan  p r o fe s o r  t w i e r , 
d z i, że  k o b ie ty  m a ją  w ro d z o n ą  
z d o ln o ś ć  d o  w e te r y n a r ii?

—  O  m ó j p a n ie , c z y  to je d n e ­
g o  o s ła  żon a  w y le c z y ła ?

Na pewno znacie państwo tę, 
gadkę o bigosie:

„Bigos, to boska rzecz■ Cze* 
ma? Bo tylko jeden Pan Bóg 
wie co w nim jest".

Powiedzenie powyższe uwa- 
żarn za odrobinę złośliwe, lecz 
mimo ło bardzo trafne. Sarn 
znalazłem kiedyś w bigosie ko 
rek i spinkę męską w dobrym  
stanie, co zresztą nie przeszka­
dza, ie  lubię nadal tę trady­
cyjną potrawę.

Bigos restauracyjny, taki „Z 
m aszyny", należy do dań w yż­
szego rzędu, powiedziałbym  
kontemplacyjnych. Spożywa­
nie go dostarcza skoordynowa 
nym udadzom smakowo-m!y- 
ślowym coraz to nowych, czę­
sto wręcz niespodzianych wra­
żeń, pobudzając, jednocześnie 

j do rozważań na temat genezy 
wspaniałej potrawy

Niebezpiecznie jest jednak 
w rozważania te zapuszczać 
się zbyt daleko. Jeszcze niebez 
pieczniej —  dociekać sekretów  
przyrządzania bigosu w dro­
dze, powiedzmy, indagacji ku­
charza.

Nieostrożność tę popełnił je 
den z mych przyjaciół, namięt 
ny zwolennik bigosu.

1 czego się dowiedział?
Że „musowo z kiszony kapa 

sły“ i że „te kapustę należy sie 
gołem y nogami wyrabiać"i'

Dalej nie słuchał i odtąd nie 
uznaje bigosu.

W  tym oświetleniu, dość u- 
zasadnione wydaje się stano­
wisko p. Teofila Golonki, wła­
ściciela powszechnie cenione­
go zakładu gastronomicznego 
„Pod sardynką".

Pewnej nocy p. Golonka za­
bierał się właśnie do zamyka­
nia „interesu", gdy nagle w 
drzwiach stanął zamaskowany 
jegomość z browningiem w 
dłoni.

—■ Rę.ce do góry! —  powie­
dział.

Sympatyczny restaurator u- 
niósi drżące kończyny jak tyl­
ko mógł najwyżej, przy czym  
pękły mu szelki,

To, oczywiście, nie wzbudzi­
ło najmniejszego współczucia 
w zbrodniarzu, który natar-

PRAWDZ1WY
P R Z Y J A C I E L

DO BRĄ  I TAN IĄ RAKIETĘ
k u p isz  w sk lep ie  fa b ry cz n y m

^ £. GRMOItfSKIEGS
Szpitalna 7.

F ach ow a  n a p ra w a  rakiet.

czywym  głosem począł doma­
gać się gotówki.

P  Teofil tłumaczył, że nie 
ma, Że jest już bardzo późno, 
Ze może kiedy indziej...

Nic nie pomogło. Bandyta 
zaryglował drzwi i przetrząś 
nął kasę, znajdując z trium 
fem  42 zł. 50 gr.

Czterdzieści złotych —  
mruknął. —  Nie ma więcej?

—  Nie... A i to na podatki, 
złoczyńco szanowny...

—  Nic mnie nie obchodzi.

—  Ale właśnie... mebelki mi 
komornik opieczętował —  ciąg 
nął knajpiarz. —  A z Urzędu 
Skarbowego przyszło Zawiado 
mienie, że mam 50 tysięcy 
rocznego dochodu I podate- 
Cżek. 1 odsetki Za zwłokę... 1 
kara za ukrywanie dochodów.

—  50 tysięcy? —  zaintereso­
wał się bandyta. —  A pan nie 
ma chyba więcej jak pięć?

p. Golonka machnął ręką
—  Jeszcze mniej, proszę zło­

dzieja

Pewpót je prsyięoia

Obywatel: —  A le ż  panie władza mój kolega nie sprzedaje b a ­
lo n ik ó w , to tylko dla podtrzyma nia równowagi.

, V J

Ik*ęS  \ V \ ,  v.

żu  ś m is r d .  20na leŹaIa ju ż  n a  ł o '

•“  P r z y ja c ie lu .
-  O h  S *  Z d r o w i a ł a ,  

c ie l  u ’ led lt»» b ie d n y  p r z y ja

DELIKATNY
— ■ D la c z e g o  p a n  p o w ie d z ia ł  p a ­

n i d y r e k t o t o w e j,  że  je j  m ą ż  U - 
m a r ł, k ie d y  on  t y lk o  s tra c i ł  m a ­
ją te k .

—  C h c ia łe m  ją  d o  te g o  c io s u  
d e lik a tn ie  p r z y g o t o w a ć .

W DOm& RADIA
—  M a m u sia  p r o s iła , ż e b y  p a ń ­

s tw o  p o ż y c z y l i  n a m  ra d ia .
— - J a k to , o  ta k  p ó ź n e j g o d z in ie  

—  p a ń s tw o  ch c ą  s łu c h a ć  m u z y k i?
—  N ie , O d w rotn ie , c h c e m y  

spać.

P O W ćE f>
_ _  C h c ia łb y m  w ie d z ie ć , d la ­

cz e g o  teraz  z n a cz n ie  c z ę ś c ie j Zda­
rza ją  Si? k a ta s tr o fy  s a m o c h o d o ­
w e n iż  k o le jo w e ?

B o  m a szy n is ta  n ie  c a łu je  
s ię  2 p a la czem .

k o m p l e m e n t
  P a ń sk a  żon a  je s t  p ię k n a ,

ja k  o b ra z  —  z a c h w y c a  s ię  p r z y ja  
c ie l p a n a  A n to n ie g o .

_  p r a w d a , że  ja k  o b ra z  
w z d y c h a  p a n  A n to n i —  ca ła  rę cz  
n ie  m a lo w a n a .

NIE SKORZYSTA 
Z RADY

P o e ta  zg łasza  s ię  d o  le k a rz a  p o
p ora d ę .

—  C zy  p a n  p i je ?  —  p y ta  l e ­
k a rz .

—  Owszem.
—  P a li pan ?
—  C h ętn ie .
—  M u si pan  p o r z u c ić  p ic ie  1 p a ­

len ie .
P o e ta  w s ta je , b ie r z e  k a p e lu sz  i 

b ez  s ło w a  w y c h o d z i . Z d z iw io n y  
le k a rz  b ie g n ie  za n im :

—  Proszę pana, pan zapom niał 
z a p ła c ić  m l  za p o ra d ę .

—  K ie d y  ja  z n ie j n ie  S k orzy ­
stam  —  O d p o w ie d z ia ł p o e ta  i z 
u k ło n e m  w y s z e d ł.

HANDEL 
A SFSftULAC-IA

—  J a k a  je s t  r ó ż n ic a  m ięd zy  
h a n d le m , a s p e k u la c ją ?

—  K ie d y  c z ło w ie k  na h a n d lu  
s tra c i m a ją te k , to  m ó w i s ię , że 
s p e k u lo w a ł, a k ie d y  na sp e k u la ­
c j i  z a ro b i, to  m ó w i s ię , że  z ro b ił 
d o b r y  in te re s  h a n d lo w y .

SŁUSZNIE
P e w ie n  u c z o n y  p o w r a c a ją c  zza 

g r a n ic y  z a b ra ł ze  so b ą  szk ie le t 
lu d z k i. W ła d z e  c e ln e  d łu g o  zasta ­
n a w ia ły  s ię  ja k  o c a l i ć  tę  rzec*. W  
o d n o ś n y c h  ta r y fa c h  n ie  b y ło  W ska 
z ó w e k . P o  d łu g im  n a m y ś le  z a -, 
k w a li f ik o w a n o  s z k ie le t  jako:

„ R z e c z  u ż y w a n a " .

MIĘDZY
URZĘDNIKAMI

—  Co porabia pański sy n ?
—  S tu d iu je  p r a w o .
—  J a k to ?  J e s z cz e  s tu d iu je ?  

P rz e c ie ż  p a n  m i to sa m o  m ó w ił  
p r z e d  10 la ty .

B o  on  s tu d iu je  ju ż  12 la t.
—  T o  C iekaw o. Z a  3 la ta  b ę d z ie  

m u  ju ż  p r z y s łu g iw a ć  e m e r y tu ra .

DOBRA ODPOWIEDŹ
R zecz  d z ie je  Się w  N ie m cz e ch .
Egzam inujący  genera ł zadaje 

k a n d y d a tó w ! n o  o f ic e r a  p y ta n ie .
i—  K o g o  b y  p a n  z a lic z y ł  d o  

n a jw ię k s z y c h  g e n e r a łó w  w  d z ie ­
ja c h  N ie m ie c?

—  W a łle n s te in a , B łiic h e ra  i... 
p rze p ra sza m , ja k  p a n  g e n e r a ł n a ­
z y w a  s ię ?

U ZAWODOWEGO 
SWATA

M o g ę  p a n u  d a ć  a d res  d o b r e j  
p a rt ii, p o d  w a ru n k ie m , ż e  p Hn 
w p ła c i  m i ń c o n to  20 z ło ty ch .

—  N ie  fila głupich, proszę pa ­
na..., jakbym  ja m ia ł 20 zł„ to 
bym  się nie żenił.

KALKULACJA
M oszok  SzwarcglftSś przyszedł 

do sklepu swego w spó łw yznaw ­
cy ,1 Żeby kup ić kapelusz; w resz­
cie w ybiera  jeden.

—  Nu, Ile pafi potrzebujesz 
chcieć za tego kapelusza?

—  C o , za  te g o  k a p e lu s z a ?  T o  
je s t  w ie d e ń s k i to w a r . 50 z ło ty ch .

M o s te k  m yśli:
—  N u, ja k  on m ó w i 50, to  m y ­

ś li 40, ja k  m y śli 40, to  o d d a  za 30, 
ja k  on  ódd a  za  30, to  u n  je s t  
w a r t  20, a ja k  uń je s t  w a r t  20, 
to  m o g ę  fnu  d a ć  10.

f  g łó śr ió  d o d a je :
—  Ny, ja  m ogę dać 5 złotych.

Zapanowała chwila ciszy
—  To rzeczywiście przykre

—  rzeki wreszcie zamaskowa­
ny przybysz. —  Ale co ja panu 
poradzę.

—  Nie zabieraj pan choć 
tych czterdziestu złotych.

—  Też mi coś! —  warknął 
bandyta.

—  Panu dobrze z oczu pa- 
trży, a ja taki nieszczęśliwy... 
Zona chce na kostium, dzieci 
na sktadki, Skarb na podatki... 
Te pieniądze są mi naprawdę 
bardzo potrzebne!

Gość wahał się.
—  Nie po to tu przyszedłem, 

żeby wyjść z niczym .
—  To przekąś pan sobie na 

m ói rachunek —  zakrzątnął 
się gospodarz. —  Bardzo pro­
szę. Wódeczka, piwko, coś z 
maszyny...

Bandyta westchnął.
—  Niech już będzie. Miękie 

tnarn serce, psiakrew. A co tam 
jest na gorąco?

—  Może być gulasz, kiełba­
sa ,bigos...

—  Bigos dobry?
—  W yśm ienity, pnnie sza­

nowny, specjalność zakładu. 
W  tej sekundzie podaję!

P. Golonka z rozpromienio­
ną twarzą nakrył stół, ustawił 
wódkę, nalał piwo, wreszcie 
przyniósł talerzyk dymiącego 
bigosu.

—  A dla siebie?
—  Ja nie głodny... nie będę 

jadł...
—  Przynieść tu zaraz di Ugą 

porcję! —  rozkazał bandyta.
Ociągając się trochę, p. Teo­

fil rozkaz wykonał.
—  A teraz jedz pan ze mną

—  rzekł gość i zaczął pochła­
niać bigos z wielkim apety­
tem.

Restaurator dziwnie posniat 
niał i trzymał niepewnie wi­
delec w drżących palcach. 
Wreszcie pod badawczym  
wzrokiem swego towarzysza 
zdecyaował się na czyn h ero -1 
iczny. Powstał z krzesła. rzu­
cił widelec na stół, przybrał 
pełną determinacji postawę i 
rzekł:

—  Zamorduj mnie jeśli 
chcesz, zbójco czcigodny, ale 
ja tego świństwa jeść nie bedc.

ODR. ‘

S T U 9 E « T ó W
wykw alifikow anych 
m w , pracowników  
felczerów  i m asażystów  poleca 
Opo cczne Biuro Pośrednictwa 
1 racy Przy Tow  „Bratn a 
I otnoc*' S. O j. P. Krakowsku 
I rzedmreSoe 50, tel 2 77 02. ciyfi- 
ne codziennie H  — i<t I l i  _  Ig, 
soboty |3 _  I<Ł

korepetyto
biurowych

—  C o  U p o lo w a łe ś?
—  N ic.
—  N o , to  w ie r z ę  fci, że  bpłfe

na p o lo w a n iu .

TO  CO INNEGO
O n : —  D la c z e g o  odmawia mi 

p a n i?  D la c z e g o  n ie  c h c e  pani zo­
s ta ć  m o ja  ż o n ą ?

O n a : —  K to  panu to ponde-
d z ia ł?

O n : —  P a n i sa m a , p r ? e d  chwi­
lą.

O n a : —  Przepraszam bardzo, 
a le  p rze d  c h w ilą  pan nic nie mó­
w ił  o m a łż e ń s tw ie  tylko błagał 
m n ie : „B ą d ź  m o ją , z a w sz e  moją".

—  N o, p a n ie  k o le g o ,  o ile
z a m ie n iliśm y  k o ś c i, to  u d a ło  
n a m  o d k r y ć  n o w e  z w ie r z ę  p r  
p o to p o w e .

CO TO JEST 
CYWILIZACJA

N a u c z y c ie l  d y k tu je :  „N ie g d y ś
b y ło  w  n a sz y m  k r a ju  d u żo  n ie d ź ­
w ie d z i,  a le  c y w il iz a c ja  w y n is z c z y  
ła  j e “ . Może k tó r e  z w a s  p o w ie , 
co  to  je s t  d y w jł lz a c ja ?

J e d e n  z U cz n ió w : —  T o  je s t  
p r o sz ę  p a n a  taka  C h oroba , n a  
k tó r ą  c h o r u ją  n ie d ź w ie d z ie .

MA RACJE
—  R e k ru t F il ip o w ic z !  Jak i je ś ! 

z a w ó d  re k ru ta  w  c y w i lu ?
—  J e s te m  d o k to r e m  f i lo z o f j ł .
—  T y lk o  n ie  b u ja ć !  Ja  o  « k : > :  

c h o r o b ie  n ig d y  n ie  s ły sza ł m y.

DLACZEGO NIE?
P a c je n t  d o  d e n ty s ty .

C z y  m ó g łb y m  o tr z y m a ć  od 
pa n a  d o k t o r a  ja k iś  ra b a t?

—  B a rd z o  ch ę tn ie ! K a ż d y  A rie  
s ia ty  zą b  w y r w ę  p a n u  b e z p ła t ­
n ie .

OPOWIADANIE
—  ...i w te d y  p o w ia d z ra ł m i, ze  

u m rze , je ż e l i  m u  n ie  p o w ie m  
„ t a k -1.

—  I  co , u m a r ł?
—  U m a r ł b ie d a c z y s k o ... a le  w 

40 la t  p o te m .

POCIESZAJĄCE

—  .ty  są  krokodyle  Wtej wo­
d z ie ?

—  A n i  je d n e g o , od kiedy na­
p ły n ę ły  re k in y .



Śmierć weterana Zgon słynnego śpiewak?
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Z  c a ł e g o  ś w i a t a

Po Manonizacti 
św. Andrzcp Boboli

Ś . p . W a le n ty  u z o r ia  K o le cz k o , 
u c z e s tn ik  P o w s ta n ia  1863 r. u ro ­
d z o n y  w  rok u  1844 n a  Ś lą sk u  

C ie s z y ń s k im .

Przed wystawą dorobku norweskiego
w Oslo

Ś. p. T eodor Szaliapin, znakom ity artysta, 
jako B orys G odunow, podczas gościnnych 
w ystępów  na scenie Opery W arszawskiej 

w  ub. roku.

Z polskich wykopalisk w Egipcie

Na zd jęciu  —  rzut oka na tereny w ystaw ow e w ie lk ie j, 
norw eskiej w ystaw y narodow ej, której celem  będzie 
zobrazow anie dorobk u Norwegii. W ystaw a norweska 
zostanie otwarta w  dniu  12 m aja b . r. przez króla 

Haukona, w  Oslo.

„Dar Pomorza” w Gdyni

W oskowy m cdel szkieletu znaleziony w  zwa­
liskach starożytnego Idfu  (E d fu ) w E gipcie 

przez polską ekspedycję wykopaliskową.

Rezurskce

Maz. Sehmeling, oraz Stere Dud a j, którzy rozegrali 
w  obecności 20 tysięcy widzów  m ecz w  Ham burgu. 

Zw yciężył Schm eling w piątej rundzie p rz w  K . Ol

Tłum y wiernych, m. inn. pielgrzym ów z Polski, podczas uroczystości kanonizacyj­
nych, skupione przed bazyliką św. P iotra w Rzym ie.

Fragm ent procesji rezurekcyjnej z kościoła  garnizonow ego 
w  W arszawie, celebrow anej przez ks. dziekana Tomiaka.

Z wydarzeń na Dalekim Wschodzie

Tytułow a okładka historycznej księgi pułkowej, pułku stacjonow a 
nego w Pińsku, zaw ierająca h istorię pułkową. Okładka została 
wykonana ze skóry wilka poleskiego, oraz części rynsztunku b o jo ­
w ego. K arty księgi są wykonane ze sklejonych płóciennych ręczni­

ków  poleski ch  z  deseniam i regionalnym i.

Naczelny wódz arm ii chińskiej marszałek Czang - Kai • Szek przyj­
m uje w Hankau defiladę sw ych oddziałów . W g. ostatnich  donie­
sień marsr. Czang - K ai -  S z;k  został zraniony przez sam oloty

Japońskie.

O jc iec  św . P ius X I-ty udziela apostolskiego b łogosła­
w ieństw a „U rb l et O rbi“  z krużganku bazyliki św Pio­
tra, podczas uroczystości kanonizacyjnych. Na chorągw i 
w idoczny w środku męczennik polski św . Andrzej

Bobola.

Oryginalny album

Na zd jęciu  —  „D ar Pom orza" w chodzi do portu  Gdyńskiego 
w  dniu 18 kwietnia br.

Po gfośnym meczu bokserskim
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Większością 2  głosów żydowskich

„R e e le k c ia ". p . B u łh aka
na stanowisko dyrektora Giełdy M ięsnej

stanowisko dyrektora giełdy mięsnej cji głośnego w swoim czasie wyrokuW dniu 1 października ub. roku 
dotychczasowy dyrektor giełdy mięs­
nej w Warszawie p. Jan Bułhak, któ­
rego osobą tak obszernie zajmowała 
się w swoim czasie prasa, otrzyma! 
wymówienie ze stanowiska dyrektora 
z terminem do dnia l  kwietnia b. r.

„Skrawy bieżące"
Po tym terminie jednak p. Bułhak 

nadal pozostał na stanowisku dyrek­
tora, a jeszcze w lutym rozeszły się 
pogłoski — trudne zresztą do spraw­
dzenia — jakoby prezes Rady giełdy 
mięsnej p. Siwiec odnowił umowę z 
p. Bułhakiem na dalsze 6 miesięcy.

Ponowna reelekcja p. Bułhaka na

znalazła się r.a porządku dziennym 
zebrania Rady w dniu 14 b, (h., przy 
czym, rzecz charakterystyczna, spra­
wę tą zamieszczono w punkcie „spra­
wy bieżące” , a nie jako ważną i istot- 
ną_ w osobnym punkcie porządku 
dziennego.

Pizebieg reetekcji był również cie- w oczach opinii publicznej — to nie 
kawy. Na wstępie p Siwec wygłos:! sa rzeczy równoznaczne. Bo opima 
przemówienie proponując Radzie po- putiiczna p a m ję ta  , w ja z e  z  o s o £  p . 
nowne zaangażowanie p . Buihaka, Bułhaka słynną sprawę firmy „P e - 
wbbec umorzenia przeciwko nieWu j conV. 3prawe 2aj ;a ksf ifcłdo. 
dochodzeń ze strpny władz sądowo-, wydh 4 władze sadowo-śiedcze, 
śledczych Na zebraniu obeenyeh było wreszcie sprawę słynnego procesu i 
2] osob, przy czym z Iiurn rolniczej

sądowego.

Dwfe różne n s c i y
Na marginesie tej reeiekcji trzeba 

zauważyć, że umorzenie przeciwko 
p. Bułhakowi doch idzeri (jak mówią 
z am ne.ti), a rehabilitacja moralna

N iesłych a n y  lis®
„P o lsk ie g o  ^ a d ia «

Zdaniem p. Starzyńskiego słow a arcybiskupa leod orow icza

„nie powinny pójść na afitenę**

Ż ą d a . c i e  w s z ę d z i e  o b u w i a  

t e n i s o w e g o  m a r k i

p. Henryk Chlipalski. prezes. Kasy 
Targowej, sen. Zdzisław Wierzbicki, 
p. E. Iwaszkiewicz, urzędnik związku 
izb i organizacyj rzemieślniczych, 
również urzędnik p Dzłęciołowski, p. 
Biegas, no I wreszcie p. Siwiec.

Przebieg „reelekcil”
Natomiast w pełnym komplecie

złożonego na nim przez p. Bułhaka 
zeznąnia.

Po tym zebraniu reelekoyjnym ro­
zeszła się na rynku mięsnym wiado­
mość jakoby p. Bułhak dotknięty ni­
kłą większością dwóch głosów I to 
w dodatku żydowskich, którą otrzy­
mał, miał zrzec się stanowiska dyrek­
tora giełdy mięsnei. a rozpocząć za­
biegi o uzyskanie stanowisaa dyrek-

12-tu osób stawiła się kuria branży- J*ra rzeźni miejskiej, jako że p So-
stów. Po przemówieniu p. Siwca za 
brał głos przedstawiciel Sranżystów, 
który miał przeciwstawić się propo­
zycji prezesa Rady, a przedstawiciel 
Zarządu Miejskiego p. Raczyński za­
proponował, aby sprawę tę umieścić 
na porządku obrad, zbliżającego się 
walnego zebrania członków giełd}. 
Po kilku jeszcze innych przemówie­
niach przyszło do jawnego głósows- 
nia, w którym od głosu wstrzymał 
się jeden Z branżystów p Zieliński a 
żydzi: Kolniczański i Szafran gloso 
wali razam z przedstawicielami uuril 
rolniczej za kandydaturą p. Bułhaka. 
W ten sposób p. Bułhak większością 
2 -ch głosów żydowskich został resty­
tuowany na stanowisku dyrektora 
giełdy mięsnej, zapewne ku pożytko 
wi rynku miesnego, a wbrew benten-

bota ma podobno ustąpić.

A gencja Agrarna przynosi w ia­
domość, że Centralny Związek 
M łodzieży W iejskiej „S iew “  w 
związku z kazaniem ks. A rcyb i­
skupa Teodorow icza z dn. o b. m. 
zwrócił się z listem „protestacyj­
nym ” do Polskiego Radia. O treści 
tego listu m oże św iadczyć zwrot, 
w którym „S iew “  pozw olił sobie 
napisać pod adresem ks. A rcyb i­
skupa Teodorow icza, że „Polskie 
Radio zostało użyte jako narzę­
dzie do rozgryw ek społeczno-poli­
tycznych".

Na ten niebyw ały w form ie i

trudno bowiem inaczej zakwalifi­
kować tego rodzaju zuchwalstwo. 
Ton listu, słówko „istotnie ‘ 
wskazujące na pełną jednom yśl­
ność dyrekcji „Polskiego Radia” 
z „S iew em ” , wreszcie niesłycha­
ny passus, że w kazaniu ks. A rcy ­
biskupa Teodorowicza „znalazły 
się pewne zwroty, które nie po­
winny pójść na antenę”  — każą 
zakwalifikować ten list jako w y ­
stąpienie, nie znajdujące żadnego 
usprawiedliwienia.

Ks. Arcybiskup Tecdorowicz. 
jest dostojnikiem Kościoła o o l-

To też zdum iewające jest, że p. 
Roman Starzyński pozw olił sobie 
na kw alifikow anie i ocenianie 
kazań ks. Arcybiskupa. W sprawie 
tej nie ma dla sądu opinii publi­
cznej żadnych okoliczności łago­
dzących.

'1 0 0 -  
' ostmi

Z a f ś c i a  w  S z u m s k a
Restaurator zran ł nożem ga owego

WILNO, 22. 4. W miejscowości 
Szumsk pod Wilnem omal nie do- 
szłó do poważniejszych zajść an­
tyżydowskich. Niej. Herman Re-

Wilna. Nocą również wywieziono 
jego żonę.

Gajowy, po opatrzeniu przez le­
karza, został umieszczony w s^pi-

chęs, właściciel restauracji, zranił ' tahj Następriego dnia odbywał Się 
ciężko nożem w plecy b. gajowego w cji;UrnEku jarmark. Wiadomość o 
Adama Lebiela. Wiadomość o tym zajściu w restauracji Rechesa wy* 
wypadku szybko rozeszła się po 
miasteczku i okolicy. Grupa miesz­
czan udała się pod dom Rechesa i 
wybiła mu szyby. Dzięki interwen-

wołała wśród włościan wzburzenie. 
Wszystkie stragany żydowskie z 
obawy przed zajściami byiy zam­
knięte. Silny cddział policji z W ił

zwoliło sobie odpow iedzieć listem, 
którego brzmienie przytaczamy 
za Agencją Agrarną:

„W  odpowiedzi na list WPanów 
z dnia 13 kwietnia, stwierdzamy 
z ubolewaniem, że istotnie w kaza­
niu ks. arcybiskupa Teodorowicza 
z n a l a z ł y  s i ę  p e w n e  
z w r o t y ,  k t ó r e  n i e  p o ­
w i n n i  p ó j ś ć  n a  a n t e -  
n ę. Stało się to dzięki temu, że 
podobnie, jak mów Ministrów — 
nie kontrciowal'śmy kazań, wy­
głaszanych przez Ks. Ks. _ Bisku­
pów. W sprawie tej zwróciliśmy się 
do Episkopatu Polskiego, aby na 
ijrzyszlość uniknąć tego rodzaju 
nieprzyjemnych incydentów'.

Naczelny Dyrektor „Polskiego 
Radia” R. Starzyński.
Umyślnie został tu użyty zwrot 

Polskie Radio pozw oliło sobie”  —

K a n raS eiile  ió ł« :t iD iv e
powstają wskutek złego funkcjo- wanle czynności- wątroby i nerek 
nowania wątroby. Wątroba jest Dwudziestoletnie d świadczenie wy- 
fiłtrem dla krwi. Zanieczyszczona kazało, że w chorobach na tle zlej 
krew może powodować szereg roz- przemiany materii, chronicznego za- 
maitych dolegliwości: bóle artretycz- parcia, kamieniach żółciowych, żół- 
ne, wzdęcia, odbijania, bóle w wą- taczce, otyłości _ artretyorti- mają 
trobie, niesmak w ustach, brak ape- zastosowanie zioła „Cholei-ciuaza” 
tylu, skłonność do tycia, plamy i wy- H. Niemojewskiego. Broszury bez- 
rzuty na skórze. Choroby zlej prze- płatnie wysyła labor. fiz. - chem. 
miany materii niszczą organizm i Cholekinaza H. Niemojewskiego, 
przyśpieszają starość. Racjonalną Warszawa Nowy Świat 5, oraz ap- 
zgodną z naturą kuracją jest normo- teki i składy apteczne.

i treści list „Polsk ie R adio" po-1 brzym im  autorytecie moralnym,
którego nie mogą ani na jotę 
pom niejszyć Wystąpienia „S iew u ” 
czy dyrekcji Polskiego Radia.
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C z v  w ł a d z e  s k a r b o w a  
n a r u s z y ł y  t a j e m n i c ę  i e k a r s k a ?

W radze ekarhowe przeprowadzały 
ostatnie w aptekach kontrolę recept, 
wystawianych przez lekarzy. Kontro­
la ta pozostawała w związku z usta 
laniem onrotu poszczególnych leka­
rzy. Na podstawie liczby wydanych 
recept wymierzano następnie podatek 
przemysłowy od obrotu.

Tego rodzaju kontrole podatkowe 
wywołały protesty ze strony izb le­
karskich.

Zdaniem izb lekarskich, sprawdza­
nie recept w aptekach, powoduje ne 
ruszenie tajemnicy zawodowej leka­
rzy.

Skarga na kolejkę Marecką
z ł a ż o n a  w  m i n .  K o m u n i k a c j i

W y p ra w y  n a u k o w e
B a d a n i a  n a u k o w e  w  A b i s y n i i

Misja ichtiologiCzna, zurganizowa-1 dania jezior i rzek abisyńskich. Ek-
   , -  . . . .  PrŁez centralne laboratorium ny- spedycja składa się z komrnny auto-

„ „„hi,..-a r “ “ v,-c “ “ “ ■ : drobiologiczne pod auspicjami Miń. karm? i posiada przytem statek mo­
c ji-p o lic ji Heches uszedł pob.ua. . n a utrzymywał porządek. Dzłęk , Afryki Wschodniej przybyła do Abi-I.orowy.
Przewieziony został w nocy do mu jarmark minął spokojnie. W 13ynii i rozpoczęta systematyczne ba- inna misja na dwuch statkach wo­

lę H C A ( J  n s /% 3 s  Itó flS g S  lasiia &  
mile spotkanie orzy winie (otach

S zum sku  krążą  nadal p a tro le  p o li­
cy jn e . K ilk a  rod zin  ży d ow sk ich  
u c ie k ło  d o  W ilna.

R A D I O
NIEDZIELA PONIEDZIAŁEK

6.15 P ieśń  ..K ie d y  rann e w sta ją  zo -

P o c i ą g  p o p u l a r n y
eto Zaleszczyk

Liga Popierania Turystyki organi­
zuje pociąg popularny na trzydnio­
wą wycieczkę z Warszawy do Zaltsz 
czyk. Pociąg ten wyruszy ze st. War­
szawa Głowna 30 b. m. o godz. 16

c.io
r f ' , ? n G;mnf yka' 6-4D ^ yi a <p/y m. 55, przybędzie do Zaleszczyk 1-goty). 7.00 Dziennik poranny, 7.IB Muzyka . ' *r r- ■ ■ - -- ■ • -- • -- - - maja o godz. 10 m. 40, wyiuszy z

powrotem z Zaleszczyk 3 Maja o g. 
13 pi. 33 i przybędzie du st. War­
szawa Gl. 4 tnaja o g. 6. m- 3®-

Zarząd Kołr: Zacisze zrzeszenia
właścicieli drobnych nieruchomości, 
w imieniu mi«szkańcóvt Zacisza, Els- 
nerowa Targówka - Osiedle, Lewino- 
wa i Lewiopota gm. Bródno pow. 
warszawskiego złożył w min. komu­
nikacji memoriał, w którym stwier­
dza, że wyżej wymienione tereny za­
mieszkałe są przez przeszło 1(1.000 
mieszkańców ze sfery przeważnie to- 
bntniczej, któtzy pracują w Warsza­
wie, a z braku innej k-.munikacji zmu 
szeni są korzystać jedynie Z kolejki 
dojazdowej Mareckiej.

Komunikacja ta jest nietylko nie- 
wygudiiH, lecz i niebe?oieczna. gdyż 
pociągi kursują b. rzadko w minimal­
nym składzie i są atale przejlełnione

do U gt, stopnia, że pasażerowie nie­
jednokrotnie udbywają podróż its 
stopniach wagonow, co w rezultacie 
grozi utratą życia.

Oprótz powyższego stacja Zaci&» 
stanowią nleuregulow any teren, ponie­
waż z jednej strony jest rów szertr 
kości około 1 metra, zaś z drugiej 
nisko położony poziom ziemi, co nie- 
tylko utrudnia normalne wysiadanie, 
lecz naraża pasażerów na niebezpie­
czeństwo zwichnięcia nóg, ewentual­
nie na potłuczenie się.

Stan powyższy trwa f-d kilku łat i 
m.mo zabiegów tamtejszych miesz­
kańców, wspomniane braki nie r-rjfc t- 
ły usunięte

A B C  s p o r t o w e

T ł o c z y n s f c i  i  K e b d a  w y g r a l i
P o l s k a  p r o w a d z i  z  N i e m c a m i  2:0

o  m  w ycię ia jgc

jennych udata się na morze somaiij- 
skie dia zbadania możliwości eksploa­
tacji przemysłowej, handlowej i ry- 
oactiej tych okolic.

WYRRa W a  PALENTOLOG1CZNA kortach U gii w Warszawie odbyły W druGtn SDOtkanl..
Specjalna wyprawa naukowa zor- , «ę  dwie gry pojedyncze, które przy- ner reprezentant

ganuowana przez gubernatora g e -! niosły nam zwycięstwo cle ’ ro? „  "1  *«>>-
neralnego Libii rozpoczęła poszuki- W spotkaniu Tloczyński — Goe- ciezaiac en lmJL zwy.

f J - - s u la iw o w  trzech  setacht

wające naonczas całą dzisiejszą Sa­
harę. Są to szczątki różnorodnych 
odmian słoni, nosorożców, hipopota- 

Uęzęstnicy wycieczki będą mieli ^a- i mów. kom, jeleni etc., posiadają one 
bezpieczone miejsca nunicrowarie do | dużą wartość naukową, gdyż demon- 
leżenia, wyposażone w miękkie tra -! strują różnorodność pośrednich ty- 
tej-ace i poduszęczki. Opłata za prze- pów zwierząt w ich ewolucji od form 
jazd w obydwie strony 24 zi. t4) gr. j naj pierwotniejszych.

8.00 Sygn ał czasu i „P o lo n e z  w ie lk a ­
n o c n y " . el)5 D ziennik  porann y 8.IB A u ­
d y c ja  dla wsi 9.00 R egionalna  transm i­
sja  z T arn op ola  N abożen stw o z K ościoła (p ły ty ) . 8.00 A u d y c ja  d la  szkól
0  O D om in ik an ów , 11.07 S ygn ał czasu P|K ™ ;
1 h e jn a ł z K rak ow a  12.03 Poraneki s y k -  ^  
fo n icz n y  (z  P ° zna_ni’3)_ h ,^ .0 0  P u e s M  m loś le ... U .S7 Sygn ał czasu  i he jna ł, 
k u ltu ra ln y  13.10 ..^e Z b a .a ..a  d o  T o p o - n  03 A u d y c -ja p o łu d n io u a  13.00 P rze - 
ro w a "  -  fra gm en i z ..Ogrriem i m ie- p-wa.
cz e m " 13.30 M uzyka ob iad ow a  14.45 15 30 W iad om ośc i g o sp od a rcze . 15.45
A udycji.- dla wsi 15 45 W szystk iego  po „ Z  p ieśn ią  p o  k ra ju " , 16.15 .Za  c*a»ow  
troch u  -  a u d y c ia  dla d zieci. 16.05 R e- B ie d e rm o y e ra "  —  k o n ce rt  ork ies try  
Cital fo r te o i-m o w y  M ieczysław a H or- A d am a  B erm an a, 16.50 P ogadank a  aktu 
szew sk ieg o  16.45 '..Am er -  p on u ry  c ień  arna. 17.00 O lb rzym ie  n a p ięcie  e lek trycz  
S a h a rv "  o o o w ie ś ć  m ów ion a  17.00 r*e -  od czy t . 17.15 B e ę iU l w io io u cz e lo - a a n a ry  -  n p ow ie -e  _ w y  D ezyderiu sza  O a n czp w sk lego . 17.50
P o d w ie cz o re k  przy ' j"' ,, P oga d a n k a  sp ortow a  i w ia d om ości sp o r -
m is ja  z T arn op ola  19 00 P ow szecn n y  tcw #  la .n j jam y M a y ę r ł: % su ity  ló r te -  
T ęatr W yobraźn i „K u ro ce k  i g a ice k "  -  p ian ow e, 18.80 P ro g r . 18.35 A u d y c ja  Ulu 
S łu ch ow isk o  19 25 T ransm isja  z 11 d o ro - WRj. ltf.OO A u d y c ja  to łn le rsk z . 19.30 
o rn ego  b iegu  Raszyn -  W arszaw a" D y sk u tu jm y : „K ie d y  a m b ic ja  je s t  d o -  
19 40 P rzem ów ien ie  w icep rem iera  i m in da in im  czyn n ik iem  w y ch o w a n ia ? " , 19.50 
skarhn  p, gen iusza K w ia tk ow sk iego  P ogad an k a  aktualna, 20.00 „H is to r i .

„  inz p o lity czn y  ^ ca “  <IV  a u d y c ja ) :  w  op rać. S tsn t-
P rogra m  20A0 ‘ Tranam i- s ja w ® T lo w a ck ie g o . „G en ea log ia  a Sn-

50 D ziennik  w ieczorn y  20.l)o 3 c in g u ‘\ 20.40 D zien n ik  w ie czo rn y . 20.50
£.ia fra gm en tów  m eczu  ten isow ego  ,.r  * P oga d a n k a  aktualna, 30.55 G ia co m o  P u c

- N ie m cy - 21.15 ..D w aj autorzy w cini; „Tosca** — op era  w 3-cń aktach  S k ł a d  g ł ó w n y :  K r o n i k a  R o d z i n n a  w  Ł o m ż y ,  w  W a r s z a w i e  P e d w a l e  4 
P oszu kiw an iu  tematów** -  W eso-a b y -  w  w y k on a n iu  solistów , c h ó ró w  i o rk ie - 
Pęria 21.45 R eportaż z VIW W ainego s try  o p e ry  „L a  S ca la '4 w  M ed io lan ie .

J A M  W $ Z C B ł » R
K R W I  i  Z I E P a a

napt-T o  ciek a w a  p ov /ie ść  osnuta  na tle  ży c ia  m a zu rów  pru sk ich  
Bana p rzez P olak a  z P ru s  W sch od n ich .

Ż ąd a ć w  k s ięga rn ia ch  po lsk ich .
C ena tyłka asB . ■ Biblioteka dobrych ks ążek

Ujazdu Dele; F ed eracji P olsk ich  W  p rzerw ie  ok . god z . 21.40 n ow ośc i 11-
ZWiazkńw nhrońPńw Omzyzny 23.05 „O- terackie omówi L. Piwlński. 22.50 
powieść o Wagnerze- (1 aud.) 22.55 O- wiadomości dziennika wifcezur-
®tatnie wiaaomosci dziennika wieczór-
hegO

n a j c i e k a w s z e  a u d y c j e

9 00 Regionalna transmisja z T ar- 
nopoia.

13.30 M uzyha oo ia dow a .
*7.00 ..Podwieczorek przy mikrofo­

nie (z Tarnopola).
19.00 „Kurocek i gaicek** — słu­

chowisko,
19.40 Przemówienie wicepremiera 
min. skarbu Inż. Eug. Kwiatków*»Kiegoi
l jł,S -W e so ła  S yren a ” .
Jj.j Opaw ie* o Wagnerze.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
17.15 Recital wiolonczelowy Dezyde- 
riusza Danęzcwskiego.
19.30 Zagajenie dyskusji na temat 
,Kiedy ambicja Jest dudatn nt czyn­
nikiem wychowania?".
21.00 H istoria  tańca.
21.00 Oiacomp Pumlni: „Tosca" —
opera.

(plytyl.
U tw o ry -

Wa r s z a w a  ii ( m u k o io w )

WARSZAWA II
13.00 Koncert rozrywkowy 

14.05 P rogra m  na ju tro . 14.10 
D ym itra  .nzostakowicza w  w y k on a n iu  
Filadelfijskiej Orkiestry Symfonicznej. 
15.00 O statnie trytony w Warszawie, fe ­
lie ton . 15.15 Wiadomośoi sportowa, 16.20

14.45 .......  “  ' ' I Ą ’ " " — " '  Z e s jó l H enry  .ta K ow alsk iegn . 16.15
Ghenier" rt0 G io rd a ro  ..A n drzej p rzerw a . 18.00 5tuzyka lekka, 18.50 Re 
P rogra m  -t- °P era  w 4-c.h aktach 15.58 cita l fo r tep ia n ow y , 19.20 M u zyk a  lekka  
b iegu  h 0 B rzerw a 22(10 Transm isja  i p ły ty ) . 19.aa_ ż J.c|e k u ltu ra ln e  s to licy , 
z5'ka lek k rZyn ~ W arszaw a" 22.00 M u- 22.00 f p5 ? , v 2L . “ u zyk i  taneczna 

ka I taneczna (o lv t v )  (p ły ty ) . 23-?° V S y m fo n ia  B eeth oven a
a ł d y c j p  ' p y  >) w  w yk on a n iu  O rk iestry  F ilh arm on ii B or

24.00 - k r ó t k o :  A l.O W E  liń sk ie j. 23.40 Ś piew a C h ór C om edian
sk im  i anp irl i1 w  lęzyku  poi- H arm onists.

Polski*n S*łirn “  s ły ch a ć  w  sp or - A U D Y C JE  K R Ó T K O F A L O W E
PogacJank .w  C hw ilk a  dla d z ie c i 4. i .  D zienn ik  w  .lęzyku p o lsk im  i ajx-
fipiewa poisir 5 E dw ard Jasiński g ie lsk im . 2. M W ę a a  pana F ran ciszk a ,
słu chaczam i ’*  niOSGnkl 6 G aw ęd a  ze 3. L ekka  m u 7^im _p e^ k | , 4 . L etn ie  r e z y -
D robn e utwory^ ^ 7vku angielskim 7
8 N ow eia K -Jlzna k w a ric t  sm y czk ow y  
*.Kudrasowe"r>r T e tm a je ra  p t
n ie *‘ 9- K apela  , Z m a rtw ych w sta -
n ow sk iego . uóo\va F elik sa  D zierżą -

W i ariom ości gospoda i *cze

-■ -n-utie Igzy-r
d e n c je  Pana P rezyd en ta  R. p . 5 P ieśn i 
w  w yk on a n iu  G a d e j^ k ie j, J an in y
H u ppovtow ej i TiFtar^rmmMitu'i;OW£*Iskiego.(WĘSGeaa

i*0 U K 0 Z l U  ł S A M O L O l f c i '

OBROT TOWAROWY PORTU 
GDAŃSKIEGO

Obroty towarowe portu gdańskie­
go w marcu r. b. wyniosły ogóiem 
j83.4i)I ton, z czego na przywóz przy 
padto 14|.Q16 t. i na wywóz 44ż.3bó 
t. W porównaniu z marcem r. ub. o- 
broty portu gd.ińskiego w m-cu spra­
wozdawczym wzrosły o 6 proc. 
ROZBUDOWA PUK fU  w ttUYNI 

W najbliższym czasie zostanie prze 
prowadzona w Gdyni daisza rozbudo­
wa portu. W pierwszym rzędzie prze 
prowadzone zostaną prace nad wy­
budowaniem kanału przemysłowego, 
przy czym zatrudnienie jnajdzie 
1.000 ludzi. Prace te przyczynią się 
cło usunięcia torfowisk .leżących na 
drodze do Oksywia i OŁćuża.
SZKODY W ZASIEWACH Z POWO­

DU MROZÓW I ŚNIEGU 
Ostatnie przymrozki i śnieg z o~ 

kresu świąt wielkanocnych wyrzą­
dziły w zasiewach w woj. poznnń- 
skim. zwłaszcza na ziemiath lekkich. 
Zasiewy te bardzo ucierpiały, w nie­
których okolicach należy je nawet u- 
ważać za stracone.

I POSZUKIWANIA r o p y  n a f t o  
WEJ NA POMORZU

W wiosce Zalesie pod uakośęią na 
polu rolnika Ziisdorfa rozpocznie się 
budowa wieży wiertniczej celem pro­
wadzenia wierceń 
topy naftowej. Wierceń próbnych do- 
Kona jedna z firm warszawskich.

KOSZTY UTRZYMANIA NA 
ŚLĄSKU

wama paientologiczne w pustynnej fe t  tenis,sta nasz miał pewną trud- 6 *— 2 6 — 3 fi " V
okolicy Saliabi na południe od Ange- n°ść z Niemcem tylko w pierwszym W ten un ea’i * •'
dabia. Już pierwsze prace przyniosły ®ecie> kc°ry zakończy! się wynikiem meczu prowadzi d1? ta
oblity plon w postaci szczątków ® 7. Drugiego seta wygraj Tło- zostałv * — 0* Po*
zwierząt z epoki trzeciorzędowej, któ- czyński już tatwsej, bo v. sfosuhku ^rv Dnipdvń rozegrania dwie
re zaludniały ogromne iasy polery- S iê Ẑ Mwn^

J u b r t e u s z  R e w e r y
H e c za  piłkarsk e w  Startislawowsk ni

STANISŁAWÓW. Rypne -  Strze- , .
lec Raz - dwa - trzy 3:2 (2-1) Za Jubileusz Rewcry
r t  kL i - '?• ° -  Z- Stanislay/owska Rewera tego roku
h‘ r mi u i  3wycięzców zdo- obchodzi jubileusz swego istnienia, 
byk Młynarek 2 oraz Pong j. Dla Jest to 30 rocznica od' założenia k/u- 
pukonanych khisek i Burdeluk. j bu. Jubileusz odbędzie się w dniach 

Hakoa.i — Admira 2:! (1.0). Za- 5 i 6 czerwca. Na czwórmecz pjłka,
wody o mistrz, kl. B. St O. Z P. N. ski oprócz Rewery zaproszono lie o

jedność -  Makkabi 3:3 (1 : |) Z a - , wą drużynę Cracovii Dragcw Vode
wody o mistrzostwo ki. B. St. O Z- i (Czerniowce), ora? reprezentację 
P. N. krf-yil I.. t. F1_P. N.
Mistrzostwa Juniorów St. O. Z. p. N.

Hakoah — Admira 2:2 (2:0). 
Prętom — Makkabi 4:0 (3:0), 
Rewera I — Raz, dwa, trzy I 4:2 

(2 :2 ),
Rewera II — Raz, dyi'a trzv II 3:2 

( 1:2).

kręgu stanisławowskiego. lutrieusz 
budzi wielkie zainteresowanie w ko- 
alch sportowych.
KAŁUSZ. Rewer- (Stanisławów) —  
Tcsp 6:1 (4:0). Zawody towarzyskie, 
bramki dla Rewery zdobyli Rudąiak 
Nowak Zaslawski po 2. Honorowy 
punkt dla Tespu zdobył Errat.

N ied zie le  sp ortow a
Na kortach Legii o godz. 14-ej za-1

poszukiwaniu kończenie meczu tenisowego Polska PROWINCJA

, y? ?(odzi fina,y mistrzostw bokser-Lrf r*li Pr\Iei/S 2 ~ i •      —— Niemcy; Hebda — Goeptert, ję­
drzejowska — Enger i Tloczyński 
Dettmer.

Nł stadionie Wojska Polskiego o ;
KATOWICE, (A iE ) . Komisja dla me“  ,ig0wy Po,nnia —

^^SSS^SSISSf.. . y  ***-?». - . . a
niu, że łączne koszty utrzymania ro- 5, zahonczęme szermier-1 W W dnie mecz Iig„wy śmlgh —
dżiny pracowniczej na Śląsku w mie- . rZ°KtiV Ia'0  ̂ 8- ,fc'  m?*1-,' ^'^8 „W yzw olenie Wilna".
Gącu marcu obniżyły się w stosunku . fV^>iv f S j ,  p ó ł-! Poznaniu bieg „Kuriera

skich Polski i mecz ligowy ŁKS 
Wisła.

W Krakowie mecz ligowy Cracu- 
J via — Warta. 1

,,W  Chorzowie mecz ligowy A K S __

do lutego b. r. o 1 proc.
NOM'A SZOSA C, O. P.

Dwa powiały centralnego okręgu

finały a o 17-ej finały. ' j naunkiego”
Na terer.aclt C. 1. W. F. o godz. i 1 I W

Poz-

szkót na dystansie 4003 m.doroczny bieg na przełaj miejski^ p r z e ła f ^ S r z o s t w o 1'p S k i ^ ^  "*
przemysłowego Mielec i Kolbuszowa O mistrzostwo Igi okresowej
zostaną w bieżącym roku połączone czyć będą Fort Bema — PWATT Or~ 
szosą o nawierzchni kamiennej. Pta- i;an — Znicz. W jrs j.m in .t ,. ’ Lk

z a g r a n ic ą

w  Nicei Startują
, w »

Hu- nycli.ca około budowy nowej drogi, która W. s.. Legia — Okucie Sl'<? 
będzie posiadać szerokość 9 metrów, ;j*gar, i Granat Cz ’ •
rozpoczną się |5 niąja. Przy budowie O mistrzostwo podJkreo,, r u * ! ■ W RerliT1'e b!eS PrZ£Z Berlin z u- 
znajdzie zatrudnienie około 200 niczego gyaia r°bot- c:z:alem Fialki.
botników. karz Skralą E^ ktryczn°ś i -  Dru- oara —  Marymont. W Tallinie zapaśnicze mistrzostwa 

Europy z udziałem Polaków.
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D y g n i t a r z  n a  ż o ł d z i e . . .  N a t a n a  G r o s s k o p f aBa^no korupcji i nadutgć
u j a w n i a  a k i  o s k a r ż e n i a  w  s p r a w i e  I d z i k o w s k i e g o  i  M i c h a l s k i e g o

W drugim dniu procesu przeciwko 
Idzikowskiemu, .Michalskiemu i to­
warzyszom odczytano akt oskarże­
nia, który podajemy poniżej w ob­
szernym streszczeniu.

Akt oskarżenia na przeszło 150 
stronach dokładnie opisuje ‘ jjoszcze- 
gólne fragmenty niezwykłych nadu­
żyć, jakie trwały od J929; Edward 
Idzikowski, były poseł BBWR, oskar­
żony jest o przywłaszczenia szpilki z 
brylantem, wartości około 3.000 zł., 
oraz oszustwo na szkodę właścicieli 
piekarń w wysokości 20.000 zł.

Historia 
v szpilki brylantowej
W połowie maja 1934 r., do dyrek­

tora Związku izb Rzemieślniczych, 
emerytowanego pik. Sikorskiego, 
zgłosi) się prezes związku, sen. Karol 
Wendt, który oświadczył płk. Sikor­
skiemu, że pos. Idzikowski, będąc 
wiceprezesem związku, krzywdzi 
ogół rzemieślników.

Swego czasu Idzikowski wystąpił 
z inięiatywą ofiarowania jakiegoś 
prezentu dyr. Michalskiemu w Mini­
sterstwie Skarbu, za życzliwe usto­
sunkowanie się do. rzemiosła. Wendt 
i członkow ie zarządu postanowili ku­
pić szpilkę z brylantem, co też usku­
tecznili, wręczając biżuterię Idzikow­
skiemu, który vu:ial szpilkę ofiaro­
wać Pawłowi Michalskiemu.

IV jakiś czas po tym Wendt spot­
ka! Michalskiego i zauważył, że nie 
nosi on  w  krawacie szpilki. Zapytał 
w ów cza s  o  powód i w odpowiedzi 
dowiedział się, że Michalski w ogóle 
prezentu nie otrzymał, (id y  następ­
nie zainterpelow ano w  tej spraw ie . 
Idzikow skiego, zw róci! się on  do 
W endta z błagalną prośbą  o  rato­
w anie g o  z opresji i w ydan ie na pi­
śm ie pokw itow ania z odb ioru  bry ­
lantu, tłumacząc, że dla Wendta, ja­
ko cziowieka zamożnego, zwrócenie 
p a ru  tysięcy złotych nie sprawi więk 
szej trudności.

23 tys. złotych
P o  pew nym  jednak czasie Wendt 

przekonał się, że Idzikowski przy ­
w łaszczył sob ie  rów nież ok oło  2000o 
złotych, zebrane przez piekarzy, Pie­
n iądze te przeznaczone były  na ob ro  
nę ihteresów  w łaścicieli piekam  w 
m inisterstw ie skarbu, w związku z 
projektowaną zmianą stawek podat­
ku obrotowego, niekorzystną dla
piekarzy,

Atmosfera terroru
Interpelowany w  sprawie brylantu 

(dzikow ski wykrętnie tłumaczył się
ż e  istotnie sw eg o  czasu piekarze na­
byli brylant dla Michal&kiego, lecz 
klejnot ten ,,palii mu ręce“  i p o  2 -ch 
god zin ach  teg o  samego dnia, zwrócił 
szpilkę. Co d o sumy 20.000 zi., to 
Idzikowski wspomniał jedynie, że
Michalski pożyczył od piekarzy pie­
niądze i dal zabezpieczenie hipotecz­
na sw oje j willi.

Dookoia tej sprawy zaczęła pjo- 
wstawać atmosfera postrachu i tero- 
ru. Starano się wpłynąć na Wendta, 
który ciężko chory bawił w T ru -; 
skaw cu  i żądano jego natychmiasto- | 
w ego  powrotu. Idzikowski starał się 
•wykazać, że pieniądze otrzymane od 
pi eica^zy na obronę ich interesów 
płacił zmarłemu już adwokatowi 
Herszebergowi, jako honorarium. Po 
n ad to poszczególne osoby, które 
w iedziały o sprawkach Idzikowskie­
go, były terroryzowane i straszone, 
że skompromitują siebie, jeśli zaczną 
obciążać Idzikowskiego-

sie do zlikwidowania niebywałej afe­
ry-

„200 zł. na czysto”
! W wyniku śledztwa sylwetka mo­
ralna pos. Idzikowskiego zarysowała 
się r.ad wyraz ujemnie. Jako cechy 
zasadnicze charakteru Idzikowskie­
go, wysunęły się: interesowność,
chciwość grosza ł brak skrupułów. 
Ostatnia cecha sprawiła, że wszyscy 
rzemieślnicy, z którymi się stykał, 
wprost patncznie bali się narazić 
czymkolwiek Idzikowskiemu, który 

j był uwazanv za człowieka mściwego, 
i rozporządzającego wielkimi wpływa- 
I mi. Do czasu wyboru na posła, t. j. 
j od listopada 1930 r. Idzikowski pia­
stował funkcje sekretarza cechu cu­
kierników, z? co pobierał 300 zł. 
miesięcznie. Z chwilą wyboru na po­
sła Idzikowski nie zrezygnował z 
pensji, nie pełnił jednak funkcji se­
kretarza, zastępując się zaangażowa­
ną na własną rękę sekretarkę, Której 
płacił lOti zł. miesięcznie. W  ten spo­
sób pos. Idzikowski na czysto zara­
biaj po 2o0 zL miesięcznie. i

W rozmowach z ludźmi Idzikowski 
stale podkreśla! swą bezinteresow­
ność i skromną sytuację materialną. > 
Tymczasem zaś dwukrotne rewizje, 
przeprowadzone w mieszkaniu Idzi­
kowskiego i w jego skrytce w P. K. 
O., ujawniły poza biżuterją, wekslami 
i pewną ilością papierów wartościo­
wych, około 30.000 zł. w dolarach i 
złotych rublach.

Sprawa Michalskiego
Osoba Pawła Michalskiego, za­

stępcy dyrektora departamentu po­
datku i optat ministerstwa skarbu, 
stała się przedmiotem zainteresowa­
nia władz śledczych, ze względu na 
ustalony ścisły kontakt Michalskiego 
z Idzikowskim.

Karierę służbową Michalskiego za­
liczyć można do niezwykłych. Uczęsz 
czał oa do ósmej klasy gimnazjum w 
Lublinie, jednakowoż egzaminu ma­
turalnego nie zdał.. Deklaracji, zło­
żonej władzy przełożonej, Michalski 
dowodził, że maturę posiada i przed­
stawi ją po otrzymaniu z Rosji. Jak 
ustalono, Michalski nigdy i nigdzie 
m atury nie zdał, co  ostatecznie, b a ­
dany w  postępowania dyscyplinar­
nym  zeznaŁ Karierę sw ą rozpoczął 
oćf stanowiska nauczyciela  szkoły po­
w szechnej w  Garbatcę a następnie 
w e wsi świeże w  p ow . chełmskim. 
W roku 1913 przyjeżdża do Warsza- 

' wy, gdzie kończy kurs buchalteryjny, 
po tym zaś studiuje na wydziale nauk 
politycznych i społecznych Wolnej 
Wszechnicy Polskiej. W  międzyczasie 
uzyskuje posadę w skarbowości, po- 
ezątkowo jako praktykant, następnie 
zaś miodszy urzędnik. Odtąd Michal­
ski szybko pnie się po stopniach ka­
riery służbowej. Niemal z roku na 
rok awansując i zdobywając lepsze 
stanowiska. W grudniu 1926 r. zo­
staje mianowany naczelnikiem wy­
działu ministerstwa skarbu, a od lu­
tego 1932 r. pemi funkcję zastępcy 
dyrektora departamentu podatków i 
opiat w ministerstwie skarbu.

Wszechwładny Michalski
N a  sta n ow isk u  ty m  w y k a z u je  n ie 

z w y k łą  zach łann ość w ła d zy , B ęd ą c  
ty lk o  zastęp cą  dyr, K oszk i, je s t  
fa k ty cz n y m  k ie ro w n ik ie m  d ep a rta ­
m en tu , in g e ru ją cy m  w e  w sze lk ie  
p r z e ja w y  d z ia ła ln ośc i i  n ie  liczą  
cy tr s ię  zu p e łn ie  z p od z ia łem  fu n t  
c j i ,  w y z n a cz o n y m  p rzez dyrek tora . 
N a w y tw o r z e n ie  s ię  te g o  stanu  rze ­
cz y  z ło ż y ły  s ię  m ię d z y  in n ym i, n ie ­
s ły ch a n y  tu p et M ich a lsk iego , je g o  
a k ty w n ość, żąd za  w ła d z y , o lb rz y m i 
kaD itał zau fan ia , ja k i  p os ia d a ł u 
w ła d z  p rze ło żo n y ch , tu d z ież  u m ie ­

jętność stworzenia w okół swej oso­
by pozorów swojej niezbędności.

Urzędowanie Michalskiego ce­
chuje ten d en c ja  d o  obsadzan ia  p o ­
szcz eg ó ln y ch  - ta n ow isk  od d a n y m i 
zu p e łn ie  lu d źm i, p r z y  je d n o cz e sn y m  
u su w an iu  lu b  te r ro ry z o w a n iu  lu dzi 
m u n iech ę tn y ch . Michalski zaczyna 
ingerować spiawy zastrzeżone apro 
bacie dyrektora departamentu. Spe 
ejałnie zaś zdradza upodobanie w 
interweniowaniu w kwestiach ulg 
podatkowych.

Klika Michalskiego
W departamencie wytwarzają się 

dziwne stosunki Ci interesanci, 
którzy nie mogą załatwić tej spra­
wy u dyrektora, udają się do Mi­
chalskiego. W o k o ło  o so b y  za stęp cy  
dyrektora, p o czy n a  g ru p o w a ć  się 
k lik a  n ie  b u d zą cy ch  zau fan ia  p o ­
staci, in te rw en ien tów  p o d a tk o w y ch  
z  a d w . N atan em  G ro ssk o p fe m  na 
cze le , k tó ra  za le w a  p oczek a ln ię  i 
k ory ta rze  dep a rta m en tu  p od a tk ów  
i o p ła t

Następuje też charakter ystyczny 
podział interesantów. Adwokaci po­
ważni, którzy chcą sprawę omówić 
pod kątem widzenia prawnym, uda­
ją się do dyrektora departamentu 
Koszki, zdradzając do Michalskiego 
wyraźną niechęć. Adw. Grosskopf 
i tłumy pośredników, przeważnie 
Żydów, zamierzający interwenio­
wać nie na rzeczowej płaszczyźnie, 
odwiedzają gabinet Michalskiego.

Ucieczka Grosskopfa
A d w . G ro ssk o p f do niedawna ni­

komu nieznany aplikant, naraz w 
dziedzinie spraw podatkowych sta je  
się osob istością  n ie z w y k le  w z ię tą  i 
p oszu k iw a n ą  p rzez  k lien te lę , zaró  
w n o  z W a rsza w y , ja k  i  z  p ro w in c ji. 
Popularność ta bynajmniej nie wią-
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Sensacyjny proces w Teraniu
oświetli kulisy gospodarki woj. Kirtiklisa

T O R U Ń , 24 . 4 . (T e L  w ł . ) .  K i l ­
k a k r o tn ie  jn ż  w y z n a c z a n o  p r z e d  
są d e m  o k r ę g o w y m  te r m in  r o z ­
p r a w y  p r z e c iw k o  b .  n a c z e ln ik o w i 
w y d z ia łu  k o m u n ik a c y jn o  .  b u ­
d o w la n e g o , 5 4 - le ć m e m u  in ż . K a -  
z ie m ie r z o w i M a ć k o w s k ie m u . Z a ­
w sz e  je d n a k  r o z p r a w ę  o d r a c z a n o

z  p o w o d a  c h o r o b y  o s k a r ż o n e g o .
O b e c n ie  n o w y  te r m in  r o z p r a w y  

z o s ta ł w y z n a c z o n y  na  d z ie ń  2S 
k w ie tn ia  b .  r .  P r o k u r a to r  o sk a rża  
in ż . M a ć k o w s k ie g o  z  a rt. ?8 6  
p a r . I  i  a rt . 287 p a r . I I  k, k .

N a  ś w ia d k ó w  p o w o ła n o  k ilk u  
u r z ę d n ik ó w  i  b ie g ły c h  a  m . in .

Konfiskata mafątków
w i e d e ń s k i e g o  R o t s c h i l d a

WIEDEŃ, 22. 4. W ładze nie-nątki te n a  żądanie Gestapo zo- 
m ieckie ogłosiły dziś konfiskatę stały przejęte przez państwo, 
wszystkich m ająików  ziem skich Baron A lfon s R otschild  przeby- 
barona A lfon sa  R otschilda. M a - lw a  w r a z  z  rodziną w  Londynie.

Oskarżony wyzwał prokuratora
Przedśmiertne zeznania ! N ie zw ykłe  zajść e w  budapeszteńskim  s ą f z  e

| b y łe g o  w o je w o d ę  p o m o r s k ie g o  
S te fa n a  K ir t ik lis a , m ie s z k a ją c e g o  
o b e c n ie  n a  s w e j r e s z tó w c e  w  w u j. 
w ilen k im '. P r o c e s  s ta n ie  s ię  s e n sa ­
c ją  d n ia  d la  c a łe g o  P o m o r z a ,

| g d y ż  o s k a r ż o n y  i o b r o ń c a  je g o  
a d w o k a t  F r z y s ie c k i  z a p o w ie d z ie l i ,

1 że  p r z e d ło ż ą  s ą d o w i r e w e la c y jn e  
■wnioski i  d o k u m e n ty  o  g o s p o d a r ­
c e  p . K ir t ik lis a  n a  P o m o r z u . P r o ­
ce s  m a  też  p o d o b n o  w y ś w ie t l i ć  
s p r a w ę  b u d o w y  z a k ła d u  k w a r a n -  i 
ta n n e g o  w  B a b im  D o le  p o d  G d y ­
n ią  W s tę p  h a  sa lę  b ę d z ie  je d y n ie  
m o ż l iw y  za  b i le t a m i, d la  d z ie n n i­
k a r z y  p o d o b n o  z o s ta n ie  w y d a n y c h  
t j l k #  10 b ile tó w . S z c z e g ó ły  z  r o z ­
p r a w y  p o d a m y , ( k o ) .

Wendta
W e wrześniu w 1934 r. Karol 

Wendt, kilkakrotnie już przesłuchany 
w sprawie afery Idzikowskiego, zmarł 
na serce. W międzyczasie sprawę 
Idzikowskiego rozpatrzy! sąd klubo­
wy BBWR, przed którym zdążył 
złożyć zeznania ciężko chory Wendt. 
P otw ierdził on wówczas rozmowę 
jajją prowełził z płk. Sikorskim, przy­
zna, ąc, ze w chwili słabości uległ roz 
paczliwemu atakowi posła Idzikow­
sk iego, który grożąc samobójstwem, 
wyłudził od niego kwit na otrzyma­
nie szpilk i z brylantem z powrotem, 
co  nie była prawdą. Na mocy wyro­
ku sądu klubowego. Idzikowskiego 
wykluczono z klubu B. B.

Wkrótce wiadomości o naduży­
ciach posła Idzikowskiego doszły w 
drodze konfidencjonalnej do prokura­
tora sądu okręgowego, który wszczął 
dochodzenie. Dochodzenie to objęło 
również Michalskiego i przyczyniło

BUDAPESZT, 22. 4. W  toku
procesu przeciw  przyw ódcy stu­
dentów radykalnych K em ery 
Nagy, oskarżonemu o podburzanie 
i obrazę narodu w ęgierskiego d o ­
szło do niespotykanego w  dzie­
jach sądownictwa wypadku.

Podczas m ow y prokuratora, któ 
ry zarzucił podsądLnemu w łóczę­
gostwo, n ieróbstw o i utrzym yw a­

nie się z drobnych pożyczek, K e ­
m ery Nagy pow stał gw ałtow nie i 
podnieconym  głosem  zw rócił u w a  
gę prokuratorow i na niestosow ­
ność zarzutów, poczym  jako oficer 
rezerw y z a ż ą d a ł o d  p r o k u r a to r a  
z a d o ś ć u c z y n ie n ia  z b r o n ią  w  r ę ­
k u .

Kem ery Nagy skazany został na 
1 i pół miesiąca więzienia.

iOKr/yżY 18, Marszałkowska 92. 
Kapelusze w m odnych kolorach

3 0 0  b o m b o w c ó w  s o w i e c k i c h
w z m o c n i ł o  l o t n i c t w o  c z e s k i e

BUDAPESZT, 22 4. Doniesienia 
prasy w ęgierskiej o p r z e lo c ie  300 
b o m b o w c ó w  r o s y js k ic h  n a  b a r d z o  
w ie lk ie j  w y s o k o ś c i  p o n a d  te r y t o ­
r iu m  R u m u n ii  d o  C z e c h o s ło w a c ji ,

p o t w ie r d z a ją  o b e c n ie  p r z e p r o w a ­
d z o n e  w  te j s p ra w ie  w y w ia d y . 
K o ła  p o in fo r m o w a n e  lic z ą  s ię  z 
m o ż liw o ś c ią  d a ls z e g o  tr a n sp o r tu  
b o m b o w c ó w  r o s y js k ic h

ze się z opinią znawcy prawa p o ­
datkowego, a po prostu z faktem, 
że jest on dobrze widziany na tere­
nie ministerstwa. Opinia ta znana 
również w  izbach i urzędacłi skar­
bowych, gdzie Grosskopf interwe­
niuje z wielka pewnością siebie i 
z tupetem Wśród urzędników skar­
bowych uciera się pogląd, że Gross­
kopf podejmuje się spraw, które 
nie mogą być załatwione zgodnie ż 
przepisami i ie  jest radcą prawnym 
Michalskiego, w jego osobistych 
przedsięwzięciach podatkowych. 
W e rs ja  ta  je s t  słuszna. P o ja w ie n ie  
się te g o  a d w o k a ta  na  h e ry z o n c ie  
p o d a tk o w y m , a n astępn ie  Jego zn ik ­
nięcie. łą cz y  się ściś le  *  a ferą  Mi- 
cn a lsk ieg o . P o  u ja w n ien iu  n a d u ży ć  
G ro ssk o p f znika, za c ie ra ją c  p o  so ­
b ie  ślad y , p r ,e z  w y ja z d  d o  P a łr  
s ty n y , n a  pare ty g o d n i p rzed  a resz­
tow a n iem  M ich a lsk iego

Momentem, który zaczął niepo­
koić władze przełożone Michalskie­
go, był fakt pojawienia sie na ryn­
ku jego weksli. Wieść publiczna łą­
czyła to z udziałem Michalskiego w 
przedsiębiorstwie „Frampol". dzia­
łającym na terenie pow. biłgoraj­
skiego, oraz z pogłoskami o hulasz­
czym trybie życia. Wieści o długach 
wywołana Komentarze, a jednocze­
śnie wiążą sie z pogłoskami, że Mi­
chalski przekracza swą komoeten- 
cie. ingerując w  sprawach ulg po­
datkowych, wyłapując podrostu te 
?nrawv poza plecami dyrektora 
Koszki.

Afera „Franmolu”
Pomimo tego, Michalski aż do 

chwili wszczęcia przeciwko memu 
śledztwa sądowego, potrafił utrzy­
mać się na sw y m  stanowisku, pie 
rezygnując z uzurpowania sobie w 
dalszym ciągu najrozmaitszych u- 
prawrrień. D o p ie ra  aa  5 dn i przed 
w d ro ż e ń ’ em  p ostęp ow a n ia  k a rn eg o , 
P a w e ł M ich a lsk i zos ta je  za w ieszon y  
w u rzęd ow a n ia , a n astępn ie  o rzecze  
n iem  k o m is ii d y sc y p lin a rn e j skaza- j 
ny na u tratę  w  sze ik . ch  p ra w  em e- , 
rv ta ln y ch  oraz na wydalenie g o  ze ’ 
służby.

Zobowiązania pieniężne oraz ol 
brzymia ilość weksli Michalskiego, \ 
łączy się ze spółką pod nazwą „T o ­
warzystwo Przemysłowe Frampol' 
we Frampolu, której Michalski jest ’ 
udziałowcem. Celem spółki było 
prowadzenie tartaku, młyna, elek­
trowni > zakładów Iniarskicli. Kapi­
tał zakładowy wynosił 80.000 zło- i 
tych, zarządcą spółki był oskarżony 
w sprawie niniejszej, Józef Miazga, 
kolegą szkolny, a Dastępnie z W ol- : 
nej Wszechnicy Michalskiego. W 
roku 1929, za pośrednictwem Mia­
zgi, Michalski wchodzi do spółki, ■ 
która od początku swego istnienia 
boryka się z trudnościami finansó 
wymi. W księgowości firma stwarza | 
fikcje, które mają na cełu ukryć ’ 
katastrofalny stan przedsiębiorstwa,! 
aby nie stracie możliwości kredyto- ! 
wych. W  bilansach, sporządzanych | 
przez Miazgę, ma miejsce stałe i sy­
stematyczne podwyższenie wartości 
nieruchomości i urządzeń spółki. 
W  ten sposób następuje fikcyjne 
podwyższenie kapitału zakładowego 
o 60.000 złotych.

Inicjatorem podwyższenia kapi­
tału był Michalski. Odtąd rozpo- ' 
czyna się zaciąganie przez „Fram- ; 
po i' krótkoterminowych pożyczek 
wekslowych, bez żadengo planu, 
gdzie się da i ile się da. Miazga nosił 
Się z zamiarem wy budowania trzy- 1 
piętrowej przędzalni lnu. Z a p y ta n y , j 
z ja k ic h  to  u czy n i ś ro d k ó w , sk oro  i 
n ie  m a  p ien ięd zy  n a w et na op ła tę  
rob o tn ik a , o św ia d cz y ł, że  firm a  n ie  
m a  je sz cze  m ilio n a  d łu g ó w , a  ja k  j 
d o  teg o  d o jd z ie , to  p rzęd za ln ia  b ę -  1 
dz ie  ju ż  go tow a . W  ś le d z tw ie  M ia - I

W - e  w a l n o  m ó w i ć  o  p o l i t y c e
w  k a w i a r n i a c h  r u m u ń s k i c h

B U K A R E 5ZT, 22 . 4. W ładze 
policy jne w ydały zarządzenie, na 
którego podstaw ie z a b ra n ia  s ię  
o d b y w a n ia  w  lo k a la c h  p u b l ic z ­
n y c h , ja k :  h o te le , k a w ia r n ie  i  t. 
p . r o z m ó w  n a  te m a ty  k on .sty fu  ■ 
c y jn e ,  p o l i ty k i  s p o łe c z n e j  i  g o ­
s p o d a r c z e j  r z ą d u  o r a z  in n y c h  
s p r a w  z w ią z a n y c h  z  ż y c ie m  p a ń ­
s tw o w y m . Ponieważ w wyniku 
tego rozdzaju rozm ów powsta­
wały. często różne alarm istyczne 
pogłoski, w łaściciele wszystkich 
lokali, jak  i każdy obywatel, do­

wiedziaw szy się o podobnych ze­
braniach lub rozm owach, obowią 
zani są do inform ow ania kompe­
tentnych władz.

r r a t  c a d y k a
w  o p a ł a c h

Została  przeprow adzona rew izja  
w mieszkaniu rabina M endla Altera 
w Kaliszu, który jest bratem cadyka 
z G óry Kalwarii i prezesem  Związku 
R abinów  w  Polsce.

zg a  o tw a rc ie  p rzyzn a ł, iż zd a w a ł 
sob ie  sp ra w ę , że  d łu g ó w  tych  n ie  
b ęd z ie  m ożn a  za p ła cić , le cz  ch od z iło  
o  z d o b y c ie  g o tó w k i.

300 tys. zł. pożyczek
Terenem akcji pożyczkowej była 

pierwotnie Warszawa, gdzie Mi­
chalski bezporśednio starał się o 
pieniądze. Następnie zasięg poszu­
kiwań rozszerzył się. Zdawało się. 
że znajomi Michalskiego uprzedzali 
swoich znajomych, przed jego po 
znaniem, że ma on zwyczaj prosić 
o pożyczkę, więc żeby nie pożyczali 
zbyt dużo. Doszło do tego, że weksle 
Michalskiego krążyły u prywatnych 
dyskonterów i można je było naby­
wać w kawiarniach

B y w a ły  w y p a d k i, że  p oszczegó ln i 
p ła tn icy  p o d a tk o w i leg ity m ow a li 
s ię  p r z y  in te rw e n c ja ch  w  u rzędach  
"k a rb ow y ch , bą d ź  p rzy  rew iz ja ch  
w ła d z  s k a rb o w y ch , w ek sla m i M i­
ch a lsk ieg o . W ten sp osób  n a p rzy - 
k ład  za op a trzy ł się w  w e k s le  M i 
ch a ł sk ieg o  k u p iec  M ich a ł S ega ł, w  
k tó r e g o  p rzed s ięb io rs tw ie  b y łv  
p rzep row a d za n e  re w iz je  w  zw iązku  
z p o d e jrz en ia m i o  za ta jen ie  o b r o ­
tów . Urzędnik, będący na re w iz ji w  
fabryce kapeluszy w  Siedlcach p od  
Warszawą, także natknął się  na 
weksle Michalskiego. Tenże u rzęd ­
nik, pod czas re w iz ii w  je d n y m  z 
ba n k ów , b y ł  św ia d k iem , ja k  u rzęd ­
n ik  banku  p r z e ją ł te le fon  a n astęp ­
n ie  o św ia d cz y ł, i e  d z w o n ił d y re k to r  
M ich a lsk i z p rośb ą  o  p o ż y czk ę  18 
tys. z ło ty ch .

Akt oskarżenia szczegółowo opi­
suje poszczególne wypadki wyłu­
dzania pożyczek przez Michalskie­
go, od szeregu znanych w życiu 
snołecznym i gęsnociarczym osobi­
stości. Jak ustaliła ekspertyza bu 
ćhałtsryina. przy pomocy soółki 
„Frampol-1, Michalski razem z Mia- 

tega wyłudzili orzeszki 3UU.OOO zło­
tych.

Umarzanie podatków
Niezależnie od oszukańczych tran 

sakeyj pożyczkowych. Michalski na 
swym stanowisku urzędowym do­
puszcza się szeregu nadużyć. W e 
w szystk ich  tych w y p u d k a ćh  t>o- 
bndką itelifpnia jest chęć, jiysjcn 
bartź dTa siebie, fcąVli; też dia  r s ó b  
ow ią za n ych  a n im  m ateria ln ie . I  
znów akt oskarżenia na przeszło 30 
stronach pisma maszynowego poda­
je poszczególne nadużycia Michal­
skiego przy załatwianiu sprawy 
podarku  fw cd k o w e y o  p o  w ła śc ic ie lu  
‘maiąf,-u Biała - BFtna p o w . w ło s z - 
c z o v ’ski"=go, F w a riie  R a ysk im  .Do­
datku dochodowego firm „W . IJal- 
bersztad1.*', ,C K e r s z e r b e r "  i ,.M . 
Kerszcnberg“  w  Łodzi, podatku 
przemysłowego i dochodowego
firm: „D c m  H a n d lo w y  J. C w e jk o " , 
podatku nrzemvsłrr.veyo spółki ak ­
cy jn e j „G ó rn o ś lą sk ie  T o w a rz y stw o  
P rze m y sło w e  G e  Te - P e “  w War­
szawie, podatku dochodowppo wła 
ściciela fabryki sukna w B ia ły m ­
stoku Izaaka  P inesa .

U d a r e m n i a n a  a k t l a
We wszystkich tych sprawach 

M ich a lsk i sa m ow oln ie  o b ją ł n ad  
n im i n ad zór, w  ce lu  przypsorzema 
k o rzy śc i m a ją tk o w y ch  d la  a d w o k a ­
ta N atana G rossk op fa , k tóry  in ter ­
w e n io w a ł. Faworyzując właścicieli 
firm. udzielał im nieusprawiedliwio 
nych ulg podatkowych, rozkładając 
zaległości na miesięczne raty, bądź 
też, jak w sprawie podatku spadko­
wego po Rayskim, umarzał zaległo­
ści. Michalski zabiegał o umorzenie 
olarziTTiich należności skarbu pań­
stwa z tytułu podatków, od Górno­
śląskie ao Towarzystwa Przem ysło- 
wego Ge-Te-Pe. Na szczęście akcja 
ta została w  porę udaremniona 
przez bezpośredniego zwierzchnika 
Michalskiego i w  ten sposób kwota 
około 225.000 złotych, należna skar­
bowi państwa od przedsiębiorstwa, 
nie została umorzona

Osobną historię w akcie oskarże­
nia posiada sprawa podatku docho­
dowego w  aściciela fabryki sukna 
w Białymstoku, Izaaka Pinesa Tę 
część aktu  eska rżen ia  na w n io se k  
p rok u ra tora  sąd  o d c z y ta ł pr*y  
d rzw ia ch  za m k n ię ty ch  i w  o b e c  te ­
g o  n ie  m oże  b y ć  u ja w n ion a .

Z kolei odczytano końcową część 
aktu oskarżenia. Zawiera ona stresz 
czenie zeznań każdego z oskarżo­
nych, którzy w  toku. śledztwa do 
winy nie przyznali się.

Na tym rozprawę przerwano do 
soboty. Następne posiedzenia sądu 
poświęcone będą przesłuchaniu os­
karżonych. Dziś. w sobotę, jaku 
pierwszy ma składać wyjaśnienia 
h. poseł Idzikowski.
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